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m ąt stanu

Z E  S M U T K IE M  1 pow agą ś w ia t p rz y ją ł w iadom ość
0 o de jśc iu  w ie lk ie g o  p o li ty k a  i  męża s tan u , p rz y w ó d ­
cy p a r t i i  i  p ań s tw a  ra d z ieck ieg o , L e o n id a  B re żn ie w a . 
W  w ie lu  k ra ja c h  p rz e rw a n o  n o rm a ln e  p ro g ra m y  ra ­
d iow e  i  te le w iz y jn e , zas tępu jąc  je  m u z y k ą  poważną. 
W  p ie rw szych  w y p o w ie d z ia c h  l ic z n i p o li ty c y  p o d k re ­
ś la ją  o g rom n y  w k ła d  L e o n id a  B re ż n ie w a  w  dz ie ło  
odp rężen ia  i  p o k o ju . I>o M o s k w y  ita p ły w a ją  z ca łe ­
go ś w ia ta  depesze k o n d o le n c y jn e . Szefow ie  p aństw
1 rzą d ó w  w y ra ż a ją  n a ro d o w i ra d z ie ck ie m u  g łębokie  
w spółczucie , p o d k re ś la ją , ja k  w ie lk ą  s tra tę  p on ió s ł 
on *  ode jśc iem  L e o n id a  B re żn ie w a , w y ra ż a ją  nadz ie ­
ję  na k o n ty n u o w a n ie  k o n s tru k ty w n e g o  ro z w o ju  s to ­
s u n k ó w  z ZSRR.

W  m a te r ia ła c h  b io g ra fic z n y c h  nadanych  przez g łó w ­
ne agencje  prasowe o m a w ia  się szczegółowo drogę 
życ iow ą  Z m a rłeg o  i  je go  zas ług  d la  p ań s tw a  ra d z iec ­
k ie go  oraz K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a dz ieck ie ­
go. P o d k re ś la  się, że 18 la t,  w  czasie k tó ry c h  L eo n id  
B re ż n ie w  k ie ro w a ł p ań s tw em  ra d z ie c k im , b y ły  epo­
ką  p oko ju , s ta b iliz a c ji w e w n ę trz n e j i  w a żnych  re ­
fo rm .

P O G R Z E B  L e o n id a  B re ż n ie w a  odbędzie  się w  po ­
n ie d z ia łe k  na  P lacu  C ze rw o n ym . K o m is ja  pogrzebo­
w a, pow o ła n a  pod  p rz e w o d n ic tw e m  cz ło nka  B iu ra  Po­
lity c z n e g o  K C  K P Z R  J u r i ja 1 A n d ro p o w a . og łos iła , że 
c ia ło  Z m arłego  będzie w y s ta w io n e  w  S a li K o lu m n o ­
w e j M o sk ie w sk ie go  D om u Z w ią z k ó w  od p ią tk u  do 
n ie d z ie li.

W  odezw ie do p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i  n a rod u , o g ło ­
szonej w  c zw a rte k , K o m ite t  C e n tra ln y  K P Z R , P re ­
z y d iu m  R a dy  N a jw y ż s z e j ZS R R  i  rząd  ra d z ie c k i o k re ­
ś li ły  L e o n id a  B re żn ie w a  ja k o  w y b itn e g o  re w o lu c jo ­
n is tę  i  b o jo w n ik a  i> p o k ó j i  za po w ie d z ia ły , że zacho­
w u ją c  w ie rn o ść  p o d s ta w o w y m  zasadom i  ce lom  po­
l i t y k i  za g ran iczn e j u k s z ta łto w a n e j pod k ie ru n k ie m  
Zm a rłeg o  p rz y w ó d c y  będą n ad a l w y trw a le  w a lczyć  
o u ch ron ie n ie  lu dzko śc i przed  groźbą  w o jn y  ją d ro ­
w e j, o odprężen ie  i  ro zb ro jen ie .

W  ZS R R  ogłoszono cz te ro d n io w ą  żałobę. W  p on ie ­
d z ia łe k  podczas pogrzebu L e o n id a  B re żn ie w a  w szy ­
s tk ie  fa b ry k i i .  in s ty tu c je  ra d z ieck ie  w s trz y m a ją  
pracę  na  5 m in u t, a w  s to licach  re p u b lik  z w ią zko ­
w ych  i  w  21 in n y c h  m ias tach  ZSRR oddany zostanie 
s a lu t a r ty le ry js k i.  S zko ły  będą tego d n ia  zam kn ię te .

O R Z E C Z E N IE  le k a rs k ie  o chorob ie  i  p rzyczyn ie  
zgonu L e o n id a  B re ż n ie w a  s tw ie rd za , że Z m a r ły , u r.  
w  1906 r., c ie rp ia ł n a  m iażdżycę  a o r ty  z ro z w ija ją ­
cym  s ię  tę tn ia k ie m  w  je j  b rzu sznym  o d c in k u , m ia ż ­
dżycow e zwężenie  n aczyń  w ie ń cow ych , chorobę  n ie ­
d o k rw ie n n ą  serca z za b u rze n ia m i ry tm u . S tw ie rdzo n o  
także  b liz n y  w  o bręb ie  m ięśn ia  sercowego po p rze ­
b y ty c h  zaw ałach . D n ia  10 lis to p a d a  1982 r., m iędzy 
godz.. 8.00 a godz. 9.00 n a s tą p iło  nag łe  w s trzym a n ie  
czynności serca.

P R E Z Y D E N T  S ta n ów  Z jednoczonych , R o na ld  Rea­
gan, p rze s ła ł osobiste ko nd o len c je  na ręce p ierw szego 
zastępcy przew odn iczącego P re z y d iu m  R ady N a jw y ż ­
sze j ZSRR, W a s ili ja  K uzn ie cow a  p od k re ś la jąc , że L eo ­
n id  B re ż n ie w  —  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  p ostac i w s p ó ł­
czesnego ś w ia ta  —  o de g ra ł znaczącą ro lę  w  k s z ta łto -

(D okończenie  na  s ir .  3)
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Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR

Hołd pamięci
Leonida Breżniewa

W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  na  posiedze­
n iu  w  d n iu  11 lis to pa d a  b r. u czc iło  pam ięć zm arłego  se kre ta rza  
g enera lnego  K o m ite tu  C e n tra ln e go  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
Z w ią z k u  R adzieck iego, przew odn iczącego P re z y d iu m  R ady N a j­
w yższe j Z w ią z k u  S oc ja lis tyczn ych  R e p u b lik  R a dz ieck ich  L e o n i­
da  I l j ic z a  B re żn ie w a .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  pod­
k re ś liło  h is to ry c z n y  w k ła d  to ­
w a rzysza  L e o n id a  B re żn ie w a  w  
u m o cn ie n ie  K ra ju  Rad i ’ p a r t i i  
k o m u n is tó w  ra d z ie c k ic h , w  ro z ­
w ó j i  u trw a le n ie  je dn o śc i' b ra t ­
n ic h  p ań s tw  s o c ja lis tyczn e j 
w s p ó ln o ty , w  w a lk ę  o p o k ó j 
ś w ia tó w ; i  bezp ieczeństw o n a ­
ro d ów .

B iu ro  P o lity c z n e  w ska za ło  na 
w y b itn e  zas ług i tow arzysza  L eo ­
n id a  B re ż n ie w a  d la  s p ra w y  p rz y  
ja ź n i i  in te rn a c jo n a lis ty c z n e j 
p o ls k o -ra d z ie c k ie j w spó łp racy , 
je g o  życz liw ość  i  g łębok ie  z ro ­

z u m ie n ie  d la  sp ra w  naszej p a r­
t i i  i  n a rod u . Ś m ie rć  tow arzysza  
B re żn ie w a  je s t naszą w spó lną  
w ie lk ą  s tra tą .

K o m ite t  C e n tra ln y , Rada Pań 
s tw a , R ada M in is tró w , W o js k o ­
w a  Rada O ca len ia  N arodow ego 
w y s to s o w a ły  do K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  Radzieck iego, P re z y ­
d iu m  R a dy  N a jw y ż s z e j Z w ią z k u  
S oc ja lis tyczn ych  R e p u b lik  R a­
d z ieck ich , R ady M in is tró w  
Z w ią z k u  S oc ja lis tyczn ych  Re­
p u b lik  R a dz ieck ich , depeszę ko n  
d o le n cy jn ą .

Obchody 
64 rocznicy 
odzyskania
niepodległości

W C Z O R A J  w  64 ro c z n ic ę  
o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  na  P la ­
c u  Z w y c ię s tw a  w  W a rs z a w ie .

W ie n ie c  o p a s a n y  s z a r fą  z 
n a p is e m  . .B o h a te ro m  w a lk  o 
n ie p o d le g ło ś ć  O jc z y z n y  —  n a ­
r ó d  p o ls k i ”  z ło ż y ła  d e le g a c ja  
z p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  
P a ń s tw a  H e n ry k ie m  J a b ło ń ­
s k im .

W  cza s ie  u ro c z y s to ś c i o r ­
k ie s t r a  o d e g ra ła  h y m n  n a ro ­
d o w y  a K o m p a n ia  R e p re z e n ­
ta c y jn a  W P  o d d a ła  h o n o r y  
w o js k o w e .

P rz e d  p o łu d n ie m  d e le g a c je  
o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n o -p o li­
ty c z n y c h  k o m b a ta n tó w .  za­
k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  i  p la ­
c ó w e k  k u l t u r a ln y c h  o ra z  m ło ­
d z ie ż y  z ło ż y ły  k w ia t y  p o d  
p o m n ik a m i d z ia ła c z y  p a ń ­
s tw o w y c h  i  p o l i t y k ó w  — Ig n a ­
c e g o  P a d e re w s k ie g o  ?. W ł , - ^ ^  
s ła w a  S ik o rs a ie g o . , 'm w

Uchylenie
internowania 

Lecha Wałęsy
W A R S Z A W A  P A P . J a k  do­

w ia d u je  s ię  P o lska  A ge n c ja  
P rasow a, w  d n iu  8 lis to pa d a  
1982 r .  L ech  W ałęsa s k ie ro w a ł 
do  przew odn iczącego W o js k o ­
w e j R ady O ca len ia  N a ro do w e ­
go, prezesa R a dy  M in is tró w , 
gen. a rm ii W o jc ie ch a  J a ru z e ł-

W  imieniu Egzekutywy KW PZPR

Kondolencje w Konsulacie 
Generalnym ZSRR w Szczecinie

B U D Y N E K  K o n s u la tu  G ene­
ra ln eg o  ZS R R  w  Szczecinie. 
Radziecka  fla g a  pańs tw ow a, na 
zn ak  ża łoby, opuszczona do po ­
ło w y  m asztu. Dziś o godz. 8 
ra n o  p rz y b y li do k o nsu la tu  
c z ło n k o w ie  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  w  Szczecinie z I  sekre ­
ta rzem  K W  S ta n is ła w e m  M ic ­
k ie w icze m , p rzeds taw ic ie le
W R N  i  U rzęd u  W o jew ódzkiego  
z w o je w od ą  S ta n is ła w e m  M a l­
cem, k ie ro w n ic tw o  K W  MO, re 
p re zen tan c i Lud ow eg o  W ojska

Polskiego . D okonano w p is u  do 
K s ię g i K o n d o le n c y jn e j:

„W  z w ią zku  z e ' zgonem  se­
k re ta rz a  generalnego  K C  K P Z R , 
przew odn iczącego Rady N a jw y i 
szej ZSRR tow arzysza  L eo n ida  
I l j ic z a  B re żn ie w a , w  im ie n iu  
E g z e k u ty w y  K o m ite tu  W o je ­
w ódzkiego  P o ls k ie j Z jednoczo ­
n e j P a r t i i  R obo tn icze j sk ła da ­
m y w y ra z y  w spó łczuc ia  w szy­
s tk im  ko m u n is to m  i  ca łem u na

(D okończen ie  na s tr. 2)

(D okończen ie  na s tr. 2)

Włochy

Kryzys rząddwy
R Z Y M  P A P , P r e m ie r  S p a d o łin l 

w y ja ś n i  d z iś  w  p a r la m e n c ie  p o w o ­
d y  d e c y z j i  z ło ż e n ia  d y m is j i  g a b i­
n e tu  n a  rę c e  p re z y d e n ta  W ło c h , 
P e r t in ie g o ,  o d rz u c o n e j p rze z  sze fa  
p a ń s tw a . SpadolAnd z w ró c i  s ię  be z ­
p o ś re d n io  d o  p a r la m e n tu  o  zad e ­
c y d o w a n ie  o lo s a c h  5 - p a r ty jn e g o  
rz ą d u  k o a l ic y jn e g o .

P o lity k  poko ju
POLITYCY tej m iary co Leonid 

Breżniew ca łą  swoją działalnością 
należą do historii. Jest to sędzia 
surowy, ale i obiektywny zara­
zem, Dzieło polityczne Leonida 
Breżniewa może się nie bać su­
rowości historycznej oceny. W y­
różniały go jako komunistę, jako 
człow ieka i polityka cechy, któ­
rych wartość ma ponadczasowe 
walory.

Po pierwsze Leonid Breżniew 
był socjalistycznym humanistą. 
W yznawał ten humanizm nie w 
teorii, ale w łaśnie w praktyce, w 
ca łe j swojej działalności społecz­
no-politycznej. Z jego wspomnie­

niowych książek przebija ten hu­
manizm w każdym niemal zda­
niu, w każdym wspomnieniu o 
zdarzeniach i ludziach.

Leonid Breżniew wyprowadzał z 
owego humanizmu przekonanie, 
że obrona pokoju jest najwyższą 
potrzebą współczesności, że leży 
ona w najgłębszym 'interesie wszy­
stkich narodów.- Byt w ie lkim  orę­
downikiem idei obrony pokoju. 
Jako przywódca w ie lk ie j partii 
komunistycznej, jako szef socjali­
stycznego mocarstwo z uporem 
i niezwykłą cierpliwością wypeł­
n ia ł pokojowy program  polityki 
międzynarodowej partii i pań­

stwa radzieckiego. To on z w ie l­
ką konsekwencją in ic jował na 
arenie międzynarodowej akcje i 
rozmowy poszukujące pokojowych 
rozwiązań światowych konflik­
tów. To Leonid Breżniew powie­
dz ia ł przecież, że wobec nagro­
madzenia w świacie tak ogrom­
nych środków zniszczenia, wobec 
groźby tota lnej katastrofy ludz­
kości, lepie j jest przez kilka lat 
rokować za stołem obrad, niż 
chociażby jeden dzień prowadzić 
wojnę. Ta lapidarna opinia obieg­
ła  kiedyś świat, bo jest praw dri-

(D okończen ie  na  s tr.
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(D okończen ie  ze s ir .  2) zaczęły nadchodz ić  de legacje  
ro d o w i ra d z ieck iem u . S tra c i l i-  za łóg za k ła d ó w  p ra cy , o rg an iza  
śm y w  osobie tow arzysza  L e o - c j i  spo łecznych i  m łod z ie żo- 
n id a  B re żn ie w a  jednego z n a - w ych , b y  p rzekazać w y ra z y  
szych w y z w o lic ie l i spod h it le -  w spó łczuc ia  i  ża lu  po s tra c ie  
ro w sk ie g o  ja rzm a , p rz y ja c ie la  w ie lk ie g o  syna n a ro d u  ra d z iec - 
P o ls k i i  P o la kó w ’* —  czy tam y  k iego . K s ię ga  K o n d o le n c y jn a  
w e  w p is ie . będzie  w y ło żo na  przez n a jb liż -

D O  K o n s u la tu  G enera lnego  sze d n i od  godz in  ra n nych . 
ZS R R  p rz y  u l. P io tra  S k a rg i (J u r.)

Kolejarska Jesień’82
W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  P o m o rs k a  

D O K P , Z a r z ą d  U rz ą d z e ń  S o c ja l­
n o - B y to w y c h  o ra z  D K K  z a p ra s z a ją  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  n a  c y k l  im ­
p re z  a m a to r s k ic h ,  k tó r e  b ę d ą  p rz e ­
g lą d e m  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  k o ­
le ja r z y .

O d  go dz . 11 d o  12.30 p re z e n to w a ć  
s ię  b ę d ą  z e s p o ły  D o m ó w  K u l t u r y  
K o le ja r z a ,  ze S łu p s k a , B ia ło g a rd u , 
S z c z e c in k a  i  S ta r g a rd u ,  a o d  godz. 
15 d o  16.30 — z C h o s z c z n a  i  S zcze ­
c in a .

N a  c a ło d z ie n n e  s p o tk a n ie  z ło żą  
s ię  ta k ż e : s p o tk a n ie  d y s k u s y jn e ,  p o  
z a k o ń c z e n iu  w y s tę p ó w  a r ty s t y c z ­
n y c h  o ra z  s p o tk a n ie  to w a r z y s k ie  i  
w ie c z o re k  ta n e c z n y .

Bez ofiar w ludziach

Kolizje statków
na redzie w Świnoujściu

D Z IŚ  k ró tk o  po pó łn o cy  na 
re d z ie  w  Ś w in o u jś c iu  doszło 
do  k o l iz j i  p om ięd zy  s ta tk ie m  
b a n d e ry  CSRS m /s „ B la n ik ”  a 
je d n o s tką  P Ż M  m /s „G e n . Ja ­
s iń s k i” . W  w y n ik u  zderzen ia  
s ta te k  szczecińskiego a rm a to ra  
os iad ł na m ie liź n ie . K o liz ja  n ie  
poc iągnę ła  za sobą o f ia r  w  lu ­
d z iach . P rzyczyn y  zderzen ia  ba 
da Izba  M o rska . (ap)

Oświadczenie
Kancelarii Sejmu

W  Z W I Ą Z K U  z t e le w iz y jn ą  1 r a ­
d io w ą  t r a n s m is ją  s p o tk a n ia  w ic e ­
p r e m ie ra  M ie c z y s ła w a  R a k o w s k ie -  

- g o  z a u to ra r r i i  l i s t ó w  d o  r z ą d u  1 
s tw ie rd z e n ie m  je d n e j  z u c z e s tn i­
c z e k  te g o  s p o tk a n ia , że o b y w a te l i  
p is z ą c y c h  d o  S e jm u  rz e k o m o  s p o ­
t y k a ją  re p re s je .  K a n c e la r ia  S e jm u  
u p o w a ż n io n a  zo s ta ła  d o  o ś w ia d c z e ­
n ia ,  iż  w  S e jm ie , d o  k tó re g o  w p ły  
n e ło  w  b ie ż ą c y m  r o k u  k i l k a  t y ­
s ię c y  s k a rg , w n io s k ó w  o ra z  in d y ­
w id u a ln y c h  l is tó w  n ie  je s t  z n a n y  
a n j Jeden p rz y p a d e k , k t ó r y  m ó g ł­
b y  p o tw ie r d z ić  t a k i  z a rz u t.

K a n c e la r ia  S e jm u  p o d e jm ie  s to ­
s o w n e  k r o k i ,  je ż e l i  u c z e s tn ic z k a  
s p o tk a n ia  u m o ż liw i  z a p o z n a n ie  s ię  
z  • K a m i .  k tó r e  s k ło n i ły  ją  do  
t a k w f o  s tw ie rd z e n ia .

E G Z E K U T Y W A  K W  P Z P R  
—  I n fo r m u je  d z is ie js z y  „ G lo s ”  
d o k o n a ła  n a  s w y m  k o le jn y m  
p o s ie d z e n iu  w  c z w a r te k  o c e ­
n y  w a ż n y c h  te m a tó w  go sp o ­
d a rc z y c h . P r z e d y s k u to w a n o  
m . in .  z a g a d n ie n ia  p r o d u k c j i  
s z c z e c iń s k ie g o  p r z e m y s łu  za ­
o p a t ru ją c e g o  na sz  r y n e k ,  
w s k a z u ją c  n a  w ie le  je g o  s ła ­
b o ś c i. O c e n io n o  ta k ż e  p o s tę p  
w e  w d r a ż a n iu  s y s te m u  m o ty ­
w a c y jn e g o  w  z a k ła d a c h  p r a ­
c y , o d  k tó re g o  z a le ż y  m . In .  
p o w o d z e n ie  r e fo r m y  g o sp o ­
d a r c z e j.

E g z e k u ty w a  K W  w y r a z i ła  
ta k ż e  u z n a n ie  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  za  
g o d n ą  p o s ta w ę  w  d n iu  10 l i ­
s to p a d a  t  n ie d a n le  p o s łu c h u  
w r o g im  n a w o ły w a n io m  do  
s t r a jk u .

Jeszcze o środowych
zajściach ulicznych
W A R S Z A W A  P A P . J a k  ju ż

in fo rm o w a liś m y , bez zak łóceń  
p ra c o w a ły  10 bm . z a k ła d y  p rze ­
m ys łow e ; ty lk o  w  n ie w ie lu  do­
szło do K ró tk o trw a ły c h  p rz e rw  
w  p ro d u k c ji.  K la sa  ro b o tn icza  
raz  jeszcze w y k a z a ła  d o jrza łość  
o byw a te lską , ' z ro zu m ie n ie  p o ­
trze b  k ra ju .  N ie  o by ło  się je d ­
n a k  —  o czym  s y g n a liz o w a li­
śm y ró w n ie ż  w  środę —  bez 
za jść u lic z n y c h . W  godzinach  
p o p o łu d n io w y c h  tego d n ia  do­
szło  n ies te ty , w  k i lk u ' m ias tach  
do zakłóceń p o rzą d ku  p u b lic z ­
nego.

O to  p rz y k ła d y  godnych  ubo ­
le w a n ia  zajść,, k tó re 1* m uszą ro ­
dz ić  sp rze c iw  w szy s tk ic h , k tó ­
ry m  le ży  na sercu d ob ro  nasze 
go k ra ju .

Na w cześnie jsze  ape le  podzie  
m ia  „S o lid a rn o ś c i”  p rzed  gm a­
chem  sądów  p rz y  u l. Ś w ie rcze ­
w sk ie g o  w  W a rsza w ie  zaczęto 
po p o łu d n iu  g ro m ad z ić  się. 
D z ia ła n ia  s łużb  po rząd kow ych  
zm ierza jące  do rozproszen ia  
g rom adzących  się lu d z i s p o tka ­
ły  się z agresyw n ą  pos taw ą  ze­
b ra n y c h . M a łe  g ru p k i,  g łów n ie  
lu d z i m łod ych , zaczęły a ta k o ­
w a ć fu n k c jo n a riu s z y  k a m ie n ia ­
m i. P rz y  p la c u  D z ie rżyń sk ie go  
u s iło w an o  wzn ieść ba rykad ę . 
D e m o ns tra n c i g ro m a d z ili się 
ró w n ie ż  na p la cu  Z a m ko w ym , 
w  o ko lica ch  Zachę ty, a także  
w  Pasażu Ś ró d m ie js k im . Spo­
śród k i lk u  tys ię c y  osób, k tó re  
w  środę  u cze s tn ic z y ły  w  z a j­
ściach za trzym a no  472 osoby. 
W śród  n ich  b lis k o  400 to  lu d z ie  
n ie  p rze k racza ją cy  30 ro k u  ży ­
cia. W  w y n ik u  zajść, w  czasie 
k tó ry c h  s iły  po rząd kow e  zm u ­
szone zos ta ły  do użyc ia  a rm a ­
te k  w o dn ych  i  gazów  łz a w ią ­
cych, 10 fu n k c jo n a riu s z y  M O  
o dn ios ło  obrażen ia , w  ty m  je ­
den — c iężk ie . T rze ch  z n ich  
p rze b yw a  w  szp ita lu . O brażen ia  
odn ios ło  ró w n ie ż  8 osób c y w il­
n ych, z k tó ry c h  7 p rze byw a  w  
szp ita lach . S ta n  je d n e j osoby 
je s t c iężk i. O ko ło  god z in y  20.00 
na u lic a c h  W a rsza w y zapano­
w a ł spokó j.

O k. g o d z in y  16.00 w  dw óch  
p u n k ta c h  W ro c ła w ia  g ro m ad z i­
ły  się g ru p y  lu d z i za cho w u ją ­
cych  się a g resyw n ie . U ży to  a r­
m a te k  w o dn ych . G ru p a  dem on­
s tra n tó w  u tw o rz y ła  się p rz y  u l. 
Ś w id n ic k ie j.  R ó w n ież  i  tu  
fu n k c jo n a riu s z e  M O  p jkd ję li 
d z ia ła n ia  rozprasza jące. W  k i l ­
k u  in n y c h  re jo na ch  m iasta  
w znoszono p rzeszkody ta m u ją ­
ce ru c h  u lic z n y . Z a trzym a no  
299 osób. W śród  n ic h  279 n ie 
p rz e k ro c z y ło  30 la t  życia . 12 
fu n k c jo n a r iu s z y  s łu żby  p orząd ­
k o w e j zosta ło  ra n nych . K i lk u  
z n ic h  p rze byw a  w  szp ita lu . 
K ilk a n a ś c ie  osób sko rzys ta ło  z 
pom ocy pog o to w ia  ra tu n k o w e ­
go. S tra ty  m a te r ia ln e  w  w y n ik u  
za jść ob licza  się na o ko ło  m i­
l io n  z ło tych .

W  K ra k o w ie  w  godzinach 
w ie c z o rn y c h  na R y n k u  G łó w ­
n y m  z e b ra ł się lic z ą c y  oko ło  
tys iąca  osób t łu m , k tó r y  podą ­
ż y ł w  k ie ru n k u  m iasteczka  stu 
denckfego. W  w y n ik u  zdecydo­
w a n y c h  d z ia ła ń  s ił p o rząd ko ­
w y c h  p rz y w ró c o n o  ^pokó j. Z a ­
trz y m a n o  94 osoby.

Niepoprawni
WARSZAWA PAP. 11 listopada 

—- rocznica odzyskania po la­
tach rozbiorów tak upragnionej 
n iepodległości i początku odbudo 
w y naszej państwowości był dla 
o lbrzym ie j większości Poldków 
dniem uroczystym połączonym z 
g łęboką refleksją nad tym jaką 
cenę przyszło nam w przeszłości 
p łacić za „w o lną  i n iepod leg łą "; 
jak wiele istnień ludzkich, c ier­
pień i wyrzeczeń trzeba była 
obyśmy zarówno wówczas; w 
1918 r., jak i w dalszej naszej 
h istorii, mogli cieszyć się domem 
ojczystym —  Polską.

Okazuje się jednak, że z bo­
gate j i bolesnej lekcji historii na­
dal nie wszyscy wyciągają naje­
ży te wnioski.

Byli bowiem tacy, którzy w 
czwartkowy wieczór wychodząc z 
uroczystych nabożeństw —  w 
W arszawie i K rakowie —  groma­
dzili się na ulicach znów usiłu­
ją c  wzniecać n iepokój i napięcie..

Jest to iym  godniejsze ubole­
wania, że próby m anifestacji —  
chyba braku rozsądku i realizmu. 
—  nastąpiły po dniu, kiedy dzię­
ki mądrej postawie klasy robot­
niczej odrzucono apele o  stra jk i; 
w  momencie gdy znów spojrze­
liśmy w  przyszłość ze zwiększoną 
dozą optymizmu. Co więcej —  w 
sytuacji kiedy zarówno społeczeń 
s iwo w swej masie, jak i władza, 
da ły  kolejne dowody, że porozu­
mienie I spokój społeczny są 
możliwe.

Na szczęście, te czwartkowe 
zgromadzenia uliczne by ły  zupeł­
nym marginesem przebiegających 
w powadze uroczystości rócznico- 
wych. M im o wszystko nie sposób 
jednak nie postawić pytania: czy 
naprawdę tak trudno zrozumieć, 
że ty lko  spokój, rozwaga i solid­
na praca to  odpow iedź na pyta­
nie kiedy we wspólnym ojczys­
tym  domu będzie nam  wszyst­
k im  lepiej.

Wypadek piosenkarki
J A K  P O D A Ł O  d z iś  r a n o  P o ls k ie  

R a d io , w  w y p a d k u  s a m o c h o d o w y m  
na A u to s t ra d z ie  B e r l iń s k ie j  p o w a ż ­
n y c h  o b ra ż e ń  d o z n a ła  z n a n a  p io s e n ­
k a r k a  U rs z u la  S ip iń s k a .

¡nieresujqca wystawa

w Muzeum Szczecina

Studenci
swojemu miastu

K IE D Y  s ie  o g lą d a  p la n s z e , m a ­
k ie t y  i  w y k r e s y  o b ra z u ją c e  w ie le  
in te r e s u ją c y c h  o b ie k tó w ,  n a s u w a  
s ie  p y ta n ie  d la c z e g o  te g o  s ie  n ie  
re a liz u je ?  T a k a  je s t  p ie rw s z a  re ­
f le k s ja  w ie lu  z w ie d z a ją c y c h  d o p ie ­
r o  c o  o tw a r tą  w y s ta w ę  p n . ..S tu ­
d e n c i A r c h i t e k tu r y  S w o je m u  M ia ­
s tu " .

O tw a r ta  zo s ta ła  w c z o r a j  w  M u ­
z e u m  M ia s ta  S z c z e c in a  z in i c ja t y w y  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  i  I n s t y tu tu  
A r c h i t e k tu r y  i  P la n o w a n ia  P rz e ­
s trz e n n e g o  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń -

Tragiczne zderzenie
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 17.40 na 

d ro d z e  w  p o b liż u  w s i L ip n ik  pod 
S ta rg a rd e m  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  
d w u  ,. F ia t ó w "  125p: n r  r e j .  S Z K  
0336 k ie ro w a n e g o  p rze z  M ie c z y s ła ­
w a  K .  ze S ta r g a rd u  o ra z  n r  re j.  
S Z G  9606, k tó r y m  k ie r o w a ł  S te fa n  
C h ., m ie s z k a n ie c  K u ro w a .  Ś m ie rć  
na  m ie js c u  p o n ió s ł pa sa że r p ie rw ­
sze g o  w o z u  A n d r z e j  S. z L ip n ik ,  a 
k ie r o w c a  d r u g ie g o  w o z u  S te fa n  
C h . z m a r ł  p o  p rz e w ie z ie n iu  d o  
s z p ita la . W  s z p ita lu  p r z e b y w a ją :  
k ie r o w c a  p ie rw s z e g o  z  ‘ „ F ia t ó w ”  
M ie c z y s ła w  K .  o ra z  p a s a ż e ro w ie  
o b u  p o ja z d ó w  — M a r ia  S., j e j  s yn  
B a rto s z , R e g in a  B . i  j e j  s y n  J a ­
c e k . S ta n  r a n n y c h  je s t  b a rd z o  p o ­
w a ż n y .

D ru g i ,  t r a g ic z n y  w  s k u t k a c h  w y ­
p a d e k  d r o g o w y  \  w y d a r z y ł  s ię  n a  
tra s ie  Z a je z ie rz e  — Ł o b e z . M o to ­
c y k l  „ W S K ”  k ie r o w a n y  p rz e z  18- 
- le tn ie g o  A r k a d iu s z a  R .. m ie s z k a ń ­
ca  p o b l is k ie j  w s i B u d z is z c z e , w p a d ł  
n a  t y ł  p rz y c z e p y  c ię ż a ro w e g o  „ S ta  
r a ”  s to ją c e j n a  p r a w y m  p o b o c z u . 
M o to c y k l is t a  o ra z  je g o  p a sa że r 23- 
- le t n i  K a z im ie rz  F.. ta k ż e  m ie s z ­
k a n ie c  B u d z is z c z a , p o n ie ś l i  ś m ie rć  
n a  m ie js c u .

U P )

Pierwsza robocza narada

Problemy małych
spółdzielni mieszkaniowych
N IE D A W N O  w  s iedz ib ie  

Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M ieszka ­
n io w y c h  W o je w ó d z tw a  Szcze­
c iń sk ie go  odb y ło  się sp o tka n ie  
w ła d z  z w ią z k u  z p rezesam i 14 
m a ły c h  m ieszka n iow ych  spó ł­
d z ie ln i lo k a to rs k o -w ła s n o ś c io ­
w ych . W  g re m iu m  ty m  uczestn i 
c z y ł także  p rze d s ta w ic ie l 
C Z S B M  A d a m  P orębsk i.

G ospodarze  pos iedzen ia  zapo­
z n a li na w stę p ie  zebranych  o 
zakres ie  i  ce lach  sw e j d z ia ła ł-

Uchylenie
internowania 

Lecha Wałęsy
(D okończen ie  źe s tr. 1)

skiego  l is t  n as tę pu ją ce j tre ś c i: 
„ —  A r ła m ó w , 8.11.1982 r .  Do 

genera ła  W o jc ie ch a  Ja ru ze lsk ie  
go w  W arszaw ie . W yd a je  m i 
się, że nadchodz i ju ż  czhs w y ­
ja ś n ie n ia  n ie k tó ry c h  sp ra w  i  
d z ia łan ia  w  k ie ru n k u  p orozu ­
m ie n ia . T rzeba  b y ło  czasu, aby 
w ie lu  z ro zu m ia ło , co m ożna i 
na ile  m ożna, jeszcze po obu 
s tro na ch . P ro p o n u ję  s p o tka n ie  
i pow ażne p rz e d y s k u to w a n ie  
in te re s u ją c y c h  tem a tó w , a ro z ­
w ią za n ie  p rz y  d o b re j w o li  na 
pew no zn a jd z ie m y . K a p ra l 
L ech  W ałęsa” .

W  z w ią z k u  z lis te m  Lecha 
W a łęsy i  za w a rtą  w  n im  p ro ­
p ozyc ją  —  „p rz e d y s k u to w a n ia  
in te re su ją cych  te m a tó w ” , p rze ­
p ro w a d z ił z n im  rozm ow ę  w  
A r ła m o w ie  cz łonek W o js k o w e j 
R a dy  O ca len ia  N arodow ego, 
m in is te r  sp ra w  w e w n ę trzn ych  
gen. d yw . Czesław  K iszczak. 
W  w y n ik u  ro zm o w y , m in is te r 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p o le c ił 
k o m e n d a n to w i w o je w ó d z k ie ­
m u  M O  w  G da ń sku  u c h y lić  
decyz ję  o in te rn o w a n iu  Lecha 
W ałęsy.

s k le j .  Z g ro m a d z a n o  n a  n ie j  k i l k a ­
d z ie s ią t  p ra c  s tu d e n tó w  i  d y p lo ­
m a n tó w  t e j , u c z e ln i.  W s z y s tk ie  te ­
m a ty c z n ie  n a w ią z u ją  d o  p o trz e b  
m ia s ta . A  w ię c  je s t  p r o je k t  lo t n i ­
s ka . h o te lu ,  b u lw a r ó w  N a d  O a rą , 
o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h . u n iw e r s y r  
te tu  i tp .

P o  w y s ta w ie  p ie rw s z y c h  go śc i o -  
p ro w a d z a ł d y r e k to r  I n s t y t u t u  A r ­
c h i t e k tu r y  PS  p r o f .  d r  S ta n is ła w  
L a to u r ,  k t ó r y  o b ja ś n ia ł  p o szcze g ó l­
ne  p ra c e , ic h  s tu d ia ln ą  p rz y d a tn o ś ć  
i  z a a n g a ż o w a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
s tu d e n tó w -p ro je k ta n tó w .  w a r t o  
p r z y  t e j  o k a z j i  p o d k re ś lić ,  że zde­
c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  p ra c  p o w s ta ła  
na  s k u te k  in s p i r a c j i  u c z e ln i i  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p r o m o to r ó w .  J e s t tó  
p ie rw s z a  te g o  ty p u  w y s ta w a  z o r ­
g a n iz o w a n a  na  ta k a  s k  Z a k ła ­
da  s ię  k o n ty n u o w a n ie  t e j  id e i  t a k ­
że w  la ta c h  p rz y s z ły c h . B y ć  m oże 
w ie le  z  p rz e d s ta w io n y c h  p r o p o z y c ji  
d o c z e k a  s ię  w  p e rs p e k ty w ie  r e a l i ­
z a c j i .  W y s ta w a  b ę d z ie  c z y n n a  p rze z  
k i l k a  m ie s ię c y . Z a c h ę c a m y  w s z y s t­
k ic h  m ie s z k a ń c ó w  S zcze c in a  d o  je j  
o d w ie d z e n ia , s z c z e g ó ln ie  zaś p o le ­
c a m y  w iz y tę  w  M u z e u m  M ia s ta  
m ło d z ie ż y  ta k  s z k ó ł ś r e d n ic h  ja k  i 
w y ż s z y c h . (z)

nóści. Prezes R. K o w a ls k i pod ­
k re ś la ł m . in . gotow ość zw ią zku , 
k tó re m u  p rze w od n iczy , do udzie 
la n ia  m a ły m  „spó łdz ie ln iom  po­
m ocy w  re a liz a c ji ic h  zadań 
s ta tu to w y c h , a  także  p rz y  o rg a ­
n iz o w a n iu  n ow ych  tego typ u  
zrzeszeń.

W  D Y S K U S J I  p o d e jm o w a n o  ro z ­
lic z n e  p r o b le m y .  Z  w ie lu  g ło s ó w  
w y n ik a ło ,  że n ie s te ty ,  ś w ie ż o  u -  
p ie c z e n i s p ó łd z ie lc y  n ie z b y t  p e w ­
n ie  p o ru s z a ją  s ię  w  gąszczu  is tn ie ­
ją c y c h  p rz e p is ó w  b u d o w la n y c h  1 

I n n y c h  a k tó w  p r a w n y c h .  D la te g o  
te ż  p y ta n o  p r z e d s ta w ic ie li  szcze­
c iń s k ie g o  z w ią z k u  c z y  n p . m ie s z k a ­
n ia  u z y s k a n ą  w  w y n ik u  d z ia ła ln o ­
ś c i m a ły c h  s p ó łd z ie ln i m o g ą  b y ć  
ro z d z ie lo n e  w ś ró d  d łu g o le tn ic h  
c z ło n k ó w  d u ż y c h , r e jo n o w y c h  s p ó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w y c h .  W y ja ś n ie ­
n ia  w y m a g a ła  ta k ż e  — p o d s ta w o ­
w a  p rz e c ie ż  — fo r m u la  b u d o w n ic t ­
w a  p o z a p la n o w e g o , a ta k ż e  b u d o ­
w a n ia  s y s te m a m i g o s p o d a rc z y m i.

P a d ły  r ó w n ie ż  k o n k r e tn e  p ro p o ­
z y c je  po d  a d re s e m  Z S M W S : p o s tu ­
lo w a n o  z o rg a n iz o w a n ie  g ie łd y  m a ­
te r ia ło w e j  o ra z  b a n k u  in fo r m a c j i  
o p rz e d s ię b io rs tw a c h  w y k o n a w ­
c z y c h  p o s ia d a ją c y c h  w o ln e  m oce  
p rz e ro b o w e . U s ta lo n o  ta k ż e , iż  k o ­
n ie c z n e  je s t  z o rg a n iz o w a n ie  c y ­
k l ic z n y c h  s z k o le ń  a k t y w u  m a ły c h  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h  i  z rz e ­
szeń b u d o w y  d o m k ó w  je d n o ro d z jn -  
n y c h .

In te r e s u ją c o  z a b rz m ia ło  w y l ic z e ­
n ie  z a m ie rz e ń  s z c z e c iń s k ie g o  z w ią z ­
k u  w y g ło s z o n e  p rz e z  w ic e p re z e s a  
S t. S z a 'a jk o . G łó w n y m  c e le m  d z ia ­
ła ń  b ę d ą  k w e s t ie  p o p r a w y  z a o p a ­
t r z e n ia  m a te r ia ło w e g o  (p o m o c  w 
ty m  w z g lę d z ie  z a o fe ro w a ł ta k ż e  
p rz e d s ta w ic ie l c e n t r a l i ) ,  p la n u je  s ię  
z a ło ż e n ie  p r z y  k tó r e jś  z d u ż y c h  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h  z a k ła ­
d u  p r o d u k u ją c e g o  d ro b n e  p r e fa ­
b r y k a ty  b u d o w la n e  o ra z  p o w o ła n ie  
w ła s n e g o  z a k ła d u  z ie le n i.  ( m o r)

Inauguracja
roku szkolenia •

politycznego w ZSL
W  S IE D Z IB IE  W K  Z S L  o d b y ła  

s ię  in a u g u r a c ja  s z k o le n ia  p o l i ty c z n e  
g o  Z S L .

N a  u ro c z y s tą  in a u g u r a c ję  p r z y b y l i  
p re z e s i i  s e k re ta rz e  g m in n y c h  5 
m ie js k o - g m in n y c h  k o m ite tó w  Z S L  
o ra z  le k to r z y  W o je w ó d z k ie g o  K o ­
m it e tu  i  p re le g e n c i g m in n y c h  i 
m ie js k o - g m in n y c h  k o m ite tó w  Z S L .

Z a g a ja ją c  in a u g u r a c je  p re zes  W K  
R y s z a rd  S z u n k e  p o w ie d z ia ł,  że w  
a k tu a ln e j  s y tu a c j i  s p o łe c z n o -p o l i­
t y c z n e j s z k o le n ie  p o l i ty c z n e  d o ty ­
czą ce  z a c h o d z ą c y c h  z ja w is k  w  na ­
s z y m  k r a ju  m u s i s ie  zn a le ź ć  w  ce n  
t r u m  u w a g i d z ia ła ln o ś c i naszego 
s t r o n n ic tw a .  U c z e s tn ic y  in a u g u r a c j i  
w y s łu c h a l i  d w ó c h  p r e le k c j i  d r .  Z e ­
n o n a  M ik o ła jc z y k a  „D z ia ła ln o ś ć  
p a r t i i  n ie k o m u n is ty c z n y c h  w  k r a ­
ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h "  o ra z  d r  M a­
r i i  M io d u c h o w s k ie j z Z a k ła d u  H i­
s t o r i i  R u c h u  L u d o w e g o  p t .  „ W in ­
c e n ty  W ito s  ja k o  p o l i t y k  i  m ąż  
s ta n u ” . Z a p re z e n to w a n o  ró w n ie ż  
p ro g ra m  s z k o le n ia  p o l i ty c z n e g o  w  
o g n iw a c h  Z S L  na  o k re s  je s ie ń - z i ­
m a  1982—1983.

Z a b ie r a ją c y  g ło s  w  d y s k u s j i  
w s k a z y w a li  n a  p o trz e b ę  n a s ile n ia  
d z ia ła ln o ś c i p o l i  t y  c z n o -o rg a  n iż ą c y  j -  
n e j  i  ld e o w o -w y c h o w a w c z e j szcze­
g ó ln ie  w  ś r o d o w is k u  w ie js k im .  
P o d k re ś lo n o  k o n ie c z n o ś ć  u k a z y w a ­
n ia  h is to r y c z n y c h  za s łu g  ru c h u  lu ­
d o w e g o  w  tw o r z e n iu  u s t r o ju  s p ra ­
w ie d liw o ś c i s p o łe czn e j., k t ó r e j  s z e r­
m ie rz e m  b y ł  W in c e n ty  W ito s .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  12 B M
M /s  „ C h e m ik ”  ze Ś w in o u j­

śc ia ,
m /s  „ W a r n a ”  z B r u k s e l i .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  12 B M .

M /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in ­
la n d i i .  V

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  do  
A n tw e r p i i  i  R o tte rd a m u , 

m 's  „ 2 y w ie c ”  d o  A n tw e r p i i ,  
m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  S z w e -

e j ł .  . , ,
m /s  „ K o p a ln ia  J a s t rz ę b ie ”

d o  S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  13 B M .

M /s  „ S y r e n k a ”  z N o r w e g ii ,

m /s  „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  z 
M u rm a ń s k a ,

m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l”  ze 
S z w e c ji.

m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  z M a ­
ro k a .

m /s  „ P r z e m y ś l”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  13 B M .
M /s „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do  

D a n ii.
m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  do  

N o r w e g ii ,
m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  d o  

D a n ii,
m /s  „ L ip s k  n .  B ie b r z ą ”  do  

D a n ii,
m /s  .W a rn a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  I r la n d i i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  14 B M .

M /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  z M a ro ­
k a  d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ O b r o ń c y  P o c z ty ”  z  D a ­
n i i  d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  . .J e lc z  I I ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  14 B M .
N ie  p rz e w id u je  s ię.



KURIER ć, ŚWIAT ŚWiAT ♦  ŚWIAT <J> ŚWIAT ♦  ŚWIAT ♦  ŚWIAT ♦  ŚWIAT ♦  ŚWIAT ♦  ŚWIAT ♦  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Polityk pokoju
(D okończen ie  ze s tr. I )

wa, bo wychodzi naprzeciw ocze­
kiwaniom  m ilionów ludzi w św ię­
cie.

Był realistą. Leninowska zasada 
szacunku dla faktów, d a  tego co 
jest rzeczywistością była  pocOsta- 
wą jego politycznego myślenia 
zarówno w sprawach swego kra ­
ju jak I w sprawach światowej 
polityki. Ten realizm, ta zdolność 
trzeźwej oceny faktów  —  to tak­
że cecha polityka w ie lkiego for­
matu.

Leonid Breżniew byt w ie lkim  
przyjacie lem  naszego narodu i so 
cja listycznej Polski. Nie brak na

to dowodów nie tylko w o fic ja l­
nych deklaracjach, ale i w prak­
tyce współpracy obu partii i obu 
państw. Ta szczera sympatia dla 
Polski i Polaków wyrastała z je ­
go internacjonalistycznej o tw ar­
tości wobec innych narodów.

Leonid Breżniew należał do 
w ie lkiego pokolenia działaczy 
m iędzynarodowego ruchu robotni 
czego, które internacjonalizm , 
klasową jedność dzia łan ia  uzna­
w a ło  za wartość dla ruchu a- 
gromną. Toteż z nazwiskiem 
Breżniewa wiąże się w iele waż­
nych in ic ja tyw  w międzynarocOo- 
wym ruchu robotniczym, in ic ja­

tyw  owocujących umocnieniem 
tego ruchu, rozszerzaniem jego 
wpływu na w iele nowych oddzia­
łów św iatowej klasy robotniczej.

Leonid Breżniew odchodzi w 
historię współczesności w trud­
nych czasach. Siły im perializmu, 
siły politycznej konserwy świata 
przypuszczają już otwarte ataki 
na podstawy, po lityki pokoju i od­
prężenia. Ludzkość może ten atak 
odeprzeć w łaśnie przez tworzenie 
w ie lkiego frontu obrony pokoju, 
frontu . wznoszącego się ponad 
św iatopoglądowe i ideologiczne 
spory, aby ra tow ać to  co dla 
człowieka najcenniejsze —? życie.

+  W IC E M IN IS T E R  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  PR L.. J ó z e f 
W ie ja c z , k t ó r y  p r z e w o d n ic z y  
d e le g a c j i  p o ls k ie j  n a  m a d r y c ­
k ie  s p o tk a n ie  K B W E . s p o tk a ł 
s it* w  c z w a r te k  z c z ło n k ie m  
k ie r o w n ic t w a  s o c ja l is t y c z n e j 
r o b o tn ic z e j  p a r t i i  H is z p a n ii  
(P S O E ), F e d e r ic o  C a r v a ja le m . 
W  t r a k c ie  r o z m o w y  w y m ie ­
n io n o  p o g lą d y  n a  te m a t  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y  o b y d w o m a  
k r a ja m i .

♦  R A D Z IE C K I  m in is te r
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  A n d r ie j  
G r o m y k o  p r z y ją ł  U  b m . d e le ­
g a c ję  O r g a n iz a c ji  W y z w o le n ia  
P a le s ty n y  z F a r u k ie rp  K a d -  
d u m i n a  cze le .

O b ie  s t r o n y  p o tę p i ły  t r w a -  
ją c ą  — p r z y  p o p a r c iu  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  — iz ra e ls k ą  a~ 
g re s ję  w  L ib a n ie ,  s tw ie r d z a ­
ją c ,  że  z b r o d n ie  iz ra e ls k ic h  
a g re s o ró w  w  ty m  k r a ju ,  a 
sz c z e g ó ln ie  m a s a k rę  w  p a le ­
s ty ń s k ic h  o b o z a c h  S a b ra  i 
S z a t i la  m o ż n a  p o r ó w n a ć  z h i ­
t le r o w s k im i  p rz e s tę p s tw a m i w  
cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j .

+  W  K A L IF O R N I I  z a n o to ­
w a n o  w  c z w a r te k  t r z ę s ie n ie  
z ie m i o  s i le  4 s to p n i w  s k a l i  
R ic h te ra .  E p ic e n tru m  w s tr z ą ­
s ó w  z n a jd o w a ło  s ię  w  p o b liż u  
S a n  D ie g o . N ie  m a  in fo r m a ­
c j i  o  o f ia r a c h  w ś ró d  lu d z i  
a n i o s t r a ta c h  m a te r ia ln y c h .

^  IR A K  p o in fo r m o w a ł w  
c z w a r te k ,  że  je g o  o d d z ia ły  
w a lc z ą c e  n a  p o łu d n io w y m  o d ­
c in k u  f r o n t u  o d p a r ły  s i ln y  
a ta k  I r a ń c z y k ó w , u ś m ie rc a ją c  
887 ż o łn ie r z y  p r z e c iw n ik a ,  a 
w ie lu  in n y c h  ra n ią c ,  b ą d ź  b io  
rą c  d o  n ie w o l i .  W e d łu g  ra d ia  
B a g d a d , w a lk i  t r w a ły  a ż  d o  
z a c h o d u  s ło ń c a

Po fiasku „akcji protestacyjnej”

Z a  g r a n i c e *  
o Polsce

F IA S K O  „a k c j i  p ro te s ta c y jn e j”  p rz y g o to w y w a n e j przez 
podziem ną  „S o lid a rn o ś ć " na 10 lis to p a d a  je s t g łó w n y m  tem a­
te m  don ie s ie ń  p ra sy  z a g ran iczn e j. P o ja w iły  się kom enta rze  
będące p róbą  oceny na t r m  t le  a k tu a ln e j s y tu a c ji w  Polsce.

P O R A N N E  c z w a rtk o w e  dzień 
n ik i p a ry s k ie  zgodnie  s tw ie r­
d za ją , że hasło  8 -godzinnego 
s tra jk u  powszechnego, rzucone  
przez podziem ie , zn a la z ło  w  
p o ls k im  spo łeczeństw ie  ty lk o  
m in im a ln y  odzew.

L o n d y ń s k i „F in a n c ia l T im es”  
pisze, te  „d o n ie s ie n ia  o s t ra j­
kach  b y ły  sporadyczne , a ogó l­
ne w ra ż e n ie  ję s t ta k ie , że p ra ­
ca o d b y w a ła  się n o rm a ln ie ...” .

W szys tk ie  gaze ty  zachodn io - 
n ie m ie ck ie  p rz y z n a ły , że p rz y ­
tła cza ją ca  w iększość polsk iego  
spo łeczeństw a n ie  podąży ła  za

Start „Columbii“
W A S Z Y N G T O N  P A P  W a g o d z in  

p o  w y s t r z e le n iu  z  p r z y lą d k a  C a ­
n a v e r a l,  a m e ry k a ń s k i  w a h a d ło ­
w ie c  k o s m ic z n y  „ C o lu m b ia ”  u -  
m ie ś c i ł  n a  o r b ic ie  p ie rw s z e g o  z 
d w ó c h  p rz e w o ż o n y c h  w  lu k a c h  sa­
te l i t ó w  te le k o m u n ik a c y jn y c h .  E ks ­
p e r y m e n t  p o w ió d ł  s ię . W e d łu g  in ­
f o r m a c j i  N A S A , w  p ią te k  na  o r b i ­
c ie  m a  z o s ta ć  u m ie s z c z a n y  d r u g i  
z  s a te l i tó w .

Nieudana akcja bojkotu
naszych statków
J A K  in fo rm u je  d y re k c ja  P ol 

sk ich  L in i i  O cean icznych  w  
G d y n i, 10 bm . p om im o  w cze­
śn ie jszych  za pow iedz i, n ie  za­
n o to w an o  żadnych  a k c j i  b o jk o ­
tu  s ta tk ó w  a rm a to ra  p rz e b y w a ­
ją cych  w  p o rta ch  za gran icz­
n ych.

Ja k  w ia d om o, f lo ta  P L O  dys­
pon u jąca  63 s ta tk a m i o b s łu g u - ^

Rekordowy kryzys 
we flocie greckiej

A T E N Y  P A P . T y lk o  je d n a  t r z e ­
c ia  to n a ż u  ' f l o t y  g r e c k ie j  je s t  za ­
a n g a ż o w a n a  o b e c n ie  w  p rz e w ó z  t o ­
w a r ó w  i  p a s a ż e ró w  p o  s z la k a c h  
m o r s k ic h .  W  P ire u s ie , S a lo n ik a c h  i  
in n y c h  p o r ta c h  g r e c k ic h  c u m u je ,  
lu b  stod n a  re d z ie  ty s ią c e  s ta tk ó w  
n ie  m a ją c y c h  z a m ó w ie ń .

P a sa że re k  o - h a n d lo w a  f lo t a  g re c k a

o k .  4 ty s .  s ta tk ó w  o  to n a ż u  p rz e ­
s z ło  42 m i l io n y  B R T . „

G r e c ją  z a lic z a  s ię  d o  r z a d k ic h  
p a ń s tw  na  k u l i  z ie m s k ie j,  w  k t ó ­
r y m  co  12 m ie s z k a n ie c  — ja k  to  
s ię  m ó w i — ż y je  z m o rz a . P o d  ty m  
w z g lę d e m  a k t u a ln ie  G r e c ja  z a jm u je  
p ie rw s z e  m ie js c e  na  ś w ie c  ie ,  a 
ró w n o c z e ś n ie  d z ie rż y  a k t u a ln ie  i n ­
n y  s m u tn y  r e k o r d  — n ie w y k o r z y ­
s ta n ia  s w o je j  f l o t y  d o  p rz e w o z ó \v 1 
c o  je s t  te ż  re k o rd e m  w  c a łe j  h i ­
s t o r i i  G r e c j i .

je  32 s ta łe  l in ie  we w s zys tk ich  
p ra w ie  z a ką tka ch  św ia ta .

W ed ług  in fo rm a c ji nadesłane j 
p rzez p rz e d s ta w ic ie la  P LO  w  
N o w y m  J o rk u  w  ty m  d n iu  
t ra n s a t la n ty k  „S te fa n  B a to ry ” 
za cum ow a ł w  M o n tre a lu  w  K a ­
nadzie  i  w y ła d o w a ł bez żad­
n ych  p ro b le m ó w  pasażerów  i 
p rz e s y łk i to w a ro w e . Na s ta tek, 

"k tó ry  12 bm . opuszcza M o n tre a l 
u d a ją c  się w  drogę p o w ro tn ą  
do  G d y n i za ok rę to w a ło  650 pa­
sażerów , a w ię c  lic z b ę  s tano­
w ią c ą  w yso ką , bo 90 p roc. f r e k ­
w e nc ję .

W  p o rc ie  U S A  — M ilw a u k e e  
s ta te k  „Z ie m ia  O po lska ”  (P ŻM ) 
za ła d o w u je  bez żadnych  p rze ­
szkód p a r tię  zboża.

Szereg s ta tk ó w  gdyńsk iego  
a rm a to ra  10 i 11 bm . bez za­
k łó ceń  ła d o w a ło  też to w a ry  w  
p o rta ch  za cho dn ie j E u ro p y  i  w  
S k a n d y n a w ii.  Np. m /s „ M j r  
B ro n is ła w  L a c h o w ic z ”  i  m /s 
„S k o c z ó w ”  w  A n tw e rp ii,  m /s 
„C zęs tochow a”  w  H a m b u rg u , 
m /s „R zeszów ”  w  p orc ie  N o r- 
su n d b y  w  S zw e c ji.

N ie  o d n o to w a no  także  żad­
n ych  a k c j i  b o jk o tu  s ta tk ó w  
P LO  p rz e b y w a ją c y c h  w  re jo n ie  
d a le ko w sch o d n im , w  A u s tra li i 
i A fry c e .

.vezw an iem  p rz y w ó d c ó w  p od ­
z ie m n e j „S o lid a rn o ś c i”  i n ie  
p rzys tąp iła  do „a k c j i  p ro te s ta - 
y jn e j” . D z ie n n ik i p od k re ś la ją , 

p rym a s  P o lsk i, Józef Glemp:, 
ve zw a ł w ie rn y c h  do  w s trzym a  

-da się od u d z ia łu  w  dem on­
s tra c ja ch .

W iadom ość, że w ładze  p o l­
sk ie  u c h y li ły  decyz ję  o in te rn o  
w a n iu  Lecha W ałęsy, s ta ła  się 
sensacją  cz w a rtk o w e g o  w ieczo­
ru  w  serw isach  ś w ia to w ych  
a ge nc ji in fo rm a c y jn y c h . N a da ­
ły  one z W a rsza w y  obszerne 
w ia d om ośc i na ten  tem at, po­
w o łu ją c  się na w ys tą p ie n ie  
rze czn ika  rz ą d ii m in . Jerzego 
U rba na  i k o m u n ik a t P o ls k ie j 
A g e n c ji P rasow e j.

A m e ry k a ń s k a  agencja  UP1 
nap isa ła , że decyz ja  o z w o ln ie ­
n iu  W ałęsy s ta n o w i „c a łk o w itą  
n iespodz iankę ” . Ta  sama agen­
c ja  zw raca  uw agę, że w ia d o ­
mość o u c h y le n iu  d e c y z ji o 
in te rn o w a n iu  W a łęsy ogłoszono 
w  c z w a rte k , w  dzień po fia s k u  
d e m o n s tra c ji i  a k c ji s tra jk o ­
w e j. do k tó ry c h  n a w o ły w a li 
pod z ie m n i dzia łacze  „S o lid a r­
ności” .

Z d an ie m  a g e n c ji „A ssoc ia ted  
P ress” , d ecyz ja  o z w o ln ie n iu  
W ałęsy w  p o łą cze n iu  z ogłoszo 
ną k i lk a  d n i wcześn ie j zapo­
w ie d z ią  w iz y ty  pap ieża w  P o l­
sce w  cze rw cu  przysz łego  ro k u  
w ska zu je , iż  w ła d ze  p o lsk ie  czu 
ją  się p e w n ie  i uw aża ją , że 
p a n u ją  nad s y tu a c ją  w  k ra ju .

W  Indiach

Tragiczne 
skutki cyklonu

D E L H I  P A P . P rz e z  c a łą  n-oc ze 
ś r o d y  n a  c z w a r te k  t r w a ła  a k c ja  
r a to w n ic z ą  w  z a c h o d n ie j c zę śc i 

j  in d y js k ie ig io  s ta n u  G u d z ą ra t p o ło ­
ż o n e j n a d  M o rz e m  A r a b s k im ,  g d z ie , 
j a k  ju ż  p o d a w a liś m y ,  sz a la ł c y k ­
lo n .

W e d łu g  o s ta tn ic h  in fo r m a c j i , ,  l ic z ­
b a  z a b i ty c h  w z ro s ła  do  309.

Alergia 
na wodę

L O N D Y N  P A P . 3 5 - le tn i m ie s z k a ­
n ie c  a n g ie ls k ie g o  m ia s ta  Y e o v i l  
C h r is to p h e r  C o b b , k tó re g o  o rg a ­
n iz m  n ile  z n o s i w o d y .  o d  d w ó c h  
bat p r z y jm u je  p ły n y  t y l k o  w  p o s ta ­
c i  p o m id o r ó w  i  b a n a n ó w , w  g łó w ­
n e j  m ie r z e  s k ła d a ją c e  s ię  n a  Jego 
d ie tę .  L e k a r z e  n ie  w id z ą  d la  m e g o  
le k a rs tw a .

P o  s p o ż y c iu  w o d y  C o b b  d o s ta je  
p o tw o r n y c h  b ó ló w  g ło w y  i  t r a c i  
w ła d z ę  w  n o g a c h .

O dszedł 
wielki 

mąż stanu
(D okończen ie  ze s tr .  1)

w a n iu  s to s u n k ó w  a m e ry k a ń s k o -ra d z ic c k lc h . P re zyde n t 
Reagan z a p e w n ił rz ą d  i  n a ród  ra d z ie c k i, że S tany  
Z jednoczone p ra gn ą  dz ia łać  w  k ie ru n k u  p o p ra w y  s to ­
s u n k ó w  z ZS R R . O p o w ie d z ia ł się za ro z w o je m  w sp ó ł­
p ra cy  m ięd zy  n a ro d a m i a m e ry k a ń s k im  I  ra d z ie c k im . 
W  o św ia dcze n iu  B ia łeg o  D om u p o in fo rm o w a n o , że na 
u roczys tośc i pogrzebow e do M o s k w y  p rzybędz ie  d e le ­
g ac ja  U S A , s k ła d a ją ca  s ię  z p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  
w yso k ie go  szczebla.

W  Z W IĄ Z K U  ze śm ie rc ią  L .  B re ż n ie w a  odw o ła n o  
w  c z w a rte k  p o ran ne  pos iedzenie  Z g ro m a dze n ia  O gó l­
nego N Z . P rze w od n iczą cy  obecne j ses ji zg rom adzenia , 
Im re  H o lla i,  z g łę b o k im  ża lem  p o in fo rm o w a ł uczest­
n ik ó w  o zgonie p rz y w ó d c y  ra d z ieck ieg o , za pow iedz ia ł, 
że o godz. 15 czasu m ie jscow ego  odbędzie  s ię  posie­
dzenie  ża łobne zgrom adzenia , pośw ięcone  pam ięc i 
L e o n id a  B re żn ie w a .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z , J a v ie r  Perez de C u e lla r 
p rze kaza ł n a ro d o w i ra d z ie c k ie m u  w y ra z y  g łębokiego  
w spó łczuc ia . O św ia dczy ł, ie  je s t w s trz ą ś n ię ty  i  g łębo­
ko  zasm ucony w ia d om ośc ią  o ś m ie rc i L e o n id a  B re ż ­
n iew a.

K O N D O L E N C JE  O D  P A P IE Ż A

W  D E P E S ZY  s k ie ro w a n e j w  c z w a rte k  do W a s ili ja  
K uzn ie cow a , w icep rzew odn iczącego  P re z y d iu m  Rady 
N a jw y ż s z e j ZSRR, pap ież Jan  P a w e ł I I  w y ra z ił g łę ­
bok ie  k o nd o len c je  z pow odu  ś m ie rc i L e o n id a  B re ż n ie ­
wa.

Papież s tw ie rd z ił w  depeszy, że L e o n id  B re ż n ie w  
„o d g ry w a ł w ażną  ro lę  w  życ iu  m ię d z y n a ro d o w y m ” .

LEONIO BREŻNIEW urodził się 19 grudnia 1906 roku 
w Dnieprodzierżyńsku, w robotniczej rodzinie hutnika. Ma­
jąc 15 la t pod ją ł pracę w hucie, gdzie w  dużym I wy­
próbowanym zespole pracowniczym nabra ł robotniczego 
hartu. W  wieku 17 la t Leonid Breżniew wstąpił do Kom- 
somotu, a w 1931 roku został członkiem  partii kom uni­
stycznej.

Od pierwszych dni w ie lk ie j wojny narodowej Leonid 
Breżniew by l w służbie czynnej w a rm ii. Przemierzył jako 
żołnierz, komunista, pracownik polityczny trudne fronto­
we drogs od Noworosyjska do Pragi. Na defiladzie zwy­
cięstwa w Moskwie Leonid Breżniew zakończył swą fron­
tową drogę jako komisarz reprezentacyjnego putku.

W nekro'ogu przedstawiono wszechstronną działalność 
Leonida Breżniewa w okresie powojennym na stanowi­
skach partyjnych i państwowych.

W 1964 r. na październikowym Plenum KC KPZR, Leo­
nid Breżniew został wybrany pierwszym sekretarzem, a 
w 1966 r. sekretarzem generalnym KC KPZR. Był człon­
kiem Prezydium Rady Najwyższej ZSRR (1965-—1977), 
przewodniczącym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR w la­
tach 1960— 1964 i od roku 1977.

Leonid Breżniew wniósł ogromny w kład  w  realizację 
p lanów budowy komunizmu w Zw iązku Radzieckim. U 
podstaw gospodarczej i społecznej polityk i partii legły 
pryncypialne uchwały XXIII, XXiV, XXV ¡ XXVI Zjazdu 
KPZR o budowie rozwiniętego społeczeństwa socjalistycz­
nego i przejściu do komunizmu. ,

Leonid Breżniew —  g łosi dale j nekrolog —  by ł prze­
wodniczącym Kom isji Konstytucyjnej i na podstawie jego 
referatu Rada Najwyższa ZSRR po ogólnonarodowej dys­
kusji i aprobacie uchw aliła  w 1977 roku nową Konsty­
tucję ZSRR, która była  nowym, silnym bodźcem w roz­
woju dem okracji socjalistycznej. Wszechstronna I owocna 
była  działalność Leonida Breżniewa na stanowisku g ło ­
wy państwa radzieckiego.

Przez d ług ie  łata Leonid Breżniew stał na czele Rady 
Obrony, troszczył się na co dzień o radzieckie s iły  zbro j­
ne, które n iezawodnie bronią pokojowej pracy narodu 
radzieckiego, są ostoją powszechnego pokoju na świę­
cie. Została mu nadana najwyższa godność wojskowa —• 
ty tu ł Marszałka Związku Radzieckiego.

Czerpiąc z leninowskie j spuścizny, Leonid Breżniew głę­
boko ana lizował sytuację m iędzynarodową, okład s ił no 
arenie świata, ana lizował konkretne drogi prowadzące do 
zapobieżenia św iatow ej wojn ie term ojądrowej. Prace Leo­
nida Breżniewa na tem at problem ów wojny I pokoju ma­
ją fundam entalne znaczenie d la radzieckiej p o lityk i za­
granicznej.

Pod kierownictwem  Leonida Breżniewa nasza partia 
opracowała  I zatw ierdziła na XXIV Zjeździe program po­
koju, który zosta ł rozw inięty na XXV I XXVI Zjeździe 
KPZR, wysunęła liczne w ie 'k ie  in ic ja tyw y pokojowe.

Komuniści, ludzie radzieccy, nasi przyjacie 'e za grani­
cą, wszyscy komu bliska jest sprawa pokoju na świę­
cie  —  stwierdza się w  nekrologu —  chylą g łow y odda­
jąc g łęboki ho łd  pam ięci w yb itnego przywódcy partii ko­
munistycznej i państwa radzieckiego, jednego z najw ięk­
szych działaczy politycznych naszych czasów.

A
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Mn i e j s z y  dz ied z in ie c
szczecińskiego Z a m k u  
(z w a n y  także  M e n n i­

czym ) w y g lą d a  ju ż  p ra w ie  ja k  
trz y s ta  la t  tem u , w  czasach 
św ie tn o ś c i ks iążęce j s iedz iby . 
S p ra w ił to  b ru k , k tó r y  w yśc ie ­
ła  ju ż  znaczną część p o w ie ­
rz c h n i podw órca . K o c ie  łb y  ta k  
p rz e k lin a n e  w  now szych  re jo ­
n ach  m ias ta  tu  p asu ją  w  sam 
ra z , w ręcz  są niezbędne.

T e n  s ta ry , h is to ry c z n y  b ru k  
to  k o le jn a  o k a z ja  b y  za jrzeć 
na  Z a m e k  P rz y jr z y jm y  się za­
te m  n a jm ło dsze m u  fra g m e n to ­
w i  b u d o w li —  s k rz y d łu  za­
c h od n iem u , s tan o w ią cem u  dz ie ło  
je dnego  z  o s ta tn ic h  k s ią żą t Po­
m o rza  —  F il ip a  I I .  M n ie js z a  o 
to , że w n ę trz e  gm a chu  bezce­

re m o n ia ln ie  p rzys toso w a no  do 
r o l i  b iu ro w o -te c h n ic z n e g o  za­
p lecza P ra c o w n i K o n s e rw a c ji 
Z a b y tk ó w  (rzecz je s t n ie  do 
n a p ra w ie n ia .'.) W ażne, że z 
z e w n ą trz  b u d y n e k  je s t u ro d z i­
w y  i  s ty lo w y  l  w c a le  dobrze  
k a m u flu je  p ro s ta c k ie  ro z w ią z a ­
n ia  w  ś ro d ku . P ra w do p od o bn ie  
w ła ś n ie  o to  chodz iło .

P ozos tańm y w ię c  na  dz ie ­
d z ińcu  i  p rz y jr z y jm y  się w m u ­
ro w a n e j w  ścianę p ły c ie  z 
p iasko w ca . W id n ie ją  na n ie j

tó w  w io sn ą , a w  lis to pa d z ie  
F ra n c is z e k  I  ju ż  n ie  ż y ł. S eria  
k a ta k liz m ó w  spad ła  na ró d  
ks iążęcy  w różąc  ry c h ły  ko n ie c  
d y n a s t ii i  n iepod leg łego  p ań s t­
wa p om orsk iego .

T Y M C Z A S E M  m u-zeum  b u d z i ło  p o ­
d z iw  w s p ó łc z e s n y c h . N a  p a r te rz e
— w e d le  d y s p o z y c j i  k s ię c ia  F i l ip a
—  z n a jd o w a ła  s ię  b r o ń  *  ró ż n y c h  
e p o k  i  ró ż n y c h  k r a jó w .  N a  p ie rw ­
s z y m  p ię t r z e  u rz ą d z o n o  b ib l io te k ę .  
» -no d r u e im  u m ie s z c z o n o  o b ra z y  i

G o sz c z ą c y  n a  z a p ro s z e n ie  F i l ip a  
I I  w  S z c z e c in ie  m a la rz e , rz e ź b ia ­
rz e  i  z ło tn ic y  p o z o s ta w il i  p o  s o b ie  
m n ó s tw o  d z ie ł S a m  k s ią ż ę  p a n  z n a ł 
s ię  na  r z e c z y  i  k u p o w a ł  t y lk o  n a j ­
lep sze  p ła c ą c  za n ie  h o jn ie .  W ś ró d  
m n ó s tw a  p o r t r e tó w  z n a jd o w a ły  s ię  
w iz e r u n k i  k r ó ló w  P o ls k i:  Z y g m u n ­
ta  H I  W a z y .-S te fa n a  B a to re g o . H e n  
r y k  a W a le z ju s z a .

P r z y ja c ie l  k s ię c ia  F i l i p  H e in h o fe r  
— w s z e c h s tro n n ie  w y k s z ta łc o n y  
m ie s z c z a n in  (w s p ó łc z e ś n ie  p o w ie ­
d z ie l ib y ś m y  — b u r ż u j)  z  A u g s b u rg a  
m ia ł  o g r o m n y  w p ły w  na k s z ta łtu -

Skarbiec księcia Filipa
d w ie  o w a ln e  p o d o b iz n y  ks ią żą t 
o raz  ła c iń s k i n ap is  in fo rm u ją ­
cy, że:. „W  ro k u  1619 N a jja ś ­
n ie js i P a n o w ie  F i l ip  I I  i  F ra n ­
c iszek I, ks ią żę ta  S zczecina i 
Pom orza, K a s z u b ó w  i  S ło w ia n , 
w ła d c y  R u g ii... P an o w ie  Z ie m i 
L ą b o rs k ie j i  B y to w s k ie j w z n ie ­
ś li ten  o b ie k t z w ła s n e j szka­
tu ły  p rzeznacza jąc go  na s ie­
dz ibę  s z tu k i i  n a u k i” .

W  te n  sposób o tw a r te  zosta­
ło  w  Szczecin ie  m uzeum , je ­
dno  z p ie rw s z y c h  w  te j częś­
c i E u ro p y . C a ła  b ud ow a  t rw a ­
ła  t rz y  la ta  a w ię c  —  m ożna 
pow ied z ie ć  —  p rze b ie g a ła  w  
te m p ie  w spó łczesnym . K s iążę  
F i l ip ,  a u to r ca łego p rzeds ię ­
w z ię c ia  i za p rzys ię g ły  zw o le n ­
n ik  s z tu k i, n ie  doczeka ł speł­
n ie n ia  sw ych  m arzeń . D z ie ło  —  
zgodnie  z tes ta m e n te m  F il ip a  
—  d o ko ń czy ł je go  m łod szy  
b ra t  i  następca  na  ks ią żęcym  
s to lcu  F ra n c iszek  I .  T rz y p ię t ­
ro w y  gm ach zw ie ń czon y  re n e ­
sa nso w ym i szczy tam i b y ł go-

F IL IP  I I  p rzeszed ł do  h is to ­
r i i  ja k o  n a jw ię k s z y  spośród 
w s z y s tk ic h  w ła d c ó w  p om ors­
k ic h  ’ mecenas s z tu k i. Za jego  
czasów  zam ek ja k  n ig d y  p rze d ­
te m  i  p o te m  pe łen  b y ł p rze d ­
m io tó w  p ię k n y c h  i  lu d z i uczo­
n ych , od ra n a  do nocy roz­
b rz m ie w a ł g rą  k a p e l d w o r­
sk ich .

M u ze um  stan o w ią ce  dz ie ło  
życ ia  F i l ip a  I I  .zosta ło m ocno 
p rze trzeb io ne  p rzez S zw edów  
w  p o ło w ie  X V I I  i  P ru s a k ó w  —  
na  p oczą tku  X V I I I  w ie k u . N a j­
w span ia lsze  k o le k c je  w y w ie z io ­
no do S z to k h o lm u  i  B e r lin a . 
N a m  zosta ło  S k rz y d ło  M u z e a l- 

iz e ż b y . Im p o n u ją c a  k o le k c ja  k s ią -  w a n ię  u p o d o b a ń  k s ię c ia  i  z o s ta ł ne Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich , 
że k , d z ie ł  s z tu k i  i  m il i t a r ió w  b y ła  je g o  d o ra d c ą  w  s p r a w a c h  k o le k c j i  
tu ż  z e b ra n a  za  ż y c ia  F i l ip a  I I  1 d z ie ł s z tu k i  1 z b io ró w  b lb l io te c z -
t y l k o  c z e k a ła  na  w ła s n ą  s ie d z ib ę . ny c h . J . Ł A W R Y N O W IC Z

K s ią ż e , za m ło d u  o d e b ra w s z y  s ta ­
r a n n e  w y k s z ta łc e n ie ,  a % n a tu r y  
r o z m i ło w a n y  w  s z tu c e , n ie  s z c z ę d z ił 
z ło ta  na  z a k u p  o b r a z ó w , rz e ź b , b i ­
ż u t e r i i  i  p ię k n y c h  m e b li .  S ły n n y m  
n a b y tk ie m  k s ię c ia  b y ła  k u n s z to w n a  
s z a fa  tz  w .  seP e t — d z ie ło  20 a r t y ­
s tó w  i  r z e m ie ś ln ik ó w .  M e b e l w y k o ­
n a n o  z d re w n a  h e b a n o w e g o , o z d o ­
b io n o  s r e b re m  i  k o lo r o w y m i  k a ­
m ie n ia m i.  a o s a d z o n o  n a  s r e b rn y c h  
i  p o z ła c a n y c h  n o g a c h  w  p o s ta c i 
g r y fó w .  C a ło ś ć  b y ła  k u n s z to w n ie  
rz e ź b io n a , p e łn a  ta je m n y c h  s k r y ­
te k  i  s z u f la d .  K s ią ż ę  p r z e c h o w y w a ł 
w  ty m  n ie z w y k ły m  m e b lu  ró ż n e  
p r z e d m io ty  s z tu k i  i  n a rz ę d z ia ; 
w ś ró d  n ic h  In s t r u m e n ty  m a te m a ­
ty c z n e , a s t ro n o m ic z n e  1... c h i r u r ­
g ic z n e . B y ła  ta m  w s p a n ia ła  zas ta ­
w a  s to ło w a ,  s r e b rn e  k a r t y  d o  g r y  
a n a w e t  m a łe . a u to m a ty c z n e  o r g a ­
n y  w y g r y w a ją c e  3 m e lo d ie . O so­
b l iw o ś c ią  z d o b y tą  d la  m u z e u m  
n rz e z  k s ię c ia  F i l ip a  b y ła  m in ia tu r a  
n o łu d n io w o n ie m ie c k ie g o  f o lw a r k u  z  
d w o re m  o b r o n n y m , s ie d z ib ą  s łu ż b y , 
b u d y n k a m i in w e n ta r s k im i ,  s tu d n ią  
i m ły n e m . P o d o b n e  c a c k a  za fu n d o -  "
k fó iow ie * v fd>MaciT^{̂ rz paf y fu Z€i T u  m uzeum  w  czasach■ o s ta tn ich  ks ią żą t P om orza.
B r u k s e l i  o ra z  k s ią ż ę  w e  F lo r e n c j i .  Zb. J o d k o w s k i

(Z d ję c ia  —  Z b . J o d k o w s k i)

Temat do dyskusji go regionu. Podobno, bo taki -na 
przykład Szczecin, w którym  sy­
tuacja w skali ogólnopolskie j nie 
jest może najtragiczniejsza, ale

OTYM, że w kra ju  brak jest 
nauczyc eli w iemy nie od 
dziś. Początkowo jednak 

plany by ły  bardzo ambitne, a spe­
cja liści wyliczali, że nie m inie w ie­
le lat a  wszyscy nasi nauczyciele 
będą fachowcam i po wyższych 
studiach. N iew iele dziś z tych 
planów i wyliczeń zostało. Poda­
je się teraz inne dane. Te doty­
czące b raków  w kadrze pedago­
gicznej M ów i się w ięc, że do 86 
roku potrzebnych będzie 130 tysię­
cy nauczycieli. A <iu absolwentów 
wypuszczą do tego czasu ze 
swych murów wyższe uczelnie? O- 
ko ło  37 tysięcy. To znaczy 37 ty ­
sięcy tych magistrów, którzy po­
siadają uprawnienia pedagogiczne 
i m ogą podjąć pracę w szkołach. 
Łatwo obliczyć, że pozostaje 93 
tysiące nie obsadzonych miejsc. 
A podobnych obliczeń można się 
naprawdę przestraszyć—

Nie chciałbym  zbyt szeroko roz­
wodzić się nad przyczynami i 
skutkami takie j sytuacji. Temat to 
bow iem  ogromnie rozległy. Fak­
tem jdst wszakże, że wyższe u- 
czelnie w aktualnym  kształcie, nie 
spełn iły  nadziei oświaty. Nie sta­
ły  się je j (przywołu jąc tu spraną 
nieco metaforę) —  kuźnią kadr. Z 
w ielu względów. Zarówno ze 
względu na program  nauczania w 
tych szkołach jak i ze względu na 
znikomą atrakcyjność pedagogicz­
nej profesji. Cóż, nie każdy m agi­
ster musiał mieć w sobie zadat­
ki na Judyma.

Ale to sq wszystko dygresje do 
tyczące w zasadzie czasu prze­
szłego. Weszła w życie oczekiwa­
na od dawna Karta Nauczyciela. 
Sporo problemów zostało rozw ią­
zanych ale po jaw iły  się nowe. 
Przy zmniejszonej liczbie godzin 
obowiązkowych przypadających 
na jednego pedagoga —  wzrosło 
jeszcze zapotrzebowanie na nau­
czycie li. A jeśli do tego dodać 
wprowadzenie przyspieszonej eme­
rytury? No, cóż —  już dziś w w ie­
lu szkołach —■ zwłaszcza w ma­
łych  miasteczkach, na wsi —  nie 
ma komu pracować. Obliczono, iż 
w samym województw ie  szczeciń­

skim brak jest 680 nauczycieli. 
Liczba ta w przyszłym roku wzroś 
nie z pewnością do tysiąca. Tym­
czasem do szkół tra fia  już wyż 
dem ograficzny, i nie sq wcale 
rzadkością takie szkoły, w któ­
rych trzeba tworzyć k ilkadziesiąt^) 
klas pierwszych.

Jak temu wszystkiemu zaradzić? 
Po prostu —  wzmóc „p rodukc ję ” 
nauczycie li. Oczywiście, ale jak? 
Nie chcę w  tym  kró tk :m artykule 
om awiać wszystkich sposobów i 
metod radzenia sobie z odpow ie­
dzią na to  pytanie. Zatrzymam 
się tylko przy jednym  z rozwiązań 
przy policealnym  Studium Nau­
czania Początkowego.

N O W IN K A  t a  w e s z ła  w  ż y c ie  
w ła ś n ie  z p o c z ą tk ie m  te g o  r o k u  
s z k o ln e g o . M ó w ią c  w  d u ż y m  s k r ó ­
c ie  —  tw o r z y ć  m a  o n a  w y k w a l i f i ­
k o w a n ą  k a d r ę  n a u c z y c ie l i  — sp e c ­
ja l is t ó w  d la  k l .  I —m .  W y k w a l i f i ­
k o w a n a  k a d r a  —  to  b r z m i d u m ­
n ie . W  p r a k ty c e  b ę d z ie  to  p r z y ­
u c z a n ie  m a tu rz y s tó w  do  n a u c z y ­
c ie ls k ie g o  z a w o d u . D w a  la ta  i d y ­
p lo m . Z a p y ta  k to ś ,  c z y  to  n ie  za 
k r ó t k o  ja k  n a  „ w y p r o d u k o w a n ie ”  
p e da go ga ?  O w sze m , a le  p a m ię ta ć  
trz e b a , że ju ż  d z iś  p r a c u je  w  s i o ­
ła c h  w ie lu  z u p e łn ie  n ie w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  n a u c z y c ie l i  — ta k  a b s o l­
w e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i _  j a k  i  
„ z ie lo n y c h ”  m a tu rz y s tó w . .

N ie w y k w a l i f i k o w a n y  —  to  n ie  jefet 
ła d n y  t e r m in ,  z w ła s z c z a  w  p r z y p a d ­
k u  m a g is t ra  z d y p lo m e m . T a k  s ię  
je d n a k  p a r a d o k s a ln ie  s k ła d a , że te n  
d y p lo m  bez p e d a g o g ic z n e j s p e c ja ­
l i z a c j i ,  z n a c z y  w  s z k o le  n ie w ie le .  
M ó w ią c  k r ó t k o :  s z k o ły  w o lą  ko g o ś , 
k to  s k o ń c z y ł s tu d iu m  w y c h o w a w c y  
p rz e d s z k o li ,  n iż  ko g o ś , k to  s k o ń ­
c z y ł w y ższe  s tu d ia  a n ie  m ia ł  w  
icfc p ro g r a m ie  tz .w . m e to d y k i  n a u ­
c z a n ia . M o ż n a  b y  s ię d łu g o  s p ie ­
r a ć  n a d  sen sem  ta k ie g o  D o s tę p o ­
w a n ia ,  b o  p rz e c ie ż , c h o ć b y  n ie  
w ie m  ja k  p rz e s z k o lo n y  m a tu rz y s ta ,  
n ie  p o s ia d a  t e j  w ie d z y , ja k a  m a  
a b s o lw e n t w y ż s z e j u c z e ln i,  a le  w ie -  

d u  tw ie r d z i ,  że t a  w ie d z a  n ie  je s t  
z n o w u  aż t a k  b a rd z o  p o tr z e b n a  
Z w ła s z c z a  w  k la s a c h  n a jm ło d s z y c h , 
to  z n a c z y  ta m , g d z ie  d e f ic y t  w  k a ­
d rz e  p e d a g o g ic z n e j o d c z u w a n y  je s t 
n a jd o t k l iw ie j

STĄD nadzieja, że nowo u tw o­
rzone studium choć chw ilow o u- 
zdrowi sytuację w  polskim  szkol­
nictw ie. Póki co, w ca łym  kraju 
powstały 42 placówki tego typu. 
Przy ich tworzeniu kierowano się 
—  podobno —  potrzebam i dane-

nie jest też wesoła, pozbawiony 
został decyzją m inisterstwa mo­
żliwości utworzenia takiego stu­
dium. Tutejsze kuratorium  musia­
ło  w  te j sprawie głośno stukać do 
m inisterialnych drzwi. O płac iło  się. 
Studium jest. W Stargardzie Szcze 
cińskim  przy Zespole , Szkół Za­
wodowych nr 2.

D L A C Z E G O  w ła ś n ie  ta m ?  Z  w ie ­
lu  b a rd z o  p r a k ty c z n y c h  w z g lę d ó w . 
S ta r g a rd z k i  Z S Z  je s t  s p a d k o b ie rc ą  
t r a d y c j i  ta m te js z e g o  L ic e u m  P e d a ­
g o g ic z n e g o . u c z y  w  n im  jeszcze  
część k a d r y  z ta m t e j  s z k o ły  a p o ­
w s ta ją c e m u  s tu d iu m  p rz y d a d z ą  s ię  
fa c h o w c y .  P r z y  Z S Z  is tn ie je  też  
p o d s ta w ó w k a , k t ó r e j  p ie rw s z e  k ia -  
s y  p rz e k s z ta łc i  s ię  w  s z k o lę  ć w i ­
c ze ń . N ie b a g a te ln a  s p ra w ą  je s t  te ż ' 

. is tn ie n ie  p r z y  Z S Z  in te r n a tu  z 
m ie js c a m i d la  u c z n ió w  s tu d iu m . T o 
z n a c z y  ty c h .  k tó r z y  p rz e s z li p rz e z  
w s tę p n e , d o d a jm y  —  n ie z b y t  t r u d ­
ne. e g z a m in y . J e s t ic h  64. z g ro m a ­
d z o n y c h  w  d w ó c h  o d d z ia ła c h . W  
r o k u  p r z y s z ły m  k u r a to r iu m  p la n u ­
je  u tw o r z e n ie  c z te re c h  n o w y c h  o d ­
d z ia łó w .  P o d w ó c h , t r z e c h  la ta c h  
o d e jd z ie  w ię c  s tą d  z d y p lo m e m  
o k o ło  200 osó b . J e ś li z w a ż y ć , że w  
ty m  czas ie  p o tr z e b n y c h  b ę d z ie  w o ­
je w ó d z tw u  o k o ło  ty s ią c a  n a u c z y ­
c ie l i ,  m oże  s ię  to  w y d a ć  p ró b ą  za ­
ty k a n ia  d z iu r y  s ite m . D o b re  je d n a k  
i  to .

N o . w ła ś n ie  — Czy d o b re ?  C zy  
..e k s p re s o w a  p r o d u k c ja ”  n a u c z y ­
c ie l i  p r z y n ie s ie  p o z y ty w n e  e fe k ty ?  
M ó w i s ię , że k r y z y s  w  s z k o ln ic tw ie  
z w ią z a n y  z b r a k ie m  lu d z i  d o  p ra c y , 
t r w a ć  b ę d z ie  6— 8 la t .  T o  z n a c z y  — 
do  czasu p ó k i  s z k o ln ic tw o  w yższe  
n»e d o g o n i s ta le  r o s n ą c y c h  p o tr z e b  
o ś w ia tv .  C zy  r z e c z y w iś c ie  n a s tą p i 
to  za  o w e  6—8 la t?

MOŻE o w iele późhiej? Czy do- 
szkoleni metodologicznie maturzy­
ści potra fią  zastąpić przez ten 
czas pedagogów z prawdziwego 
zdarzenia? A może kryzys zaha­
mowany zostanie wcześniej? Cóż 
wtedy się stanie z tym* absolwen­
tam i studium, którzy będą musieli 
ustąpić wobec napływu nowej, wy 
kw alifikow anej kadry?... Na te py­
tania odpowie dopiero czas —  
dziś troszczymy się o doraźne cho 
ciąż za łatw ienie kłopo tów  Bo 
nauczyciel, lepszy czy gorszy, po­
trzebny jest przecież szkole od za­
raz.

Artur D. LISKOWACKI
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Podatki rzecz wstydliwa

W O S T A T N IE J  nasze j p u b ­
l ik a c j i  pośw ięcone j sp ra ­
w om  f is k a ln y m  państw a 

a także  św iadom ości p o d a tko ­
w e j P o la kó w  ro z m a w ia liś m y  z 
d y re k to ro m  W y d z ia łu  F in a nso ­
w ego U W  w  Szczecinie m g r. Ze 
nonom  G orza łą . W  tra k c ie  te j 
ro z m o w y  d y r . Z . G orza ła  
s tw ie rd z ił,  iż  w  system ie  podat 
k o w o -fin a n s o w y m  pań stw a  w y ­
d z ia ły  fin a n so w e  o d g ry w a ją  P* 
k re ś lo ną  ro lę , lecz n ie  je s t to  
ro la  w iodąca. B ow iem  organa  
te  s tanow ią  ty lk o  jedno  z o - 
gmiw system u. D ru g im  o g n i­
w em  tego łańcucha  są O krę go ­
w e  Z a rzą dy  D ochodów  P ań­
s tw a  i  K o n t ro l i  F in a nso w e j. 
P o p ro s iliś m y  w ię c  o  u d z ia ł w  
naszym  „p o d a tk o w y m  c y k lu ”  
m g r. M a urycego  W iśn ie w sk ie g o  
—  d y re k to ra  O Z D P iK F  w  
Szczecinie.

— P A N IE  d y re k to rz e . K a n ty  
n u u ją c  nasze ro zw a żan ia  podat 
k o w o - in fo rm a c y jn e , k tó ry c h  ce­
le m  }est podnies ien ie  św iado ­
m ości p o d a tk o w e j społeczeń­
s tw a , p ra g n ie m y  p rze ds ta w ić  
ro lę  i  m ie jsce  O krę go w ych  Z  a 
rzą d ów  w  poczynan iach  g w a ­
ra n tu ją c y c h  o rg a n iz m o w i pań ­
s tw o w em u  —  może z a b rz m i to  
zb y t la p id a rn ie  —  ś ro d k ó w  do  
życ ia , do d z ia łan ia . P ro s im y  
w ięc o k ró tk ie  sch a rak te ryzo ­
w a n ie  zakresu  d z ia ła n ia  k ie ro ­
wanego przez pana Za rządu . 
Proszę też w y tłu m a c z y ć  nam  
skąd się w z ię ło  potoczne o k re ­
ślenie, że O kręgow e  Z a rzą dy  to  
p o lic ja  finansow a...

—  G E N E R A L N IE  ró ż n ic e  p o m ię ­
d z y  w y d z ia ła m i f in a n s o w y m i a  O - 
k r ę g o w y m i Z a rz ą d a m i p o le g a ją  na  
t y m ,  że w y d z ia ły  f in a n s o w e  w s z y s t 
k ic h  s z c z e b li a w ię c  w o je w ó d z k i? , 
m ie js k ie  c zy  m ie js k o - g m in n e  są 
o rg a n a m i w y m ia r o w y m i p o d le g ły m i 
te re n o w e m u  k ie r o w n ic t w u  a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j a w ię c  w o je w o  
d z ie .  p r e z y d e n to w i c z y  n a c z e ln ik o ­
w i W y d z ia ły  f in a n s o w e  z a jm u ją  
s ię , a w ła ś c iw ie  .iest to  ic h  p o d s ta ­
wi o w e  d z ia ’ a n ie . t r o s k a  o  h u  *e t 
w o je w ó d z tw a . P ro w a d z ą  o n e  w ię c  
d z ia ła ln o ś ć  f is k a ln a ,  k tó r e j  c e le m  
je s t  z a g w a ra n to w a n ie  w p ły w ó w  ” <> 
b u d ż e tó w  te re n o w y c h .  K t o  je s t  
p ła tn ik ie m  tv c h  . „ w o je w ó d z k i~ V ’ 
p o d a tk ó w ?  S e k to r  n ie  u s p o łe c z n io n y  
o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o  .', e, 
k tó r y c h  o rg a n e m  z a ło ż y c ie ls k im  
je s t w o je w o d a .

—  N a to m ia s t O k rę g o w e  Z a r z ą ­
d y  to  te re n o w e  o rg a n a  m i-  
n is t r a  f in a n s ó w , k tó re  d z ia ła ­
ją c  na  p o d le g ły c h  ic h  p ie ę z y  ob sza ­
ra c h  c z y n ią  w s z y s tk o  c o  m o c ą  czy  
n ić  z m o c y  u s ta w y  a b v  z a g w a ^ n t o  
w a ć  te rm in o w e  i  p e łn e  w p ły w y  
k w o t  p o d a tk o w y c h  do  b u d ż e tu  cen 
t ra ln e g o , T a k  w ię c  n a s z y m  
z w ie r z c h n ik ie m  ie s t m in is te r  f in a n ­
sów  a o b ie k te m  z a in te re s o w a ń  — 
o c z y w iś c ie  f in a n s o w y c h  — 'e « t 
s e k to r  g o s p o d a rk i u sp o ’ ecz.n.ione j. 
— Są to  te  p rz e d s ię b io rs tw a , 
k tó r y c h  o rg a n e m  z a ło ż y c ie ls k im  
n ip  je s t  w o je w o d ą  c z y  p r e ­
z y d e n t lu b  k tó r e  ś w ia d c z ą  z o b o ­
w ią z a n ia  p o d a tk o w e  n a  rzecz  b u d ­
że tu  c e n tra ln e g o . T a k  w ię c  b a rd z o  
s c h e m a ty c z n ie , r a m o w o  p rz e -  s ta ­
w ia  s ię  u m ie js c o w ie n ie  w  s t r u k t u ­
ra c h  f in a n s o w y c h  n a ń s tw a  m ie js c e  
O k re e o w v c h  Z a rz ą d ó w .

—  O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ie  skąd  
s ie  w z ię ło  p o ję c ie  . . p o l ic j i  f in a n s o ­
w e j” : M a m y  do  c z y n ie n ie  z  tz w . 
p o d z ie m ie m  f in a n s o w y m , m a m v  do  
c z y n ie n ia  ta kże , w  g o s p o d a rc e  u -  
s p o łe c z n io n e j z s a m o w o la  c e n o w ą , 
k tó r a  d a je  p rze d s ię b io rs tw u »  n ie ­
u z a s a d n io n e  z y s k i W  te  z ja w is k a  
n a s i p r a c o w n ic y  w k ra c z a ją  z d e c y ­
d o w a n ie  i  b e z k o m p ro m is o w o . U - 
ja w n ia n e  p rz e z  nas n ie p r a w id ło w o ­
śc i p o c ią g a ją  za sob ą  o k re ś lo n e , 
d o t k l iw e  s a n k c je , k tó r e  sa w y m ie ­
rz o n e  p r z e c iw k o  t y r a  w s z y s tk im ,  
k tó r z y  p o s tę p u ją  w b r e w  o b o w ią z u ­
ją  c y m  w  P o lsce  p rz e p is o m , k tó rz y  
s ta ra *a  s ię  o s z u k a ć  s k a rb  n e ń * t 'y a  

P o n a d to  je d n y m  z w ó ż n y c h  k ie ­
r u n k ó w  d z ia ła n ia  i z a in te re s o w a n ia  
O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  je s t  z w a lc z a ­
n ie  i  p rz e c iw d z ia ła n ie  p rz e s tę p c z o ­
śc i g o s p o d a rc z e j o ra z  p r z e ja w ó w  
n ie g o s p o d a rn o ś c i i  m a r n o tr a w s tw a  
m ie n ia  w  je d n o s tk a c h  g o s p o d a rk i 
u s p o łe c z n io n e j.  N a  ty m  o d c in k u  
O Ż  w s p ó łp ra c u je  z o rg a n a m i ś c i­
g a n ia  t j .  p r o k u r a tu r ą  i  M i l i c ją  
O b y w a te ls k ą .

W  o k re s ie  o s ta tn ic h  tr z e c h  k w a r ­
ta łó w  b r .  do  o rg a n ó w  ty c h  s k ie r o ­
w a n o  w ie le  s p r a w  z w n io s k ie m  o 
w s zczę c ie  p o s tę p o w a n ia  p r z y g o to ­
w a w c z e g o  o ra z  d o  w ia d o m o ś c i i  
w v k o rz v s t.a n ia ,  ja k o  m a te r ia ł  s y ­
g n a l iz a c y jn y  do  z a in te re s o w a n ia  s;ę 
d a n y m  p ro b le m e m  lu b  je d n o s tk ą  
g o s p o d a rc z ą .

—  P R A C U JE C IE  w ięc na 
w yczucie  czy  też w  o p a rc iu  o 
tzw . nosa ska rbo ioców ?  A  
może dyspo nu je c ie  ja k o  Zarżą  
d y  w y  s p e c ja liz o w a n y m i ko m ó r  
k a m i ś ledczym i, dochodzenio­
w ym i?

—  P O D S T A W Ą  n a s z y c h  p o c z y n a ń  
je s t  s y s te m  k o n t r o l i  i  w e r y f ik a c j i .  
P o n a d to  n a p ły w a ła  d o  nas in fo r m a  
c je  z ró ż n y c h  ź ró d e ł.  C zęs to  w szczę ­
c ie  k o n t r o l i  d o k o n y w a n e  je s t  na

w n io s e k  o r g a n ó w  ś c ig a n ia . P o n a d ­
to  w y k o r z y s ty w a n e  są m a te r ia ły  z 
ro z p o z n a n ia  w ła s n e g o  ja k  ró w n ie ż  
w s z e lk ie  s y g n a ły  —  in fo r m a c je ,

z a in te re s o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  na  
t y m  o d c in k u  z n a c z n ie  w z ro s ło .  N a  
nas s p o c z y w a  o b o w ią z e k  p r z e ­
p ro w a d z e n ia  w  s k a l i  r o k u  o d p o ­
w ie d n ie j  i lo ś c i k o n t r o l i  u  p o ­
d a tn ik ó w  r e je s t ro w a n y c h .  N a to ­
m ia s t in fo r m a c je ,  k tó r e  d o c ie r a ­
ją  d o  w y d z ia łó w  f in a n s o w y c h ,  a m u  
szę p o w ie d z ie ć , że je s t  ic h  o g ro m ­
na  l ic z b a  b o  n p . W y d z ia ł F in a n s o w y  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S zcze c in ie  o- 
t i z y m u je  ic h  o k o ło  60 ty s .  w  c ią ­
g u  ro -ku  —  s ta n o w ią  u z u p e łn ie n ie  
n a sze j p o d a tk o w e j w ie d z y . N a  po d  
s ta w ie  k o n t r o l i ,  w e r y f ik a c j i  i  in -

—  Z A  I I I  k w a r ta ły  1982 r o k u  za ­
s i l i l i ś m y  b u d ż e t c e n t r a ln y  k w o tą  
31 m ld  z ł.

—  O K R Ę G O W E  Z a rzą dy  
K o n tro l i  a  re fo rm a  gospodar­
cza? C zy  now e  zasady d z ia ła l­
nośc i p rz e d s ię b io rs tw  n ie  spo­
w o d o w a ły  zm ia n y  czy też 
w zbogacenia  waszego d z ia ła ­
n ia?

—  N O  W Ł A Ś N IE . P r z e ję l iś m y  na  
s ie b ie  w  p e w n y m  sen s ie  u p r a w n ie ­
n ia  z je d n o c z e ń . D o ty c h c z a s  ta k  się 
d z ia ło ,  że z je d n o c z e n ia  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie  w e r y f ik o w a ły  d z ia ła ln o ś ć  
f in a n s o w ą  p o d le g ły c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  Z je d n o c z e n ie  z a t ru d n ia ło  
b ie g ły c h  k s ię g o w y c h , k tó r z y  d o k o ­
n y w a l i  w e r y f i k a c j i  ro c z n e g o  b i la n ­
su p rz e d s ię b io rs tw a . T e ra z  m y ś m y  
p r z e ję l i  b ie g ły c h  k s ię g o w y c h  i  m y  
w y k o n u je m y  te  c z y n n o ś c i p ła c ą c  
a n g a ż o w a n y m  b ie g ły m . C e lo w o

s p o łe czn e g o . O n e  te ż  w y w o łu ją  n a j  
w ię k s z y  s p rz e c iw  s p o łe c z n y . P rz e ­
c ie ż  czę s to  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  
m a m y  d o  c z y n ie n ia  a lb o  z lu d ź m i 
n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y m i lu b  r e k r u ­
tu ją c y m i s ię  z tz w .  m a rg in e s u  sp o ­
łe c z n e g o . V

—  N A  je d n y m  z posiedzeń  
szczecińskiego sztabu a n ty  spe­
k u la c y jn e  go p ad ło  s tw ie rd ze ­
n ie , iż  m a m y  do czyn ien ia  ze 
zo rg an izo w an ym  z ło dz ie js tw e m . 
Pod ty m  p o ję c ie m  k ry je  się 
szereg s z k o d liw y c h  poczynań  
ró żn ych  p rz e d s ię b io rs tw  pań ­
s tw o w ych , k tó re  po  p ro s tu  me  
todą su fito w ą  za w yża ją  ceny  
f in a ln e  sw o ich  p ro d u k tó w . Ja k  
na to  z ja w is k o  pan  i  k ie ro w a ­
n y  przez pana Z a rzą d  spoglą­
da?
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fo r m a c j i  tw o r z y m y  w ła s n y  o b ra z  
m o ż liw o ś c i p ła tn ic z y c h  in te r e s u ją ­
c e g o  nas p o d a tn ik a .  W  te n  spo sób  
s p ra w d z a m y  u c z c iw o ś ć , rz e te ln o ś ć  
p o d a tk o w e g o  o ś w ia d c z e n ia  s k ła d a ­
n e g o  p rz e z  p ła tn ik a  p o d a tk u .

—  M Ó W IŁ  pan  o o g ro m n e j 
lic z b ie  don ies ień  Ja k  rozum ieć  
to  pojęcie? C zy są to  po p ro s tu  
d on ie s ie n ia  ty p u :  u p rz e jm ie  za 
poda ję , że o b y w a te l K o w a ls k i, 
m a g azyn ie r to G m in n e j S pó ł­
d z ie ln i,  za ra b ia ją c y  m iesięcz­
n ie  7 tys. z ł k u p ił  sw o je m u  sy 
n o w i ju ż  trzeciego  w  ty m  ro ­
k u  Mercedesa...

— O T R Z Y M U J E M Y  i  ta k ie  syg n a  
ł y .  J e d n a k  w y s tę p u ją  o n e  w  p r z y ­
p a d k u  n a s z y c h  p o c z y n a ń  z w ią z a ­
n y c h  ze ś c ig a n ie m  p o d z ie m ia  f i ­
n a n s o w e g o . M usze  p o w ie d z ie ć , że 
n ie  n a le ż y  z te g o  ro d z ą iu  „ a n o n ­
s ó w ”  d r w ić ,  c zv  t r a k t ó — ać ie  !n k o  
p rz e ja w  z a z d ro ś c i, z a w iś c i.  I  m im o  
że no w s ta < a  t o  in fo r m a c je  c za sa m i 
w e d łu g  p o w ie d z o n k a  „ w ie d z a  są- 
s ie d z i. k to  na  c z y m  s ie d z i” , to  
je d n a k  n ie ra z  s ta n o w ią  on e  is to t ­
ne ź r ó d ’ o in fo r m a c j i  o  n ie le g a ln y c h  
s y s te m a c h  b o g a c e n ia  s ie  w s z e la k ie j 
m a ś c i s p e k u la n tó w .  W s z y s tk ie  i n ­
fo rm a c je  te g o  tv p u  s p ra w d z a m y .

— J e d n a k  o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  m a ­
te r ia łó w ,  k tó r e  d o  nas d o c ie ra ją  to  
d o n ie s ie n ia  o c h a ra k te rz e  u rz ę d o ­
w y m . Sa t o  w ię c  o ś w ia d c z e n ia  p o ­
d a tk o w e  osó b  i  in s t v t u c i i  s k ła d a n e  
k a ż d e g o  r o k u  w  w y d z ia ła c h  f in a n ­
s o w y c h . in fo r m a c ie  z u rz ę d ó w  c e l­
n y c h  i  je d n o s te k  m i l ic j i .

—  M U S Z Ę  w  ty m  m ie jscu  za 
dać je d n a k  panu  p y ta n ie  d o ty ­
czące w y m ie rn y c h  e fe k tó w  dzia  
ła n ia  k ie row anego  przez pana  
Zarządu . I le  pan ju ż  w  ty m  ro  
k u  w p ła c ił d o  budże tu  państw a  
p ien ię d zy  pochodzących z po­
d a tk ó w  p ob ra nych  od przedsię  
b io rs tio  p od le g łych  p a ń sk ie j 
p ieczy pod a tko w e j?

m ó w ię  o  t y m  fa k c ie ,  a le  bez o b ra ­
ż a n ia  k o g o k o lw ie k ,  w ie m , że te n  
k t o  p ła c i te n  m oże  w y m a g a ć ... Od 
ra z u  w ię c  w ie m y ,  c z y  zys k  d a n e g o  
p rz e d s ię b io rs tw a  z o s ta ł p r a w id ło w o  
w y l ic z o n y  i  p r a w id ło w o  o s ią g n ię ty .

—  J E D N A K  chcę p ow róc ić  
do s t ru k tu r  f is k a ln y c h  w  P ol­
sce. Z  p a ń s k ie j w yp o w ie d z i w y  
n ik a , że p ra k ty c z n ie  to  w ydz ia  
ły  finansow e, d z ia ła ją  na swo­
im  te ren ie  a w y  na siooim ...

— M A M Y  ś c iś le  o k re ś lo n e  p o le  
d z ia ła n ia .  J e d n a k  w s p ó łp r a c u je m y  
z w y d z ia ła m i f in a n s o w y m i w  za ­
k re s ie  ic h  w s p ie ra n ia  w  w a lc e  z 
p rz e s tę p c z o ś c ią  p o d a tk o w ą . K o n ­
c e n t r u je m y  s ię  w  ta k ic h  p rz y p a d ­
k a c h  na  u ja z /n ia n iu  osób p r o w a ­
d z ą c y c h  d z ia ła ln o ś ć  bez z g ło sze n ia  
o b o w ią z k u  p o d a tk o w e g o . A k tu a ln ie  
za 10 m ie s ię c y  b r .  u ja w n i l iś m y  
o s z u s tw  p o d a tk o w y c h  n a  k w o tę  52 
m in  z ł.  M uszę  te ż  d o d a ć , że w 
t y c h  p rz y p a d k a c h  a k o n to  n ie  
u is z c z o n y c h  D o d a tk ó w  i  g rz y w ie n  
z a b e z p ie c z y liś m y  u sp ra w có w ’ m ie ­
n ie  p o k r y w a ją c e  w  90 p ro c . tę  
s u m ę . M ó w ię  o ty m  ce lo w o , g d yż  
s k u te c z n o ś ć  d z ia ła n ia  a p a ra tu  f i ­
n a n s o w e g o  n ie  p o le g a  t y l k o  na 
u ja w n ia n iu  ta k ic h  fa k tó w ,  a le  na 
e g z e k u c j i  n a le ż n o ś c i.

— 31 M IL IA R D Ó W  zło tych  
a 52 m i lio n y  z ło tych . D laczego  
z a jm u je c ie  się ta k im i d ro b ia z­
gam i, bo przec ież z tego zesta 
w ie n ia  k w o t, jednoznaczn ie  w y  
n ik a , że odzysk  fin a n s o w y  z 
d z ia ła ln o śc i podziem ia  gospo­
darczego je s t n ie z b y t duży?

—  N IE  u w a ż a m  że k w o ta  — o we 
52 m in  z ł  —  je s t  m a łą  s u m ą . W  
ty m  r o k u  s k u te c z n o ś ć  n a szych  d z ia  
ła ń  je s t  ta k a ,  że te  52 m in  z ł s ta ­
n o w ią  k w o tę  o 2,5 ra z a  w ię k s z ą  od  
t e ł  k t ó r ą  w y e g z e k w o w a liś m y  od 
p o d z ie m ia  g o sp o d a rc z e g o  w  m in io ­
n y m  r o k u .  P o n a d to  u w a ż a m y , że 
p rze s tę p czo ść  p o d a tk o w a  osó b  f i ­
z y c z n y c h . s p e k u la c ja ,  to  c z y n y  o 
n a jw ię k s z y m  s to p n iu  zg a ro ż e n ia

—  K I L K A  s łó w  ty tu łe m  w s tę p u . 
P rz e d s ię b io rs tw a  od  z y s k u  p ła c ą  
p o d a te k  d o c h o d o w y . W  c ią g u  m i­
n io n y c h  I I I  k w a r ta łó w  p la n  p o ­
d a tk u  d o c h o d o w e g o  z o s ta ł w  n a ­
s zym  w o je w ó d z tw ie  p r z e k ro c z o n y  o 
50 p ro c . !  Ś w ia d c z y  t o  o  t y m ,  i *  
p rz e d s ię b io rs tw a  o s ią g a ją  s p o re  z y ­
s k i.  I s tn ie je  k i l k a  d ró g  d o c h o d z e ­
n ia  d o  w y s o k ie j  d o c h o d o w o ś c i 
p rz e d s ię b io rs tw a . P r a w id ło w o  o- 
s ią g n ię ty  z y s k  to  w z ro s t  p r o d u k c j i ,  
o b n iż k a  k o s z tó w  w ła s n y c h , z m ia n a  
a s o r ty m e n tu . N ie p ra w id ło w o ś ć  w  
o s ią g a n iu  z y s k u  to  z m ia n a  ce n . I  
n ie s te ty  a le  w ię k s z o ś ć  n a s z y c h  
p rz e d s ię b io rs tw  d z ia ła ją c y c h  o  e e n v  
u m o w n e  w y b r a ła  tę  o s ta tn ią  d ro g ę . 
J e s t o n a  n a j ła tw ie js z a  i  n a jz y ­
s k o w n ie js z a . N a  to  z ja w is k o  z w ra ­
ca s ię  u w a g ę  w  r a p o r c ie  o o c e n ie  
w d ra ż a n ia  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, 
s z e ro k o  o t e j  n ie p r a w id ło w o ś c i m ó ­
w io n o  w  t r a k c ie  X  P le n u m  K C  
P Z P R . G e n e ra ln ie  o b s e r w u je m y  w  
n a szym  w o je w ó d z tw ie  n ie p o k o ją c e  
z ja w is k o  w z ro s tu  r e n to w n o ś c i 
p rz e d s ię b io rs tw  p r z y  s p a d k u  p r o ­
d u k c j i . . .

— U K R Ó C IŁ  pan  te cenowe  
zapędy w  n ie k tó ry c h  przedsię ­
b io rs tw ach  poprzez d z ia ła n ia  
podatkow e. Do ska rb u  pań ­
stw a  o d p ro w a d z ił pan  o  5 m i­
lia rd ó w  z ł w ię ce j n iż  p rz e w i­
d y w a ł to  p lan . A le  p rzecież te  
5 m ilia rd ó w  z ło ty c h  to  p ien ią ­
dze k tó re  społeczeństiou  —■ t y ­
tu łe m  w yższych  cen —  w y rw a  
no z k ieszeni. Jest to  w ię c  sa­
d ys tyczn y  p a r ty k u la ry z m . L u ­
dz ie  z jednego p rz e d s ię b io r­
s tw a  p o d e jm u ją  decyzje  o pod  
w yższem u cen na sw o je  w y ro ­
by i po w y jś c iu  z p ra c y  id ą  do  
sk le pó w  gdzie w idzą  to w a ry  
pow sta jące  w  in n y c h  przedsię ­
b io rs tw ach , k tó re  także posta ­
n o w iły  po m  an i p u lo w a ć  cena m i. 
U siebie z a ro b il i, u  d ru g ie g o  
s tra c ili.  G dzie  sens, gdzie lo g i-

E g a lita ry z rh  i fe ty s z e

R Ó W N E  zarobki, ró w ­
ne m ieszkanie, rów ne  p or­
c je : mięsa, m ąk i, chleba, 
kaszy, m leka, sera; ró w ­
na liczba książek, rów na  
liczba skarpetek, b u tów  i  
sznurow adeł, ró w n a  liczba 
m yd ła , d ługopisów , szczo­
teczek do zębów, spinaczy 
b iu row ych ... W iw a t ega li­
ta ryzm ! W szyscy jesteśm y

Gdzie? U  nas!

W szyscy m am y jedna­
kowe żo łądk i —  wszyscy 
jesteśm y ró w n i.

T a k  dało się słyszeć 
jeszcze ro k  tem u. Podobno 
—  ja k  się tw ie rd z i z coraz 
w iększą energ ią  —  P o lacy  
są zd ek la ro w a n ym i zw o­

le n n ik a m i ega lita ryzm u, a 
naw et jego zagorza łym i 
w ie lb ic ie la m i, co w iąże się 
z reakc ją  na koncepcję 
ostentacyjnego „so c ja lis ty  
cznego bogacenia się”  w  
la tach  siedemdziesiątych. 
Podobno P o lacy naw et są 
p rzec iw n i zapisanej w  K on  
s ty tu c ji zasadzie, k tó ra  
g łos i: „O d  każdego we­
d łu g  zdolności, każdemu 
w ed łu g  jego p racy ” . Cho­
ciaż —  oczyw iście  —  .o  
ty m  m aw ia  się ty lk o  „m ię  
dzy nam i...”  I  podobno Po 
la c y  uważają, że spraw ie­
d liw ość zapanuje wówczas, 
k ie d y  będzie panować ró w  
ność wobec kasy, a nie 
wobec szans.

Jeś li in ż y n ie r weźmie 
w ysokie  hono ra rium  za

w yna lazek, to  co powiedzą 
wówczas robo tn icy?

N agle po jaw ia  się now y 
a rgum ent: „co  powiedzą 
robo tn icy? ”

Może pow iedzą tak, ja k  
p isa ł Z b ign ie w  Z a łusk i. Po 
kryzys ie  w  1970 r. —  z 
nadzie ją  na n ie p o w ta rza l­
ność k ryzysó \y  —  p isa ł co 
następu je: „D ość niepo­
strzeżenie d la  społeczeń­
stwa e ga lita ryzm  zyska ł 
nową bazę psychologiczną, 
a naw et społeczną. S ta ł się 
ideolog ią  służebną wobec 
tych , k tó ry m  się n ie  chce, 
ty c h  w ygodn ie jszych, 
m n ie j dynam icznych, 
m n ie j a m b itnych , za to  za­
w is tn ych ” .

(J.K .)

k a  m yś len ia , gdzie  społeczna  
św iadom ość i  gospodarskie  m y  
ślenie?  —  C zy je s t nam  p an  w  
s tan ie  w skazać k i lk a  szczeciń­
sk ich  p rze ds ię b io rs tw , k tó re  po  
przez su fito w e  p o d w y ż k i cen  
na siooje  w y ro b y  o s iągnę ły  du  
że i  n ie s p ra w ie d liw e  zysk i?

—  F A B R Y K A  K a b l i  „ Z a ło m ” . Co 
p ra w d a  n ie  je s t  t o  p rz e d s ię b io rs tw o  
ty p o w o  ry n k o w e  a le  p rz e c ie ż  w  
k o ń c u  in d y w id u a ln y  c z ło w ie k  tę  
p o d w y ż k ę  c e n  k a b l i  o d c z u je  n p . w  
p o s ta c i w z ro s tu  c e n  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o . Z a k ła d y  C h e m ic z ­
ne  „S z c z e c in ”  (d a w n y  „ P o l i f a r b ” ). 
W ra c a ją c  d o  „ Z a ło m ia ” . I c h  z y s k  
w yno s»  150 p ro c e n t.  A le  m y  d o  
b u d ż e tu  ś c ią g a m y  z  t e j  w ie lk o ś c i 
82 p ro c . w  p o s ta c i p o d a tk u  od z y ­
s k u ... „ S e i f a ”  le g i ty m u je  s ię  w  te j  
c h w i l i  73. p ro c . re n to w n o ś c i.  P rz e ­
p ro w a d z a liś m y  ta m  k o n t r o lę  i  
z w ró c i l iś m y  u w a g ę  n a  w y s o k ie  r e ­
la c je  s to s u n k u  ce n  d o  k o s z tó w . P ro  
w a d z im y  ta m  k o n t r o lę  c e n  po d  k ą ­
te m  w id z e n ia  k s z ta łto w a n ia  s ię  k o ­
s z tó w . P o d o b n e  k o n t r o le  p r o w a d z i­
m y  w  3 d a ls z y c h  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  r y n k o w y c h  t j .  w  „ O d r z e ” , 
„ D a n ie ”  i  F M  w  G o le n io w ie . S zu ­
k a m y  n p .  c zy  d o  c e n y  n ie  w lic z o ­
n o  m a r n o tr a w s tw a . . .

—  M Ó W I pan o k o n tro li w  
Fabryce  M e b li w  G o len iow ie . 
Przecież os ta tn io  p rzeprow adza  
no tam  o bn iżkę  cen na szereg 
m ebli...

—  T O  p ra w d a . A łc  n a d a l r e n ­
to w n o ś ć  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  w y ­
n o s i p r a w ie  100 p ro c . a k o n k r e tn ie  
92 p ro c . Z re s z tą  w  G o le n io w ie  o b ­
s e r w u je m y  t r e n d  w z ro s to w y  je ż e l i  
c h o d z i o  zy s k .

— J e d n a k  n ie  n a le ż y  sp o g lą d a ć  
n a  s p ra w y  z y s k u  o s ią g a n e g o  p rz e *  
p rz e d s ię b io rs tw a  ja k o  n a  coś  s zko ­
d l iw e g o ,  w s ty d l iw e g o .  2 le  s ię  d z ie -  
je  g d y  z y s k  ro ś n ie  b e z p o d s ta w n ie , 
bez u d z ia łu  z a ło g i a je d y n ie  w  
w y n ik u  k o m b in a c j i  c e n o w y c h . D o ­
b rz e  s ię d z ie je  g d y  2y s k  w z ra s ta  
d z ię k i w y d a jn o ś c i n ra e v . e fe k ty w ­
n o ś c i. w z ro s to w i p r o d u k c j i ,  r a c jo ­
n a l iz a c j i .  P rze c ie ż  na  t a k ic h  r e ­
a k c ja c h  na szeg o p rz e m y s łu  n a m  za­
le ż y . P rz e c ie ż  je s t  to  p o d s ta w o w e  
z a ło ż e n ie  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j... 
R e n to w n o ś ć , n a w e t b a rd z o  w y s o k a  
to  n ic  w s ty d l iw e g o  je ż e l i  je s t  o n a  
w y n ik ie m  z d r o w y c h  m e c h a n iz m ó w  
is tn ie ją c y c h  w  d a n y m  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie .

—  M Ó W IŁ  pan o za b ie ra n iu  
n ies łuszn ie  w yp ra co w a n ych  zy­
sków . Ja k  w yg lą da  ten  m echa  
n izm ?

—  W  P R Z Y P A D K U  g d y  s tw ie rd z a  
m y , że n ie p r a w id ło w o  z o s ta ły  o p ra ­
co w a n e  c e n y  u rz ę d o w e  I  r e g u lo w a  
n e  s to s u je m y  k a r ę  w  w v s o k o ś c i 200 
p ro c . n ie z a s łu ż o n y c h  k o r z y ś c i.  J e ­
ż e li n p . w y p ra c o w a n o  n ie s łu s z n y  
z y s k  w  w y s o k o ś c i 1 m in  z ł z a b ie ­
ra m y  z k a s y  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
2 m in  z ł.  W v s te p u je m y  te ż  o z m ia ­
nę  ce n  a je ż e li nasz w n io s e k  n ie  
je s t p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw o  u z n a ­
w a n y  w y s tę p u je m y  d o  o d p o w ie d ­
n ic h  o rg a n ó w  c e n o w v c h  o p o zb a ­
w ie n ie  d a n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  u -  
p r a w n ie ń  do  u s ta la n ia  cen u m o w ­
n y c h .

—  P o d ję liś m y  ta k ie  d e c y z je  n p . w  
s to s u n k u  do  Z a k ła d ó w  C h e m ic z ­
n y c h  — S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  w  G o ­
le n io w ie  i  id e n ty c z n ie  p o t r a k to w a ­
l iś m y  S p ó łd z ie ln ie  „ C h e m ik ” .

— O S Z U K U J Ą  w ięc ska rb  
państw a  p rze ds ię b io rs tw a  uspo  
łecznione, b iją c  nas z w y k ły c h  
o b y w a te li po kieszeniach. A le  
o szuku ją  nasz fis k u s  także  i  o-  
soby fizyczne  p row adząc n ie le ­
ga lną  d z ia ła lność  hand low ą. 
Czy m ożem y p ros ić  o p rz y k ła ­
dy?

— M A R Y N A R Z  P L O  s p ro w a d z ił  
w  c z e rw c u  b r .  do  k r a ju  na n a z w i­
s k a  8 p o d s ta w io n v e h  osób 640 m e ­
t r ó w  s z tru k s u , 4 600 r a js to p  d a m ­
s k ic h  i 90 k g  k a w y  n a tu r a ln e j.  T o ­
w a r  te n  s p rz e d a ł za  2,3 m in  z ł co 
z a ta i ł  p rz e d  o rg a n e m  p o d a tk o w y m . 
W  w v n ik u  naszeg o  d o c h o d z e n ia  u -  
s ta li ! iś m v ,  że te n  o b r o tn y  m a r y f  
n a rz  u s z c z u p li ł  n a le ż n o ś c i p o d a tk o ­
w e  w  w y s o k o ś c i 1,3 m in  z ł.

—  P e w ie n  in ż y n ie r  i  a ie n t  k a ­
w ia r n i  „ T e a t r a ln a ”  s p r o w a d z i l i  z  za­
g r a n ic y  o d z ie ż  s k ó rz a n a , n o ż y k i r io  
g o le n ia , s p o d n ie , s z a m n o n  i  s p rz e ­
d a l i  to  za 2,8 m in  z ł. M u s z a  z a p ła ­
c ić  p o d a te k  w  w y s o k o ś c i 1,7 m in  
z ło ty c h .

—  W ła ś c ic ie l fe r m y  k u r z e j  ’ t r u ­
d n i ł  s ię  im p o r te m  to w a r ó w  p o c h o ­
d z e n ia  z a g ra n ic z n e g o . S p ro w a d z ił  
do  P o ls k i 360 n a r  s n o -,n i  o w a - *o -  
śc i 2 m in  z ł.  N ie  z a p ła c o n y  p o d a ­
te k  w v n o s i 1,1 m in  z ł.

—  N ig d z i;  n ie  p r a c u j e ”  o b y w a ­
te l  s p r o w a d z i ł  d o  S zcze c in a  1 
s p rz e d a ł n o ż y k i d o  g o le n ia  za  2,5 
m in  z ł. S p rz e d a ł je  w  te n  sno sób , 
że p o d s ta w ił  .23 o s o b y  w  p u n k ta c h  
s k u p u . P a n i z p u n k t u  ..R»>chu” , 
k tó r a  p rz y jm o w a ła  od  n ie r o  te n  
to w a r  p rz y z n a ła  s ię  d o  p o b ra n ia  
o«j te e o  h u r to w n ik a  n a z w itm v  to  
„ p r e z e n tó w ” . N a le ż n o ś ć  p o d a tk o w a  
o d  te  i  o p e r a c ji  w y n o s i 1 m in  z ł .

—  W ła ś c ic ie l k io s k u  w a rz y w n e g o  
w  P o lic a c h  n ła .c ił r y c z a ł t  u m o w n y  
od  k w o ty  3 700 tv s .  z ł a fa k ty c z ­
n y  je g o  o b r ó t  w y n ió s ł  p o n a d  8 m in  
z lo tv c h .  U s z c z u p le n ie  p o d a tk o w e  o -  
k r e ś la m y  n a  k w o tę  1.5 m in  z ł.

—  A je n t k a  z , - M ie d w ia n k i”  '• • n io ­
s ła  o d p ’ a tn o ś ć  od o b r o tu  z a k ła d a ­
n e g o ' w  w y s o k o ś c i 4 m ’ n  z ł. F a k ­
ty c z n ie  j e j  o b r ó t  w y n ió s ł  15 m in  z ł. 
P o d a te k  w y ró w n a w c z y ,  k t ó r y  m u s i 
u iś c ić  w v n o s i 1.5 m in  z ł.

—  D Z IĘ K U J E M Y  za rozm o­
wę.

R o zm a w ia ł: 
M a c ie j C Z E K A Ł A
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Pytania o życie publiczne

Literatom można wierzyć?
(Rozmowa ze Zb ign iew em  Safjanem , p isarzem , pub licys tą , zastępcą red. naczel­
nego tygodn ika  „T u  i  Te raz” )
—  CO T O  Z N A C Z Y : m ieć 

za u fa n ie  do p isarza?  P y ta m  o 
to  d la tego , że w  przeszłości, w  
c h w ila c h  tru d n y c h , n aród  p o l­
s k i z n a jd o w a ł u k o je n ie  w  l i te ­
ra tu rz e . Teraz n a to m ia s t w y g lą ­
da  na to, że lite ra tó w  n ik t  po­
w a żn ie  n ie  t ra k tu je ,  n ikog o  n ie  
obchodzą...

—  Proszę się zastanow ić: do 
ja k ic h  p isa rzy  m a m y zaufanie? 
C zy  do ty c h , z k tó r y m i się 
zawsze zgadzam y? N ie . M yślę , 
że do tych , k tó ry c h  p isa rs tw o  
nas p rz e jm u je  i  obchodzi, k tó ­
ry c h  w iz ja , ś w ia t p rze ds ta w io ny  
n ie  je s t n iezgodny z naszym  
w ła s n y m  dośw iadczeniem , je ś li 
p rz e m a w ia  do naszej w yo b raź ­
n i.  M ożem y n ie  podzie lać sym ­
p a t i i  i a n ty p a t ii p isarza, n ie 
akcep tow ać jego  ocen m o ra l­
n ych  i  p o lity c z n y c h , inacze j niż 
on w id z ie ć  m e chan izm y społecz­
ne i  do o dm ien n ych  dochodzić 
w n io s k ó w  — a le  w ie rz y ć  w  je ­
go św ia t, choćby d a le k i od na­
szej rzeczyw istośc i, lecz au ten­
ty c z n y  i z a u te n tyczn ą  szcze­
rośc ią  ryso w a n y . Z a u fa n ie  n ie 
je s t w ięc k a te g o rią  p o lityczn ą , 
ś w ia top o g ląd ow ą  lecz a rty s ty c z ­
ną  —  n ie  może is tn ieć  bez p i­
sa rsk ie j u m ie ję tn o śc i s tw o rze ­
n ia  w łasnego, p rze ko n yw a ją ce ­
go c z y te ln ik a  o sw e j p ra w d z i­
w ości, św ia ta .

—  Jaką  ma szansę na  s tw o ­
rzen ie  ta k ie j l ite ra tu ry  p o lsk i 
p isa rz  współczesny?

— R o z u m ie m , że p o ls k i p is a rz  
w s p ó łc z e s n y ”  t o  o k r e ś le n ie  a b s t r a k  
c y jn e ,  n ie  zw ią z a n e  z  ż a d n y m  k o n ­
k r e tn y m  n a z w is k ie m . O tó ż  p o ls k i 
p is a rz  w s p ó łc z e s n y , c z y l i  tw o rz ą c y  
w  o k re s ie  o o w o je rm y m , p rz e m a w ia i 
d o  s w o ic h  c z y te ln ik ó w  w  sp o só b  
n ie je d n o li t y .  „ K o lu m b ”  w  la ta c h  
c z te rd z ie ty c h  p o z y s k iw a ł z a u fa n ie , 
p o n ie w a ż  je g o  w iz ja  b y ła  z g o d n a  z 
d o ś w ia d c z e n ie m  c z y te ln ik ó w .  T e j 
zg o d n o ś c i t r z e b a  p r z y p is y w a ć  s u k  cc  
s y  k s ią ż e k  tu ż  p o w o je n n y c h , su kce  
s y  n ie p rz e m ija ją c e .  A le  p ó ź n ie j 
m ie l iś m y  w c ze sn e  la ta  p ię ć d z ie s ią ­
te  ł  l i t e r a t u r ę  „p r y s z c z a ty c h " ,  k t ó ­
r e j  o b ra z  b y ł  w y ra ź n ie  n ie z g o d n y  z 
d o ś w ia d c z e n ia m i c z y te ln ik ó w  1 z 
t y c h  k s ią ż e k , p o w ie ś c i, o p o w ia d a ń , 
re p o r ta ż y  n ie  zo s ta ło  p r a k ty c z n ie  
n ic .  T o  z n a c z y  — k s ią ż k i  zo s ta ły , 
a le  n ie  u t r w a li ły ,  s ię  w  p a m ię c i c z y  
t e ln łk ó w  ja k  S ie n k ie w ic z ,  Ż e r o m ­
s k i.  o p o w ia d a n ia  o b o z o w e  B o ro w ­
s k ie g o  . .M e d a lio n y ”  N a łk o w s k ie j,  
„ P o p ió ł  i  d ia m e n t”  A n d r z e je w s k ie ­
go...

—  W  ty m  m ie jscu  w yp ad a  
zadać p y ta n ie  o szczerość p isa ­
rza .

—  O dp o w ie m  n ie  w p ro s t, od­
w rócę  p y ta n ie . K ie d y  p isa rz  je s t 
n ieszczery? G dy  go p ode jrze ­
w a m y, że p isze k ła m s tw a , że 
je s t p od po rzą d kow a n y. Że sw ó j 
obraz k re u je  na u ży te k  obo­
w ią z u ją c e j p o l i ty k i —  poucza 
cz y te ln ik a , a samf n ie  chcę się 
o k re ś lić . Po p ro s tu  n ie  w ie rz y  
w  to, co czyn i. Pisze „p o d  d y ­
re k ty w y ” ; w  ogóle u leg a  nac is ­
k o m  p o z a lite ra c k im . - W te d y  
p rze s ta je m y  m u  u fać. A le  są 
także  pisarze, k tó ry c h  o to  po­
sądzać n ie  w o ln o , chociaż ich  
p u n k t  w id z e n ia  c a łk o w ic ie  ró ż­
n y  je s t od tego, co w id z i czy -, 
te ln ik .  Bo p rzecież są p isarze 
zaangażow ani, a u te n tyczn ie  w ie 
rżą cy  w  słuszność posunięć 
w ładzy .

—  A le  k to  w  te ic h  a u te n ­
tyczne  p rze kon an ia  u w ie rzy?

—  Ć z y te ln ik  u w ie rz y , je ś li 
a rg um e n ta c ja  p isa rza  będzie 
zgodna z jego  ży c io w y m  doś­
w iadczen iem . N a tom ias t ca łko ­
w ic ie  może się n ie  zgadzać z 
w n io s k a m i p isarza.

— Jaka  je s t dziś pana  sy ­
tuac ja?

—  Ja  p o d ją łe m  ry z y k o . N a p i­
sałem w  życ iu  parę  ks iążek i 
sądzę, że one —  u s ta w io n e  ra ­
zem — są a kcep tac ją  je d y n e j 
rozsądnej p ro p o z y c ji d la  k ra ju , 
co je d n a k  w ca le  n ie  znaczy, że 
b e zk ry tyczn ie  a kcep tu ję  to, co 
się w  Polsce dz ie je . M arzę  o 
zn ies ien iu  s tan u  w o jennego  i 
w ca le  n ię  zachw yca  m n ie  usta ­
w a o zw iązkach  zaw odow ych . 
N a to m ia s t a kce p tu ję  w  sposób 
zasadniczy p ro po zyc ję  g en e ra l­
ną d la  P o lsk i: a kce p tu ję  u s tró j, 
a le  n ie  zawsze a kce p tu ję  system  
i  tech n ikę  s p ra w o w a n ia  w ładzy . 
C z y li je s tem  za ta k im , a n ie  
in n y m  m ie jscem  P o lsk i, lecz 
n ieko n ie czn ie  je s tem  za sposo­
bem re a liz a c ji tego m ie jsca . T a k  
oceniam  to, co ju ż  nap isa łem  
i  to, co piszę...

—  Czy to  je d n a k  aby na p ew ­
no zapew n ia  zau fan ie  c z y te ln i­
ków ?

— W  te j  s zcze g ó ln ie  t r u d n e j  s y ­
t u a c j i  z n a jd u je  s ię  w ie lu  p is a rz y . 
N ie  p r ó b u je m y  p rz e c ie ż  s z u k a ć  p ro  
s ty c h  u z a s a d n ie ń  d la  p o c z y n a ń

w ła d z y , n ie  I lu s t r u je m y  d o b r o ­
d z ie js tw  w y n ik a ją c y c h  z p o c z y n a ń  
e k ip  ty c h  czy  p o p rz e d n ic h . A le  szu  
k a m y  ro z w ią z a ń  m o ż l iw y c h  do  
a k c e p ta c j i  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o , 
p rz e z  w s z y s tk ic h  S z u k a m y  a n ie  
u d a je m y ,  że s z u k a m y . I  g d y b y  s ię  
n a m  u d a ło  p rz e k o n a ć  o  ty m  spo - 
łe c z e ń tw o . b y ła b y  szansa na  z a u fa ­
n ie , o  k tó re  s ię  p a n  ta k  d o p o m i­
na .

—  T o  są ty lk o  pobożne ży­
czenia...

— N ie p ra w da . B o  we w szys t­
k im , co p iszem y, m u s im y  się l i ­
czyć. z odb io rcą . M u s im y  być 
zgodni z dośw iadczeniem  c zy te l­
n ikó w . N ie s te ty , także  w  „T u  
i T e raz”  ukazu je  się zb y t w ie ­
le  p u b lik a c ji ro z m ija ją c y c h  się 
z o p in ia m i i  ocenam i społeczny­
m i. C z y li — d roga  do uzyska ­
n ia  zau fan ia  n ie  je s t ła tw a . ,

—  L ite ra c i i  p u b lic y ś c i opo­
z y c y jn i n ie  m a ją  ty c h  z m a rt­
w ie ń ; n ie m a ją  też w ą tp liw o ś ­
ci...

—  Są w  s y tu a c ji n iesłuszn ie  
lu k s u s o w e j. P rzez to , że są ja w ­
n ie  o p o z y c y jn i uw aża ją ,-że  m a­
ją  m o nopo l na m ora lność. I ju ż .  
T o  p rze kon an ie  zw a ln ia  ich  z 
o bow iązku  d y s k u s ji. Po p ro s tu  
je j n ie  p o d e jm u ją . A l ib i  d la 

n ich  m a być rzu ce n ie  na nas 
k lą tw y . To  je s t p o tęp ien ie  o 
ch a rak te rze  n ie m a l re lig ijn y m  
—  w skazan ie  in n o w ie rcó w . A  
przec ież za u fa n ie  do p isarza  je s t 
n ieza leżne od św ia topog lądu .

—  W ie rz y  pan je d n a k  w
szansę?.-

—  O ba w ia m  się, że z re a lizo ­
w a n ie  te j szansy —  je ś li is tn ie ­
je  — w ym ag a łob y  a u te n tyczn e j 
p rze b u d o w y  m e chan izm ów  po­
l i t y k i  k u ltu ra ln e j i  s tosunku  
w ła d zy  do l i te ra tu r y  i  l i te ra ­
tów . P isać trzeba  to, co się na­
p raw dę  w id z i i  co się n a p ra w ­
dę m y ś li, n ie  og ląda jąc  się za 
s iebie. N ie s te ty , u  nas najczęś­
c ie j pisze się „pod  w ła d zę ”  
a lb o  pod w yobrażonego c zy te l­
n ik a , podczas g dy  a u te n tyczn ie  
w ie lk a  lite ra tu ra  p ow sta w a ła  
w te d y , g dy  się n ie  p isa ło  pod 
n ikog o . I  b y ła  w ie lk a , bo tę 
szczerość p isarza  bezb łędn ie  od­
k ry w a ł c z y te ln ik . I  o bd arza ł go 
zaufan iem .

R o zm a w ia ł: Janusz A T L A S

Czy ktoś wreszcie powie?

Jest U F O ...

NRD. M oda ju ż  na p rz y ­
szłe lato...

(C A F  —  A D N )

Kolejny przełom
w medycynie?

N A  p o c z ą tk u  X X  w ie k u  b io lo d z y  
z a u w a ż y l i  t e  in s e k ty  p o t r a f ią  c -  
b r o n ić  s ię  p rze d , w ię k s z o ś c ią  b a k te ­
r i i .  P o w s ta ła  w ó w c z a s  te o r ia ,  w g  
k tó r e j  k r e w  in s e k tó w  z a w ie ra  
s k ła d n ik i  n is zczą ce  c h o ro b o tw ó rc z e  
b a k te r ie .  J e d n a k  d o p ie ro  w  r o k u  
1980 s z w e d z k im  b io lo g o m  u d a ło  s ię  
w y iz o lo w a ć  z k r w i  o w a d ó w  n ie z n a ­
ne  d o ty c h c z a s  p r o te in y  (n a z w a n e  
p ó ź n ie j c e c ro p in a m i) .  k tó r e  p o tr a ­
f ią  z n is z c z y ć  n a w e t n a jb a rd z ie j 
a g re s y w n e  z a ra z k i.  O d p o rn e  na  
d z ia ła n ie  c z y n n L k ó w  z e w n ę trz n y c h  
(m . in .  n ie  u le g a ją  z n is z c z e n iu  w  
w y s o k ic h  te m p e ra tu ra c h )  c e c ro p ln y  
m a ją  zd o ln o ś ć  p rz e n ik a n ia  d o  w n ę ­
t r z a  b a k te r i i  i  s k u te c z n e g o  ic h  
n iszcze n ia .

A u to re m  te g o  o d k r y c ia  je s t 
s z w e d z k i m ik r o b io lo g .  D a n  H o l t -  
m a rk s . W  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  p ro ­
w a d z o n e  bę dą  b a d a n ia , k tó r e  b y ć  
m o że  d o p ro w a d z ą  d o  w y p r o d u k o ­
w a n ia  n o w e g o  ty p u  s z c z e o io n k i n i ­
szczące j w ię k s z o ś ć  b a k te r i i  w y w o ­
łu ją c y c h  c h o ro b y  u  lu d z i.

u iV !  Udzielając wywiadu nowej 
gwieździe małego ekranu red. 
Barańskiemu, ściągnął na swoją 
głowę grom y z ca łkiem  innej, 
niż na początku wym ienionej, 
strony. Cóż jednak takiego nie­
słychanego p o w i e d z i a ł  pro­
fesor? G łówna teza jego wywo­
du brzm iała: em igracja we­
wnętrzna nie ma sensu, a świat

czy na pewno?) stać często ra- 
m ę w ramię z głupcam i, kon­
serwatystami lub „naw iedzony­
m i”  Przy czym nie ma racji 
poeta Niemen twie'rdzqc, iż lu- 

. dzi dobrej woli jest więcej.^ Hi­
storia ludzkości —  można to ła t 
wo udowodnić —  to nieustająca 
walka rozumu z ciemnogrodem, 
ze wsteczmctwem, z konserwatyz.

S a n d a u  —  E R A !
Nie  m a  w ą t p l iw o ś c i —

profesor Artur Sondauer 
znów pojaw ił się w najm niej o- 
czekiwanym momencie i drażni. 
Jak zwykle zresztą. To jedna z 
jego charakterystycznych cech. 
Najp ierw  zaskoczył’  co poniektó 
rych fakt dokończenia, zaczęte­
go jeszcze przed wprowadze­
niem stanu wojennego szkicu „O  
sytuacji pisarza polskiego pocho 
dzenia żydowskiego", który po­
ciągnęła „P o lityka". Ze zdumie­
niem przecierali kaprawe oczęta 
neoendecy rzucali się do ką­
sania, zaś wszelkie inne ciem - 
nogrodzkie c io ty w o ła ły  „Z g ro ­
za !”  To oczywiście był drobiazg, 
rzecz marginalna —  prawdziwa 
sensacja m iała  dopiero nastąpić. 
I rzeczywiście, stało się NIE­
SŁYCHANE: Artur Sandauer po­
ja w ił się w  bojkotowanym

cłzieli się na realistów I pozo­
stałych, przy czym podział ten 
przebiega bez względu na przy­
należność partyjną, związkową, 
wyznaniową i wszelką inną. Jed 
nym słowem nawet najp iękn iej­
sza legitym acja nie czyni dur­
nia czymś lepszym. I odwrotnie.

PROFESOR nie powiedział nic 
ponad to. co jest do przyjęcia 
dla każdego trzeźwo myślącego 
człowieka, czyli usta lił linię po­
działu według klasycznej dycho­
tom ii: rozsądek —  g łupota (kon 
serwatyzm —  postępowość, itd., 
itp.). Jest to  podział, który na­
leżałoby stosować częściej jako 
klarowny i nie obciążony skaże­
niem otwarcie kosmopolitycz­
nym lub tryw ialn ie  klasowym. 
N iestety, uw ikłani w  inne po­
działy (układy, itp.) musimy (ale

mem. Sandauer, który w 1956 
roku zawołał „OcDwogn stania­
ła ...", szuka sojuszników do 
ciągle na nowo tworzonego 
frontu rozsądku. Nie wiem lu 
zyskał orędowników dla swojej 
idei, ole na mnie zawsze może 
liczyć. Co na przykład nie musi 
oznaczać, ze ze wszystkimi jego 
sądami trzeba się zgadzać. Weź 
my chociażby orcyciekawy, bar­
dzo dyskusyjny w kilku fragmen 
tach, jego ostatni obs-zerny wy­
wiad dla „Tu i Teraz", gdzie w 
pewnym fragmencie mówi m . n. 
tak:

—  „...w  1976 roku napisałem 
artykuł, gdzie wykazałem aż 
dziewięciu cytatam i, iż Miłosz, 
nie powołując się na mnie, pa­
rafrazuje moje sądy krytyczne 
albo powtarza je  cBosłownie. Po

wstaje a lternatywa: albo ja je ­
stem oszczercą, clbo Miłosz do­
puszcza się czegoś nader zbli­
żonego do plagiatu".

OTÓŻ inny wielki racjonalista 
—- Antoni S łonimski tok tę sp.ra 
wę rzekomego plagiatu kńka 
już dobrych lat temu skw itował:

„O czywiście Sandauer (...) u- 
waża przecież, że udowodnił 
Miłoszowi pag ia t. Nie udowod­
nił. Słusznie pisze K. Jseńsk i, 
że Sandauer nie ma monopolu 
na wywalanie drzwi otwartych, 
bo podobieństwa ocen Miłosza 
i Sandauera należą do prawd 
dość banalnych".

W tym samym tekście („San- 
derueryzm") Słonimski pisał też 
o cechach charakteru Sonda- 
uera. Pisał zdecydowanie źle 
(„brak lojalności, głód kariery, 
gotowość służenia swą inteligen 
cją sprawom złym” ). Po śmierci 
pana Antoniego, Sandauer za­
m ieścił w „K u lturze" rodzaj 
wspomnienia o swym adwersa­
rzu, stwierdzając m. in.:

„Jedno rzec trzeba —  był to 
przeciwnik w stylu, od jakiegoś- 
my od dawna w naszym spro- 
fesorzałym życiu literackim  od­
wykli. Jeżeli trudno było  się z 
nim godzić, to  można było  się 
przynajmniej z nim k łóc ić".

Ech, łza się w oku kręci —  
nie ma już dziś takich adwer­
sarzy ... M. Don. S.

Z C A Ł E G O  ś w ia ta  nadcho­
dzą s ta le  w ie ś c i o N ie z i­
d e n ty fik o w a n y c h  O b ie k ­

tach  L a ta ją c y c h  —  U FO . T o  k toś  
zobaczył, czy s fo to g ra fo w a ł coś 
na n ieb ie , to  zn ow u  p rz e ż y ł ja ­
kąś w iz y tę  na p rz e d z iw n y m  s ta t 
k u  ko sm iczn ym  In n y m  razem  
doznał n a d na tu ra lne go  p rze n ie ­
s ien ia  z je dn e go  m ie jsca  w  d ru ­
gie.

U F O  p o d z ie liło  lu d z i na dwa 
obozy; je d n i tw ie rd z ą , że są to  
o b ie k ty  la ta ją c e  z in n y c h  p la ­
net, u k ła d ó w  g w iezdnych , d ru ­
dzy —  są zdania , iż  U FO  to  
n ic  innego, ja k  n ie  zbadane 
jeszcze z ja w is k a  a tm osfe ryczne, 
lu b  —  np. w  p rzyp a d ku  T ró j­
k ą ta  B e rm u dzk ie g o  —  in f ra -  
d ź w ię k i (n ies łysza lne  d rgan ia  
p o w ie trza  o bardzo  n is k ic h  
często tliw ośc iach ), pow odu jące  
d z iw n e  zachow ania  lu d z i. •

N ie  s łysza łem , b y  w  fe rw o rz e  
trw a ją c e j ju ż  k ilk a  la t  d ysku ­
s ji, k toś  k ie dyś  p o w ie d z ia ł: n ie  
w ie m . A  przecież w iadom o 
(p rz y n a jm n ie j sp ec ja lis to m ), ja k  
tru d n o  je s t udow odn ić , że cze­
goś n ie  m a. Po to  b y  dać n ia -

Przeczytane w  prasie zagranicznej

Polanski rzuca film
PO D ty m  ty tu łe m  d z ie n n ik  

f ra n c u s k i „L E  M A T IN ^  
zam ieśc ił w y w ia d  z tw ó r ­

cą „C h in a to w n ” , k tó r y  po 
ogrom n ym  sukcesie p a ry s k ie j 
in scen iza c ji „A m adeusza ”  (gdzie 
o d tw a rza  ro lę  M o za rta ) chce cał 
k o w ic ie  pośw ięc ić  się te a tro w i. 
O to  ja k  reżyser t łu m a c z y  swą 
n iechęć do ś w ia ta  film o w e g o :

—  K ie d y  zaczyna łem  20 la t 
tem u, trz y d z ie ś c i' p ro cen t p ra cy  
re żyse rsk ie j po lega ło  na  d e p ry ­
m u ją cych  lecz n ie u n ik n io n y c h  
d yskus jach  z p ro du cen tam i go­
rze j lu b  le p ie j ro z u m ie ją c y m i 
pew ne kon iecznośc i a rtys tyczn e .

P O L A Ń S K I w  rozm ow ie  
a k to rk ą  M a risą  B erenson.'

D z is ia j ta  w ie lko ść  osiągnęła 
dz iew ięćdz ies ią t p rocen t, a czcze 
g a d a n in y  p rz y b ra ły  ta k  upoka ­
rz a ją c y  ch a ra k te r, że n ie  p o tra ­
f ię  ju ż  się ugiąć. P ozw olono, aby 
p rze m ys ł f i lm o w y  przeszedł w 
ręce groszorobów , k tó rz y  dążą 
do os iągn ięc ia  p re s tiżu  i hono­
ró w  w  n a jp ro s tszy  sposób. M u ­
s ia ło by  m i bardzo  bardzo  zale­
żeć na ja k im ś  tem acie, abym  
z w ró c ił się jeszcze z prośbą  do 
ty c h  lu dz i.

—  C zy zarzuca im  pan  ich
zwycza je?

—  N ie , a le ich  chęć m iesza­
n ia  się w  sp ra w y , k tó re  im  zu­
p e łn ie  u m y k a ją , i  to  jeszcze bez 
żenady. S po tyka  się k o m p le t­
nych  ig n o ra n tó w , k tó rz y  chcą 
zm ien ić  c h a ra k te r r o l i  łu b  se­
k w e n c ji,  m ów ią cych  „ to  za d łu ­
g ie ” , „ to  za k ró tk ie ” , „n ie c h  pan  
racze j z ro b i ta k  lu b  ta k ” . A

w ię c  n iech  ży je  te a tr !  Jest to  
ś rodow isko , gdzie  m ożna zna­

le ź ć  jeszcze lu d z i kocha jących  
sw ó j zawód, w sp an ia łych  p ro ­
fe s jo n a lis tó w .

Zawsze o grom n ie  lu b i łe m  sce­
nę. M ó w io n o  m i o „A m a d e u ­
szu”  i  sz tuka  ta  zachw yc iła  
m n ie , p on iew aż je s t w id o w is ­
kow a, a n ie  o p ie ra  się na sło­
wach. Jest to  czysto  ang ie lska  
sztuka  pe łna  a k c ji,  p ra w d z iw y c h  
m oż liw ośc i d ra m a tu rg iczn ych . 
P rzez sekundę n ie  p rzysz ło  m i 
na m yś l, że mogę w  n ie j za­
g ra ć  i  to  jeszcze M o za rta ! Je­
dyne  co m am  z n im  w spólnego 
to  w z ro s t: b y ł bardzo  n is k i.  W 
Polsce, gdzie  po ra z  p ie rw szy  
w y s ta w iłe m  tę  sztukę, d y re k to r  
tea tru ,: s ta ry  p rz y ja c ie l, p op ro s ił 
m n ie , abym  za g ra ł z n im  ra ­
zem. Z a p a liłe m  się do te j zaba­
w y . Jest to  d z ia ła lność  n ie ­
z w y k le  w ciąga jąca . G ra  w  tea­
trze  je s t sportem . Każdego dn ia  
trzeba  s ta rać  się być lepszym  
n iż  poprzedn iego  w ieczo ru . Jest 
się nap raw dę  d ob rym , k ie d y  me 
m a ju ż  żadnej p rzegrody  m ię ­
dzy w łasną osobowością a ro lą . 
S ta je m y  się w te d y  d ru gą  n a tu ­
rą  nas samych. T rzeba  znaleźć 
ten  p u n k t ró w n o w a g i. Te raz  n ie 
zawsze m i się to  uda je , lecz 
pub liczność n ie  może zdać so­
b ie  z tego sp ra w y . (...)

P O L A Ń S K I, a u to r sce na riu ­
szy do w ła sn ych  f i lm ó w , n ie  za­
m ie rza  pisać d la  te a tru . 
Owszem , p o c h ło n ię ty  je s t p isa ­
n iem , ale... sw o ich  p a m ię tn ik ó w . 
N ie  przez za ro zum ia ls tw o , ja k  
tw ie rd z i,  lecz po to , aby spros­
tow ać  pew ne rzeczy.

—  W ie le  się o m n ie  pisze, ale 
często by le  co. Z n ó w  w ys z ły  
d w ie  ks ią ż k i. P rz y p is u je  m i się 
h is to r ie  z lu d ź m i, k tó ry c h  n ig d y  
n ie  w id z ia łe m . W ięce j, w ym yś la  
się osoby po to, a by  p rzyp isać  
m i ja k ie ś  h is to r ie . N ie  będę się 
procesował, bo d z ię k i tem u  obie  
k s ią ż k i zd ob y ły  'sukces. W p ra w ­
dzie jeden  z a u to ró w  p ró b o w a ł 
się ze m ną s ko n ta k to w a ć . Na­
p isa ł do m n ie : „G d y b y  u d z ie lił 
m i pan  w y w ia d u , ks iążka  za­
w ie ra ła b y  troszkę  p ra w d y . W 
p rz e c iw n y m  ra z ie  będę m u s ia ł 
sam sobie ra d z ić ” . Sam pan  w i­
dzi, n ie  pozostaw ia  m i s ię  w ie ­
le  swobody.

z b ity  dowód, że c y w il iz a c j i po­
zaz iem skich  n ie  m a, trzeba  by 
p rzebadać w s zys tk ie  p la n e ty  
kosm osu. Za da n ie  —  p rz y n a j 
m n ie j,  na  obecnym  etap ie  ro z­
w o ju  naszej c y w il iz a c j i —  n ie ­
w y k o n a ln e ! Ł a tw o  w ięc p ow ie ­
dzieć, że c y w iliz a c je  pozaziem ­
sk ie  is tn ie ją , bo tem u  —  z nau­
kow ego p u n k tu  w id ze n ia  —  n ik t  
n ie  zaprzeczy,

IN N A  S P R A W A , że U FO , k tó  
re m u  ta k  tru d n o  zaprzeczyć, 
w y k o rz y s ty w a n e  b yw a  do ca ł­
k ie m  z ie m sk ich  s p ra w . Np. w  
U S A  p o ja w ia  się U F O  ty m  
częściej, im  w ię ce j p ien iędzy  
potrzeba  na budow ę o lb rz y m ic h  
ra d io te le s k o p ó w  a s tronom icz­
n ych. W m aw ia  się ta m  o p in ii 
p u b liczn e j, .c z y li p o d a tn iko m , że 
ra d io te le sko p y  służą do poszu­
k iw a n ia  c y w il iz a c j i pozaziem ­
skich.

T a k  n a p ra w d ę  ra d io a s tro n o ­
m ia  rozszerza je d y n ie  (?!) naszą 
w iedzę  o kosm osie, a p ra w d o ­
podob ieństw o, że z a no tu je  ona 
syg na ły  od c y w il iz a c j i z od le ­
g ły c h  g a la k ty k  je s t zn ikom e. W 
ka żdym  raz ie  p o w in n iś m y  się 
spodziew ać racze j syg na łó w  ra ­
d iow ych  n iż  N ie z id e n ty f ik o w a ­
nych  O b ie k tó w  L a ta ją c y c h . A  to  
z te j p rzyczyn y , że ja k ik o lw ie k  
o b ie k t z innego  u k ła d u  g w ie z ­
dnego m u s ia łb y  do nas lecieć 
k ilk a d z ie s ią t la t.  Po ta k im  cza­
sie, jego  załoga s ta ra ła b y  się 
racze j naw iązać z n a m i k o n ­
ta k t,  n iż  w yczyn ia ć  n a jp rze ró ż ­
n ie jsze  ps ikusy . Choć z d ru ­
g ie j s tro n y  —  o c y w iliz a c ja c h  
pozaziem skich , w  ty m  o ich  
zw ycza jach  —  n ie  w ie m y  na­
p ra w dę  n ic !

Z. G Ł U C H O W S K I

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
14. XI. -  20. XI. 1982 r.

. . —  B A R A N  ( u r .  2 1 .I I I  — 18.
»  IV . ) .  D a le k o s ię ż n e  p la -

n y  r e a liz u je  s ię  zaw cza  
ĄBsSJBr su . W  tw o im  p r z y p a d -  

k u  te r m in  ju ż  w y b i ł .
9  J e ż e li od  d z iś  w e ź m ie s z

s ię  u c z c iw ie  d o  s w y c h  
o b o w ią z k ó w  to  w  le c ie  s p e łn ią  s ię  
tw o je  z a m ie rz e n ia .

B Y K  ( u r .  19.1V. — 20.V .) 
S p o tk a s z  s ię  z z a s łu ż o ­
ną  p o c h w a łą . P ó jd z ie  
za ty m  w y ra z is te  u z n a ­
n ie ,  w  p o s ta c i n ie w ie l ­
k ie j  n a g ro d y . T y d z ie ń  

b e z k o n f l ik to w y .

B L IŹ N IĘ T A  ( u r .  21.V . — 
2 2 .V I,) . W a r u n k i  s p rz y ­
ja ją  p o d ję c iu  p rz e z  c ie ­
b ie  n o y ry c h  za d a ń . B ę ­
d ą  o n e  a t ra k c y jn e ,  
w a r to  w ię c  u ż y ć  w y ­
s i łk u ,  ż e b y  s ię  z n ic h

S K O R P IO N  (UF. 23.X , — 
22.X I  ), N o w a  w a r to ś c io ­
w a  z n a jo m o ś ć  O soba, 
k tó r ą  p o zna sz  w  ty c h  

’ d n ia c h  w a r ta  b ę d z ie  
tw o je j  u w a g i.  J e j p r z y  
ja ź ń  p rz y n ie s ie  c i  w y ­
m ie r n e  k o rz y ś c i.

S T R Z E L E C  (u r .  2 3 .X I. — 
21.X I I . ) .  S p ra w y  r o d z in ­
ne  s ię  u ło ż ą , j a k  n a j ­
le p ie j .  J e s t k to ś ,  k to  
cz u le  m y ś l i  o  to b ie .  B ę ­
dz ie sz  m ia ł  te g o  d o w ó d  
w  ty m  ty g o d n iu .

ja k  n a j le p ie j  w y w ią z a ć .

t

'  R A K  (u r .  23.V I .  — 22.
V I I .  ) . N ie  z a s ła n ia j s ię  
b r a k ie m  cza su , sz a n s a , 
k tó r a  p o ja w i  s ię  p rz e d  
to b ą  w  ty m  ty g o d n iu  
— n ie p r ę d k o  p o w tó r z y  

s ię . Ł a p  szczęśc ie .

L E W  ( u r .  2 3 .V II. —  22.
V I I I .  ) . P o - l ic z n y c h  e m o  
c ja c h  — o k re s  c is z y . 
P o d c ią g n ij  z a le g ło ś c i. 
N ie  t r w o ń  a n i  je d n e g o  
d n ia ,  le n is tw o  n ie  je s t

w y p o c z y n k ie m . -

P A N N A  (u r .  2 3 .V II I .  _  
2 2 .IX .) . W y o s trz  u w a g ę . 
W  ty r a  ty g o d n iu  ze­
tk n ie s z  s ię  z p a s k u d n ą  
in t r y g ą .  N ie  d a j  s ię  
w p u ś c ić  w  m a l in y .  P o ­
p ro ś  o czas d o  n a m y -

---------------- K O Z IO R O Ż E C  (u r .  22.X I I
— 20.1.). N ie  id Ł  n a  le p  

1  .  ta n ic h  k o m p le m e n tó w .
Jest- k to ś . k o m u  za le ż y  

\  /  na  ty m , ż e b y  c i s k o m -
__ ¡L i—  p l ik o w a ć  ż y c ie  d la  w ła s

n e j z ło ś l iw e j  s a ty s fa k ­
c j i .  U w a ż a j na  p s e u d o p rz y ja c ió ł.

W O D N IK  (u r .  21 .1 .— 18. 
I I . ) .  W  tw o im  k r ę g u  po 
ja w i  s ię  d a w n a  s y m ­
p a t ia .  N ie  l ic z  n a  p r z y ­
g o d ę , p rz y p o m n ie n ie  
p ie rw s z e j m iło ś c i b ę d z ie  
c z y s to  p la to n ic z n e .

R Y B Y  ( u r .  19.11. — 20. 
I I I . ) .  N ie m iła  p rz y g o d a  
w  p o d ró ż y . S k u p  s ię  na  
o s t ro ż n y m  i  ro z w a ż n y m  
p o s tę p o w a n iu  n a  d r o ­
dze . K o m p l ik a c j i  n ie  
b ę d z ie , a le  p rz e z  ja k iś  

czas p o z o s ta n ie  n ie m i łe  w ra ż e n ie .

s łu  i . . .  d łu g o  s ię  n a m y ś la j.

W A G A  ( u r .  2 3 .IX . — 22. 
X . ) .  P ie n ią d z e , n a  k t ó ­
r e  l ic z y łe ś ,  o p ó ź n ią  s ię , 
a le  n ie  p rz e p a d n ą . T e n  
ty d z ie ń  m u s is z  jeszcze  
p rz e c z e k a ć . N ie  d e n e r ­
w u j  s ię . Są w ię k s z e  k ło  
o o tv .

K r z y ż ó w k a  nr 43
P O Z IO M O : i .  w y tw o r n y  s k le p , 9. 

k a r c z .  9 s ło ń  z  o k re s u  lo d o w c o ­
w e g o . 10. g r u d n io w y  s o le n iz a n t,  12. 
w i r n ik  W  l i t e r a ,  15. S20cło u ż y ­
w a n e  do  w y ro b u  im i t a c j i  d r o g ic h  
k a m ie n i,  18. d z ia ła ln o ś ć , p ra c a . 24. 
ro d z a j k r z y w e j .  22. k p i  7 o g ó ln ie  
o r z v ję t v c h  zasad l  w a r to ś c i m o r a l­
n y c h , 24. k r z y ż ó w k o w a  p a p u g a . 28 
ro ś l in a , k tó r e j  n a s io n a  s łu ż ą  ja k o  
o rz y o ra w a  d o  p o tr a w .  29 fu s z e rk a . 
30 s p rz ę t p o ż a rn ic z y . 31 s p rz ę t 
s p o r to w y .  32. lasso .

P IO N O W O : 3. p ie rw ia s te k  c h e ­
m ic z n y . 2. g ra n ic a , o g ra n ic z e n ie  no . 
w y d a tk ó w .  3 in a c z e j n ito w a c ż . 4. 
d o w ó d , z a łą c z n ik .  5 z d a rz e n ie  w y ­
w o łu ją c e  zg o rsze n ie , o b u rz e n ie . 6. 
k a w o n . 7 d a w n a  je d n o s tk a  p o je m ­
n o ś c i c ia ł  s y p k ic h .  I I  z n a cze n ie , 
t re ś ć . 13. m o że  b y ć  z a k a z a n y  i5, 
o - a w y  d o p ły w  W is ły .  16. d rą ż e k  
g im n a s ty c z n y . 17. s łu ż 1/  d o  p rz e s ie ­
w a n ia . 19. le w y  d o p ły w  W a r ty .  20. 
m in e r a ł.  23. oso b a , s tw o rz e n ie . 24. 
p a r y s k i o p ry s z e k . 25. c y r k o w a  sce­
na. 28, b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y  w ąż .

część p iszą ca  p rz y r z ą d ó w  sa m o - 
P iszą cych . 28 d ra p ie ż n ik  m ó rz  po ­
łu d n io w y c h .

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o s i­
m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w  te rm in ie  1 0 -d n io w y m  z  d o p i­
s k ie m : „ K r z y ż ó w k a  n r  43” .

P O Z IO M O : 5. f le t ,  8. s o ja , 9. a no . 
10. re n . 11. la g u n a , 13. w e ty .  i5  
a ie r .  16. la s e r . 18 R o m a n a . 19 te r .  
20 P ru s a k . 21. k a b a ła , 23. ła n .  24 
k a r m in .  27. s ta d o . 30 n a ja . 31. m y ­
to  32. s a jd a k  33. R ea . 34 a Ie . 35 
d r w a .  36. ra n a

P IO N O W O : l .  m o te l,  2. P a ry s . 3. 
k a n a r e k .  4. p o le r .  6 L a u r a .  7. t r a ­
sa 12 a ro g a n t.  14 ta b u , 17. e ta m i-  
n a  21. k a s a re k . 22. A n d y .  “ 24, k o -  
se r, 25 re jon ., 26. n a k a z . 28. A rn a -  
d o . 29. o ta w p

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
J. B rz o z o w s k i — S zcze c in , u i.  L u -  
b e c k ie g o  22/2. M . G l in ie w ic z  — M ię ­
d z y z d ro je .  u l  B o h . W a rs z a w y  16 
i  J .  U rb a ń s k a  — S zcze c in , u l  Ja n a  
S t y k i  27/2. N a g ro d y  są d o  o d e b ra ­
n ia  w  r e d a k c j i  I I I  p  p o k . 53. O so­
b o m  z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz -

Na tropach skarbów 
„Lusitanii“

S T O R P E D O W A N IE  p rze z  n ie m ie ­
c k i  o k r ę t  p o d w o d n y  w  1915 r .  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  s ta tk u  p a s a ż e rs k ie g o  
„ L u s it a n ia ”  i  ś m ie rć  p o n a d  1200 
p a s a ż e ró w  b y ło  je d n ą  z p rz y c z y n  
p r z y s tą p ie n ia  U S A  d o  I  w o jn y  św ia  
to w e j.  O d  p e w n e g o  czasu  e k ip a  
n u r k ó w  p ró b u je  w y d o b y ć  z m o rz a  
s k a r b y ,  k tó r e  m a ja  z n a jd o w a ć  s ię  
w  k a s ie  p a n c e rn e j te g o  3 0 -tys ię cz -  
n ik a ,  s p o c z y w a ją c e g o  na  g łę b o k o ­
śc i o k .  100 tn  w  p o b liż u  p o łu d n io ­
w e g o  w y b rz e ż a  I r la n d i i .  D o ty c h c z a s  
n u r k o m  u d a ło  s ię  w y d o b y ć  t r z y  
s p o ś ró d  c z te re c h  w y k o n a n y c h  z 
b rą z u  ś r u b y  o k rę to w e , d w ie  (k a ż d a  
p o  20 to n )  k o tw ic e ,  te le g r a f  i  172 
z e g a ry  o k rę to w e  o ra z  s k ła d a ją c ą  
s ię  z 50 k o m p le tó w  s re b rn ą  zasta­
w ę  s to ło w ą .

Tajemnicza muzyka
A R T Y S T A  w  c z a rn y m  f r a k u  i 

b ia ły c h  rę k a w ic z k a c h  za s ia d a  D rży  
s to le . U n o s i ręce  ja k  p ia n is ta  p rz y ­
g o to w u ją c y  s ię  d o  g r y :  w id z o w ie  
o c z e k u ją  ja k ie jś  p a r o d ii  c z y  p a n to ­
m im y .  A lę  o to  po  d o tk n ię c iu  s to łu  
rę k ą  d a ją  s ię  s ły s z e ć  d ź w ię k i,  p rz y  
p o m in a ją c e  to n y  p ia n in a  e le k t iy c z -  
ne go . T a je m n ic a  ja p o ń s k ie g o  a r t y ­
s ty  je s t  u k r y ta  w  je g o  r ę k a w ic z ­
k a c h . W e w n ą trz , w  k jż d y m  p a lc u  
u m ie s z c z o n y  je s t c z u ły  in s t r u m e n t ,  
w y d a lą c y  c z te ry  ro d z a je  to n ó w  za­
le ż n ie  o-d s i ły  u d e rz e n ia  C z te rd z ie ­
śc i to n ó w  u k r y t y c h  w  r ę k a w i­
c z k a c h  — to  p ra w ie  p o ło w a  fo r t e ­
p ia n u . O p a n o w a n ie  te g o  n o w e g o  
in s t r u m e n tu  n ie .  je s t  p ro s te , je d ­
n a k  m im o  to  n o w y  in s t r u m e n t  m u ­
z y c z n y  b u d z i s p o re  z a in te re s o w a ­
n ie . M aża ja p rze c ie ż  g ra ć  na  c z y m ­
k o lw ie k  i  g d z ie k o lw ie k  — na  w a ­
liz c e . s to le  czy  d rz e w ie  w  le s ie .

Uniewinnił
Johna Hinckleya

N O W O C Z E S N A  te c h n ik a  k o m p u ­
te ro w a , n o w a  m e to d a  w y k r y w a n ia  
c h o ró b  u m y s ło w y c h  w y k o rz y s ta n a  
zo s ta ła  p rze z  o b r o ń c ó w  J o h n a  
H in c k le y a . .  k t ó r y  w  m a rc u  1982 r. 
u s i ło w a ł z a s trz e lić  p re z y d e n ta  R o ­
n a ld a 1 R eagana .

O b ro ń c y  z a m a c h o w c a  p rz e d s ta ­
w i l i  W są d z ie  w y n ik i  b a d a ń  d o k o ­
n a n y c h  za a o łno ca  k o m p u te ro w e g o  
to m o g r a fu .  N a z d ję c ia c h  m ózg u  
H in c k le y a  W id oczn e  b y ły  p ę k n ię c ia  
t k a n k i*  ta k ie  sam e ja k ie  w y s tę p u ­
ją  u  a lk o h o l ik ó w  i  lu d z i  w  o o d e - 
s z ły m  w ie k u

D o w ó d  p r z e d s ta w io n y  p rz e z  o -  
b r o ń c ó w  w y s ta rc z y ł,  a b y  a m e ry ­
k a ń s k i  sad u z n a ł H in c k le y a  z a ..o -  
s o b n ik a ”  n ie z d o ln e g o  d o  k o n t r o lo ­
w a n ia  s w o ic h  r e a k c ji .  T y m  s a m ym  
n ie d o s z ły  m o rd e rc a  z a m ia s t do  
w ię z ie n ia  t r a f i ł  d o  s z p ita la  d la  
p s y c h ic z n ie  c h o ry c h .

J e s t to  p ie rw s z y  p rz y p a d e k  w  
h is t o r i i  a m e ry k a ń s k ie g o  s a d o w n i­
c tw a  p o s łu ż e n ia  s ię  n o w o cze sn ą  
te c h n ik a  k o m p u te ro w a  d la  o c e n y  
s ta n u  p s y c h ic z n e g o  o s ka rżo n e & b .

Określić program minimum
© Dyskutując z pozycji psychologii realnej na tema! 

porozumienia narodowego trzeba określić program mi­
nimum, na który będą się składały zasady i reguły moż­
liwe do przyjęcia dla najszerszych rzesz społecznych. 
Program ten m ógłby dotyczyć otwartej, nieskrępowanej 
dyskusji i komunikacji o aktualnej sytuacji w kraju, trud­
nościach reformy gospodarczej i sposobach wyjścia z 
kryzysu politycznego, społecznego, ekonomicznego. Szcze­
gólnie ważne na obecnym etapie byłoby zaniechanie wza­
jemnej dyskredytacji, inwektyw (np. w stylu —  „S o lidar­
ność" to agentura kapita lizm u"), gdyż ranią one uczu­
cia ludzi i utrwalają postawy obronne. W społecznych 
dyskusjach należałoby koncentrować się na sposobach 
rozwiązywania aktualnych trudnych problemów.

(Z artykułu prof. Zbigniewa Zoborowsklrego w „Życiu 
W arszawy"),

Dlaczego 11 listopada?
•  —  Przez w iele la t nasza propogonda przyjmowała 

za moment powstania II Rzeczypospolitej datę 7 listopa­
da, a więc utworzenie rządu lewicowego w Lublinie. Jak 
to z tym naprawdę jest i czy jest się o co spierać?

—  W edług mnie, z dzisiejszej perspektywy, spór ten 
jest bezzasadny. Nie powstał zresztą po wojnie. Jest on 
wynikiem rozbieżności interesów politycznych tamtego 
czasu. Dzięki tym  rozbieżnościom wybrano wtedy datę nic 
niemal .nie znaczącą w tamtejszym życiu politycznym, da­
tę apolityczną, nie drażniącą żadnego ze stronnictw. Prze­
cież 11 listopada nie zaszedł żaden ważny fakt związa­
ny z k im kolw iek (trudno uznać za taki przejęcie władzy 
wojskowej przez Piłsudskiego). Piłsudski w rócił do W ar­
szawy 10, przejął zaś pełną władzę polityczną od Rady 
Regencyjnej 14 listopada. Natom iast 11 listopada 
był dla całego ówczesnego cywilizowanego świoto świę­
tem zakończenia pierwszej wojny światowej. A z niej 
przecież w yłon iła  -się niepodległa Polska i w iele innych 
państw. Dlatego jest to data, którą uważam za dobry 
symbol.

(Fragment wywiadu z h istorykiem Andrzejem Gorlickim 
na łam ach „Sztandaru M łodych").

Nie bijcie prominenta
•  Pod tym bulwersującym tytułem  „Przegląd Tygodnio­

w y" zamieścił obszerną relację z procesu byłego woje­
wody katow ickiego Stanisława Kiermaszka pióra Edmunda 
Żurka. „W  tym procesie —  czytamy na wstępie za­
brakło na ław ie  oskarżonych Edwarda Gierka, W łodzim ie­
rza Lejczaka, Tadeusza Pyki i Jana Szydlaka. Zamiast 
nich odpowiada (...) jeden z najbardziej zasłużonych Ślą­
zaków po w o jn ie". I dalej:

„ D z is ia j  t r u d n o  ro z d z ie l ić  z a s łu g i Z ię tk a  l  K ie rm a s z k a . 
Ś lą s k  d u ż o  z a w d z ię c z a  ty m  z a p o b ie g l iw y m  a d m in is t r a to ro m . 
K ie rm a s z e k  n a le ż a ł d o  ty c h  n ie l ic z n y c h ,  k tó r z y  p o t r a f i l i  
s p rz e c iw ić  s ię  d e s p o ty c z n y m  ż ą d a n io m  Z d z is ła w a  G r u d n ia  
( K o m ite t  W o je w ó d z k i n ie m a l c a łk o w ic ie  p o d p o rz ą d k o w a ł so ­
b ie  a d m in is t r a c ję ) .  Z  o k . 500 p r o m in e n tó w  p a r t y jn y c h  i  w o ­
je w ó d z k ic h  ( k a to w ic k ic h )  o d p o w ia d a  p rz e d  sąd e m  t y l k o  je ­
d e n ; S ta n is ła w  K ie rm a s z e k , w ła ś c ic ie l t r z y p o k o jo w e g o  m ie ­
s z k a n ia ” . -

Autor —  jak w idać —  broni prominenta i jest to, po 
M inkowskim (starającym się swego czasu w „Tu i Teraz" 
jakby „zrozum ieć" Szczepańskiego) druga tego rodzaju 
publikacja. Odnotowuję i polecam w  całości.

Światowe życie
•  Proces grupy pracowników łódzkiego hotelu „Cen­

trum " cieszy się nie słabnącym zainteresowaniem. Odsła­
nia on kulisy nocnego życia.

— J e ś l i  k tó ra ś  p o d p a d ła  lu b  n ie  s p o d o b a ła  s ię  k ie r o w n i ­
k o w i,  w te d y  d o s ta w a ła  „ s z la b a n ”  c z y l i  z a k a z  w s tę p u . A b y  
te n  „ s z la b a n ”  p r z e k ro c z y ć  tr z e b a  b y ło  s ię  w y k u p ić  p ie n ię d z ­
m i;  s z la b a n o w e  k o s z to w a ło  o d  5 d o  10 ty s ię c y  z ł,  a  d o  t e ­
go  n a le ż a ło  jeszcze  d o ło ż y ć  t r u n e k  n a b y ty  w  „ P e w e x ie ”  — 
ze z n a ła  je d n a  z p a ń  u z u p e łn ia ją c  o p o w ie ś c i J o l,  J o la n t .  
M a r io l ,  k tó r e  — ż e b y  z re a liz o w a ć  d r u g i  e ta p  s w o ic h  p la ­
n ó w  — m u s ia ły  jeszcze  d o s ta ć  s ię  d o  h o te lu ,  d o  p o k o ju .  A  
to . z n ó w  k o s z to w a ło . P ie n ią d z e  w ę d ro w a ły  p ro s to  d o  k ie ­
s ze n i p o r t ie r ó w  lu b  d o  ż ó łte g o  k u b k a ,  z k tó re g o  ro z d z ie la ­
n o  je  po  z a k o ń c z e n iu  z m ia n y  w s z y s tk im  p r a c o w n ik o m  r e ­
c e p c j i  i  p o r t ie r o m . P a n ie  o u s ta lo n e j m a rc e  m ia ły  s w o je  
p o k o je , w y n a jm o w a ły  je  na  w ie le  d n i ,  a  n a w e t  ty g o d n i. . .

Na pytanie sądu jak to  było  możliwe, że hotel tej klasy 
zm ienił się w dom publiczny, jeden ze świadków z całym  
spokojem odparł, iż podobne praktyki są znane na świę­
cie. _

(Za łódzkim  „Expressem Ilustrowanym ")

Chociaż raz —  inaczej!
© Rzeszowskie „W idnokręg i" lansują takie oto, warte 

upowszechnienia, hasło:
„Z im a  idzie. Spróbujmy ją zaskoczyć".

Zebra! GAMBETA
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Szczecińska 
Stocznia

im. A. Warskiego

zatrudni mężczyzn 
na stanowiska:

•  spawaczy
•  monterów kadłubowych
©  monterów rurociągów okrę­

towych 
©  ślusarzy
•  m alarzy konserwatorów
•  wartowników
•  palaczy c. o.

oraz do przyuczenia zawodu

•  spawacza
•  operatora urządzeń tran­

sportowych (suwnicowego).

Ponadto  S to czn io w y  D om  K u ltu ry  
„K o ra b ”  z a tru d n i a ko m p a n ia to ra  do 
Dziecięcego Zespo łu  P io sen k i i  T a ń ­
ca. P rz y jm o w a n e  są ró w n ie ż  k o ­
b ie ty  do p ra c  po rząd kow ych  na 

s ta tkach .
N ie  z a tru d n ia m y  p ra c o w n ik ó w , k tó ­
rz y  zo s ta li z w o ln ie n i d yscyp lina rn ie * 

lu b  p o rz u c il i pracę.
D o p ra c y  p rz y jm u je  o raz in fo rm a c ji 
u dz ie la  Sekc ja  P rz y ję ć  S toczn i, uL 
H u tn ic z a  1, p ok . n r  8, te l. 21-22-47 

w  godz. 8 do 15.

3936-K

W O JE W Ó D Z K IE  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J  
w  Szczecinie

z a t r u d n i .
za sk ie row an iem

z W yd z ia łu  Za tru d n ie n ia  
i  S praw  S ocja lnych  
U rzędu M ie jsk iego :

•  e le k tro m o n te rów  

©  spawaczy 

©  ślusarzy

®  zm yw aczy pojazdów 

©  dozorców

P ra co w n icy  o trz y m u ją  b ile ty  w o ln e j 
ja zdy  d la  siebie, w sp ó łm a łżon ka  i 
dz iec i na p rze jazd  ś ro d k a m i k o m u ­
n ik a c j i m ie js k ie j.  P rzeds ięb io rs tw o  
posiada s to łó w k i, b u fe ty , ż ło bk i, 
przedszko le , p rzych od n ię  lekarską , 
ośrodek w czasow y i  w yp oczyn ku  
so bo tn io -n ie dz ie ln e go  w  Ś w in o u j­
ściu, K rz y n k a c h  i  M a ria n ow ie . I n ­
fo rm a c ji dotyczące j za tru d n ie n ia  u - 
dz ie la  d z ia ł osobowy, u l. K lo n o w ic a  
5, pok. 35. te l 744-11. w ew n . 139. 
D o jazd  a u to bu sam i 75, 60, 53, t ra m ­

w a ja m i 5. 7.

3880-K

Z A R Z Ą D  P O R TU  S ZC ZE C IN

- p rz y jm u je
do re ze rw y  p o r to w e j

M Ę Ż C Z Y Z N  W W IE K U  18—45 L A T .

R e je s trac ja  o dbyw ać się będzie w  
d n ia ch  16, 17, 1$ lis to p a d a  b r. w  
godz. 8— 9 w  re jo n ie  Ł a s z to w n i, te l. 
308-536. Jednocześn ie  w z y w a  się do 
p ra c y  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j 
zm ian y  I I  i  I I I  od d n ia  15 do 19 

lis to pa d a  b r.

3976-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  z je ż y ­
k a  a n g ie ls k ie g o  — s tu -  
d e n tk a .  A l .  P ia s to  y  
24/5005 25687-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  6 - le tn ie j  d z ie w ­
c z y n k i .  T e l.  746-82.

25327-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a , u l .  D u ­
n ik o w s k ie g o  2/414 b .

26309-G

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W Y  d o m  120 m  k w .
z o g ro d e m  s p rz e d a m . W  
ro z l ic z e n iu  m o że  b y ć  
M -4  lu b  M -5  n a  S ło n e c z  
n y m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  26336. 
D O M  lu b  d z ia łk ę  na d  
Z a le w e m  S z c z e c iń s k im  
lu b  O d rą  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  26371.
D O M , m o że  b y ć  d o  r e ­
m o n tu  lu b  w y k o ń c z e ­
n ia ,  z d e c y d o w a n ie  k u -  
D ię. P e ry fe r ia  w y k lu c z o  
n e . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  25787.

D O M  lu b  s e g m e n t k u ­
p ię .  W  ro z l ic z e n iu  m oże  
b y ć  M -4 , d w u p o k o jo w e ,  
te le fo n ,  g a ra ż . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  25925.

D U Ż E  p ó ł w i l l i  lu b  
d o m , s ta re  b u d o w n i­
c tw o  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  26168.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . In fo r m a c je  w  g o ­
d z in a c h  9—17, S zcze c in , 
u l .  2 u p a ń s k ie g o  6/8, te l.  
22-33-22. 193-K

K U P N O

D Ż IN S Y , p u m p y ,  L e e , 
V e rm o n t  — k u p ię .  W ło ­
ś c ia ń s k a  47/8. 26012-0

S Z T R U K S , te x a s  k u p ię .  
Ł ó d ź , t e ł.  53-36-68 lu b  
Ł ó d ź  u l .  C h ó ra ln a  15/3.

15691-G

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
J o w is z  — k u p ię .  T e l.  
23-12-58, 2'6248-G

G L A Z U R Ę , w y k ła d z in ę ,  
lo d ó w k ę , o d k u rz a c z , f i -  
r a n y ,  k u p ię .  T e le fo n  
525-074. 26194-G

S Ł O W N IK  lu b  ro z m ó w  
k i  p o ls k o -s z w e d z k ie  — 
p i ln ie  k u p ię .  D z w o n ić  
520-441 (16—20). 26171-G

F IA T A  126 p  n o w e g o  — 
k u p ię .  T e l.  82-25-26.

25272-G

F O R D A  C A P R I — u s z k o  
d zo n e g o , ro z b ite g o , do  
r e m o n tu  k u p ię .  T e l.  
500-216. 25987-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  79-10-21. 24855-0

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  22-30-88. 25147-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  376-94. • 26200-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 22723-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06 

25526-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  — 705-58.

26418-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 75S»31.

25547-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik .  P o ­
g o d n o . 809-04. 23552-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  — te l.  
22-71-46. 23952-G

A N T E N Y  T V  — U K F  —
z a c h o d n i — w z m a c n ia c z e  
22 d B  in s ta lu ję .  — R y ­
s z a rd  J o a c h im ia k  — 
22-56-75. 26413-G

A N T E N Y  „ D ip o l ”  — 
359-76 -  M a r ia n  Ż a k  

26367-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
n e  — Z y g m u n t  W it k ó w  
s k i  82-17-67. 26238-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  p o s ia d a m  ta p e ty  
— M a r ia n  F iu k .  te l.  
231-765. 26135-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — te l.  82-40-49 Je 
r z y  Z a n ie w s k i.  25004-G 
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h  i  m a s z y n  
d o  s z y c ia  E d w a rd  T o -  
m u s ia k ,  te l.  175-292.

26318-G

N A P R A W A  a u to s y fo ­
nów /. w s ta w ia n ie  z a -  
w o r k ó w  d o  z a p a ln ic z e k , 
w y m ia n a ,  k a m ie n i  — 
D o m  O d z ie ż o w y  I I  p ię ­
t r o ,  N ie p o d le g ło ś c i 10 
— W P H W . 25533-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s n re ż a rk o w y c h . te le fo n  
758-50 E d w a r d  S k o c z e k .

20167-G

n a p r a w a  lo d ó w e k  
s p r ę ż a rk o w y c h  — L e o n  
K im s z a l,  te l.  775-23 (18— 
21). 25936-0

U k ł a d a n i e  g la z u r y  
— W ie s ła w  L a ru s , te l.  
435-00. 25717-G

N A P R A W A  s p rz ę tu  s te ­
re o  h i - f i ,  p r z e s t ra ja n ie  
o d b io r n ik ó w  T V  — te l.  
461-58 — R o m a n  S a­
w ic k i .  25767-G

T E L E F O N O P O G O T O -
W IE ,  n a p r a w y ,  in s ta la ­
c je  — te l.  718-88 -  S ła  
w o m ir  S o b c z a k . 24160-G

T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — te l.  
765-58, H e n r y k  K o z ło w ­
s k i .  22822-G

A T R A K C Y J N E  m e b le , 
k u c h n ie  o ra z  z le w o z m y ­
w a k i  w  r ó ż n y c h  k o lo ­
r a c h  p o le c a  s k le p  m e ­
b lo w y  — a l.  W o js k a  P o l 
s k ie g o  168. 24132-G

S Z Y C IE  k o ż u c h ó w  o ra z  
p o p r a w k i  o d z ie ż y  s k ó ­
rz a n e j P a rk o w a  26 — 
Z a k ła d  K r a w ie c k i,  te l.  
362-19 A n to n i  Ł o z o w s k i.

25361-0

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
p ro p o z y c je , t e l.  382-00 
J e r z y  G ro c h o w s k i.

25589-0

C E G Ł Ę  „100”  z a m ie n ię  
n a  d a c h ó w k ę  z a k ła d k o ­
w ą  d o b r e j  J a k o ś c i. T e l. 
726-37. 26095-G

N O W Y , b r ą z o w y  k o ­
ż u c h  tu r e c k i  42/164 za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n y  na  
170. T e l.  520-793. 2S298-G

N O W Ą  lo d ó w k ę  z a m ie ­
n ię  na  n o w y  d y w a n  
c h o d n ik o w y  2,5X3,5 — 
te l.  429-63. 26153-G

W E Z M Ę  w  d z ie rż a w ę  
lo k a l  n a d a ją c y  s ię  na  
d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w ą , 
n a jc h ę tn ie j  w  c e n tr u m  
i  z te le fo n e m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
26223.

G A R A Ż U  p o s z u k u ję  — 
te l.  347-26. 26216-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
N ie b u s z e w ie . T e le fo n  
22-49-89. 26084-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
te l.  521-977. 26370-G

G A R A Ż  b la s z a n y  do  
w y n a ję c ia  P o m o rz a n y  
—  te l.  82-31-09, po 18.

26027-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-poko.Jo- 
w e  z a m ie n ię  na d w a  
m ie s z k a n ia . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło szeń  S zcze c in  
26350.

C Z Ę S T O C H O W A  -  M-5
z a m ie n ić  r.a p o d o b n e  
lu b  m n ie js z e  w  s z c z e c i 
n ie .  S zcze c in , te j.  9<’ _6!3.

257*8-G

P O  p o w ro c ie  z z a g ra ­
n ic y  k u p ie  m ie s z k a n ie  
M -3  lu b  M -4 . O fe r ty  

• B iu ro  O g ło sze ń  S zcze­
c in  26419.

S Z C Z E C IN E K  — M -4
s p ó łd z ie lc z e  z te le fo ­
n e m . c .o  . I  p ię tro ,  ga­
r a ż  z a m ie n ię  na  r ó w n o ­
rz ę d n e  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie  lu b  S ta rg a r ­
d z ie . J a n in a  J a k u b o w ­
s k a , S z cze c in e k , u l .  
M ie ro s ła w s k ie g o  12/14, 
t e l .  407-56, p o  18.

,25901 -G

K A T O W IC E  — c e n tr u m , 
k o m fo r t  2 p o k o je , te le  
fo n ,  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w

t m z e c in ie . K a to w ic e ,  
n iw e rs y te e k a  25/130. 

te l.  562-191. 24442-G

M -5 . 3 p o k o je , k o m fo r t  
na  K a l in ; / ,  z a m ie n ię  na  
M -3 . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  26083.

m a r y n a r z  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  n ie k re o u  
ją c e g o  p o k o ju  lu b  k a ­

w a le r k i .  T e l.  23-36-26.
26470-G

W A R S Z A W A  -  m ie s z ­
k a n ie  2 -p o k o jo w e . Ła m ie  
n ię  n a  m ie s z k a n ie  
S zcze c in , te l.  82-27-89.

36213-G

W A R S Z A W A  -  3 -p okO - 
jo w e  w ła s n o ś c io w e  z a ­
m ie n ię  n a  d u ż e  m ie s z ­
k a n ie  — d o m e k . T e l 
706-59. 26266-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  na  P o g o d n ie  z a n u t -  
n ię  na  2 o d d z ie ln e  m ie ­
s z k a n ia  1- p o k o jo w e .  
T e l.  524-788, po  20.

26245-G

3 P O K O J E , s ta re  b u ­
d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  
p o k ó j z k u c h n ią .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c ln  26216.

2 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia ,  u b ik a c ja  z m o ż liw o  
ś c ią  z r o b ie n ia  ła z ie n k i,  
z a m ie n ię  na  p o k ó j  z 
k u c h n ią  ła z ie n k ą , m o że  
b y ć  s ta re  b u d o w n ic tw o .  
M a z u rs k a  30/8 — M a ­
r ia ń s k a .  26189-0

2 K A W A L E R K I  z a m ie ­
n ię  na  t r z y  p o k o je . T e l. 
350-23. 28189-0

P O K Ó J  n ie k rę p u ją c y ,  
k o m fo r t  w y n a jm ę  n ie ­
p a lą c y m . u l .  W a rm iń s k a  
16 A .  26359-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
G o r l ic k a  35 26174-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  d w u p o k o jo w e g o  
m ie s z k a n ia  n a jc h ę tn ie j  
u m e b lo w a n e g o , te le fo n  
436-05. 25778-0

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia . T e le ­
fo n  22-87-55. 25675-0

M IE S Z K A N IE  2 lu b  3 
p o k o je  z c e n tr a ln y m  
o g rz e w a n ie m  p i ln ie  k u ­
p ię .  T e l.  735-45. 26246-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -2 . T e l.  21-24-70 (9— 15).

26276-G
M -4  lu b  M -5  n a  S ło n e cz  
n y m  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu io  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  26337.

M IE S Z K A N IE  3—4 -p o k o
jo w e , c h ę tn ie  w  sze re ­
g o w c u . a lb o  d o m e k  — 
k u p ię .  T e l.  82-38-18, po  
g o d z . 16. 26075-G

M -3  lu b  M -2  w ła s n o ś c io  
w e  k u p ię .  W  r o z l ic z e ­
n iu  n o w y  F ia t  125 p o d ­
b ió r  g r u d z ie ń  82. T e l. 
521-604. 26Ź30-G

D W U P O K O J O W E  w ła s ­
n o ś c io w e  55 m  k w .  
c e n tr u m  S zcze c in a  — 
sp rz e d a m . T e l.  453-20.

26206-0

M -4  s p rz e d a m . P o w s ta ń  
ców . W lk p .  53/57 — g o ­
d z in a  16—19. 2609Ó-G

M -2  — s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  26091.

M -2  — s p rz e d a m . K a d ­
łu b k a  31/11. 26281-G

S P R Z E D A Ż

P O L O N E Z A  1500 (1979)
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  25564.

P A S S A T A  (1977) o ra z
s z y b y  p rz e d n ie , t y ln ą  
d o  P a ssa ta , r e f le k to r y  
d o  M erce d e sa , k o lo  do 
A u d i  — sp rz e d a m . T e l. 
22-50-41. 26321-G

S E A T A  850 — s p rz e ­
d a m . T e l.  23-12-49, po  
g o d z . 15. 26130-G
F IA T A  126 p  (1980) —
s p rz e d a m . T e l.  220-786, 
po  17. 26291-G

Ż U K A  s k rz y n io w e g o  
s p rz e d a m . W it k ie w ic z a  
36/10. 26264-G

C Z E  S C I ró ż n e  d o  V W  
1300 s p rz e d a m . T e le fo n  
396-34. 26277-G

K A R O S E R IĘ  d o  Z a p o ­
ro ż c a  k o m p le tn ą  s p rz e ­
d a m . S zcze c in , u l .  M e ­
ta lo w a  21 a/1. 26255-G

G A Ż N IK  Z a s ta w y , n o ­
w y  —  sp rz e d a m . T e l. 
435-47. 26270-G

C Z Ę Ś C I d o  S y re n y  104, 
n o w e  — ta n io  s p rz e ­
d a m . S zcze c in , C z a c k ie ­
go  4/4. 26158-G

Z A G R A N IC Z N Ą  p r a lk ę  
a u to m a ty c z n ą  sp rze d a m , 
u l .  k s . K a rd y n a ła  W y ­
s z y ń s k ie g o  42/1, p o  19.

25682-G

P A W IL O N  h a n d lo w y  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  S zcze c in  25788.

S U K N IĘ  ś lu b n ą , szczu ­
p łą  s p rz e d a m , u l .  R y n ­
k o w a  37/2. 26701-0

Z  g łęb o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że JO lis to pa d a  1982 ro k u  z m a rł na ­

g le nasz d ro g i M ąż i  O jc iec

Romuald Jaeger
Pogrzeb odbędzie s ię  13 lis to pa d a  
b r. o godz. 13.30 na  C m en tarzu  Cen­

tra ln y m ,

o ezym za w ia da m ia  pogrążona 
w  sm u tku

R O D Z IN A .

W  zw ią zku  ze śm ie rc ią  d łu g o le tn ie ­
go p ra c o w n ik a  W o jew ódzk iego  Za ­
k ła du  D oskona len ia  Zaw odow ego w 

Szczecinie

Bogdana Szczygielskiego
R odzin ie  Zm arłego  

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
sk ła da ją :

zarząd, K o ło  SD i p ra co w n icy  
W ZD Z .

D Y W A N  K o w a r y  3X4 
sp rz e d a m , u l .  G a jo w a  
9 16—18. 26341-G

D Y W A N  s p rz e d a m . T e l. 
768-21. 26031-G

J A P O Ń S K Ą  lu n e tę  m y ­
ś l iw s k ą  sp rz e d a m . T e l. 
17-55-96 lu b  348-37.

8726-G

P IĘ K N E G O  s re b rn e g o  
lis a  s p rz e d a m . L u b e c k ie  
g o  13/2 ( p r z y  p r z y s ta n ­
k u  t r a m w a jo w y m ) .

26170-G

P IĘ K N E G O  l is a , la m p ę  
S ta rą , s w e tr y ,  b u ty  — 
s p rz e d a m . P rz e c z n ic a  
37 ( k o n ie c  ś c ie g ie n n e ­
g o ) — .17— 18. 26415-G

C IĄ G N IK  T Z -4 K -1 4  o -
g ro d n ic z y  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w y  z o s p rz ę te m  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-51-10.

26274-G

P IE C  c . O. C a m in o  — 
s p rz e d a m . T e l. 785-37.

26143-G

S O FĘ  1 d w a  fo te le  — 
s ty lo w e  im p o r t  R u m u ­
n ia  sp rz e d a m . T e le fo n  
723-78. 25798-G

„ S J E S T A ”  z e s ta w  w y p o  
c z y n k o w y  s w a rz ę d z k i I  
ta p c z a n  — k a n a p ę  In ę  
— sp rz e d a m . T e le fo n  
79-33-49, po  16. 26122-G

N O W Ą  k a n a p ę  n ie  ro z ­
k ła d a n ą  n a ro ż n ik o w ą , 
je d e n  fo te l  i  d w a  p u -  
f y  w  k o lo rz e  bo rdo ^  
ty p  s w a rz ę d z k i s p rz e ­
d a m . K r ó lo w e j  J a d w i­
g i 1/21. 26252-G

tu re m  b ia łe  z ja g n ią t  
l is a  w y p r a w io n e g o  -  
s p rz e d a m . M a lc z e w s k ie  
go  35/43. 25846-C

N O W E  f u t r o  z  n u t r i i
s z a f ir o w y c h ,  r o z m ia r  
44—46 s p rz e d a m . T e le ­
fo n  82-29-41. 26244-G

K U R T K Ę  m ę s k ą , k o ż u ­
sze k  m ę s k i k r ó t k i  o ra z  
k o ż u c h  d a m s k i r o z m ia r  
ś r e d n i s p rz e d a m . T e l.  
739-64. 26368-G

W Y P R A W IO N E  s k ó r y  z 
n u t r i i  sp rz e d a m . T e l. 
893-93. 26267-G

S K Ó R Y  z n u t r i i  w y s ra -  
w io n ę , k o ż u c h  d z ie w ­
c z ę c y  na  6—11 la t ,  d u żą  
p a lm ę  sp rz e d a m . T e le ­
fo n  52-15-59. 26275-G

S Z A F Ę  — sp rz e d a m . 
T e l.  22-88-93. 26421-G

G A R A Ż  b la s z a n y  ty p o ­
w y  6X 3 na  o s ie d lu  K o ­
m u n y  P a ry s k ie j  s p rz e ­
d a m , u l .  W ie lk o p o ls k a  
23/8, 16—19. 25765-G

S K Ó R Y  z l is ó w  fa rb o ­
w a n e  i  n a tu ra ln e  
s p rz e d a m . T e l.  23-12-58.

26247-G

W Y P R A W IO N E  s k ó r k i  
z l is ó w  sp rz e d a m . T e ł. 
739-39. 28114-0

B O N Y  P e K a O  — s p rze ­
d a m . T e l.  220-157. r

26066-G
P U D E L K A  8 - ty g o d n io -  
w e g o  m in ia tu r k ę  b ia łą ,  
n e łn o ro d o w o d o w ą  po 
z ło ty c h -  m e d a lis ta c h  
s p rz e d a m . T e l.  717-45 po 
go dz . 15. 26379-G

S Z C Z E N IA K I  ra s y  b o k ­
s e r s p rz e d a m , p i.  L o t n i ­
k ó w  2/6. 26085-0

8 -T Y G O D N IO W E  o w c z a r  
k i  n ie m ie c k ie  s p rze ­
d a m . D ą b ie . u l .  T c z e w ­
s ka  56. ' • 26305-G

S U C Z K I o w c z a rk i n ie ­
m ie c k ie  c z a rn e  p o d p a ­
la n e  s p rz e d a m . T e l. 
787-68. G u m ie ń c e . u l .  B u  
k o w a  4. 25805-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  k u r t ­
k ę  z k r ó l ik a ,  m a łe  r o z ­
m ia r y .  goka-rd  na  p e d a ­
ły .  w ó z e k  s p a c e ró w k ę  
p ro d . N R D  sp rz e d a m , 
u l .  Z a w a d z k ie g o  168/3.

26278-G

K O Ż U C H Y  d a m s k ie  w io  
s k i  i  t u r e c k i  m a ły  c h ło  
p ie e y  o ra z  k o z a c z k i 
d a m s k ie  n r  3 — s p rz e ­
d a m . T e l.  610-187. n o  15.

26306-G *

K O Ż U C H  w ło ska  c ie m ­
n y . r o z m ia r  ś re d n i — 
s p rz e d a m . T e l.  7’ ? 95.

2627 5 -0

Z A K O P IA Ń S K I  k o ż u c h
d a m s k i u ż y w a n y  s n rz e -
d a m  ta n io .  T e l.
p o  16. 26121-G

K O Ż U C H  w ło s k i  n o w y , 
d u ż y  r o z m ia r  s n rz e d c m . 
t r  •’ •ri m i e r  za K r ó 1 » w io zą  
59/182. 26045-G

L IS Y  p o la rn e , s k ó r y  w y  
g a rb o w a n e , p o p ie la te , 
b ia łe  s p rz e d a m . T e le fo n  
500-216. 25988-G

S K Ó R Y  z l is ó w  s p rz e ­
d a m  T e l. 450-41.

25323-G

B Ł A M  b rą z o w y  ( ła p k i)  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  26259.

B Ł A M  k a r a k u ło w y  — 
s p rz e d a m . T e l.  785-44.

26087-G

N U T R IE  d o b rz e  w y p r a ­
w io n e  s p rz e d a m . Szcze­
c in .  u l .  K a l in y  9/6. te l.  
523-611. 26048-G

M A G N E T O F O N  F in e z ja  
n a  g w a r a n c j i  s p rz e d a m . 
T e l.  226-760. 26233-G

M A G N E T O F O N  H i - F i
D e c k  E t iu d a  sp rze d a m . 
T e l.  82-45-58. 26260-G

M A G N E T O F O N  M D S
41 OS ze w z m a c n ia c z e m  
W S H  303 2 X  40 W  na 
g w a ra  n c t i  sp rze d a m . 
T e l 23-19-44 26702-G

A R IE  o ra z  ja p o ń s k i 
D e c k  k a s e to w y  s p rz e ­
d a m . T e l.  349-36.

25757-G

G R A M O F O N  D e c k  za ­
c h o d n i w y s o k ie l  k la s y  
s p rz e d a m . T e l.  725-60.

26258-G

K A M E R Ę  A d m ir a  8 F , 
p r o je k to r  Ł u c z  2. Z e r  
n i t  3. o b ie k ty w  p o rz e -  
d a m . 2 Ł  53-57. ( 26346-G

Z G U B Y

K O Ż U C H  d a m c v i s p rz e ­
d a m . T e l.  8°2-38

25824-G

k o T t t c h  3/4 ro z m ia r  
śr»d«1 c ie m n y  b r ą z  — 
s n rz e d a m . T e l.  c>n_ai. 
p o  g o d z . 16. 25693-G

4 L IS T O P A D A  z g u b io ­
n o  b a rd z o  w a ż n y  d o k u ­
m e n t  na  n a z w is k o  M l-  
r o c ja w  P a c z k o w s k i,  w  
o k o ” na ch  u l .  S y r o k o m li  
— P 'ra m o w ie z a . r,® ie w e  
la .  P ło s z e  o  z w n o t za 
n a g ro d ą . 26356-0
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Nowa burza wokół poczęcia
J A K  k ie d y ś  tzw . zap ład - 

n ia n ie  w  p robów ce , tak  
o s ta tn io  w ie le  k o n tro w e r­
s j i  w zbudza  w  W ie lk ie j 
B r y ta n ii  k w e s tia  p ro w a ­
dzen ia  badań m edycznych  
nad  e m b rio n a m i lu d z k im i. 
O ba te m a ty  są zresztą  ee 
sobą b ardzo  śc iś le  zw ią z a ­
ne.

O K A Z U J E  się, że częstym  
p ro d u k te m  u bo cznym  z a p ła d - 
n ia n ia  in  v i t r o  są „zapasow e”  
e m b rio n y . P o d e jm u ją c  p róbę  
u zyskan ia  zdo lnego  do życ ia  
e m b rio n u , k tó r y  może b yć  p rze 
n ie s io n y  '  do ło n a  p rzysz łe j 
m a tk i,  t rz y  lu b  c z te ry  ja ja  
m ogą być  hodow ane  w  na­
dz ie i, że chociaż je d n o  u da  się 
za p ło d n ić . Z d arza  się, że za­
p ło d n ią  się w szys tk ie , a le  t y l ­
ko  je d n o  czy d w a  zosta ją  
przeszczepione. Co ro b ić  z po- 
zo s ta łyń ii?

J a k  pisze „T h e  E con o m is t”  z
„n a w a łe m  k r y t y k i ”  s p o tk a ł się 
n ie d a w n o  d r  R o b e rt E dw ards ,

k ie d y  p rz y z n a ł, że p ro w a d z ił 
b a d a n ia  nad  „z a p a s o w y m i”  em 
b r io n a m i i  s p e k u lo w a ł na^ te­
m a t k ie ru n k u  e w e n tu a ln y c h  
p rz y s z ły c h  badań nad n im i (d r 
E d w a rd s  w ra z  z P a tr ic k ie m  
S tep toe  po  ra z  p ie rw s z y  w

św ie c ie  d o k o n a li zabiegu, k tó ­
rego  re z u lta te m  b y ło  u ro dze n ie  
s ię  dz iecka  z p ro b ó w k i) .  D r  E d­
w a rd s  uw aża , że „zapasow e”  
e m b rio n y  m ogą być  pom ocne 
w  u z y s k iw a n iu  w a żnych  in fo r ­
m a c ji —  np. o w y s tę p o w a n iu  
n ie p ra w id ło w o ś c i gene tycznych  
lu b  o k re ś la n ia  na jd o go d n ie jsze ­
go m o m e n tu  d la  przeszczepie­
n ia  n o rm a lne g o  e m b rio n u  do

łona  m a tk i (m ięd zy  2 a 5 
d n ie m ). B u rz a  w y b u c h ła , k ie ­
d y  w y ja w i ł  on, że u da ło  mu 
się  h odow ać k i lk a  e m b rio n ó w  
4 d n i ponad pow yższy  l im i t  5- 
d n io w y ; a rg u m e n to w a ł je d n o ­
cześnie, że być może b y ło b y  
m o ż liw e  i pożądane hodow an ie  
„za p a so w ych ”  e m b rio n ó w  do m o 
m en tu , k ie d y  zaczyna ją  się u - 
s ta lać ró żn ice  m ięd zy  k o m ó r­
k a m i poszczególnych tkanek .

P rz e trz y m a n y  w  s tan ie  g łębo ­
k ie go  zam rożen ia  e m b rio n  m óg ł 
b y  dosta rczać zapasow ej tk a n ­
k i d la  przeszczepów .

„T h e  E con o m is t”  uważa, że 
„w y k o rz y s ty w a n ie  ży ją cych  em 
b r io n ó w  lu d z k ic h  m og łoby  być 
u s p ra w ie d liw io n e  ty lk o  w te dy , 
g dy  m ożna będzie  się spodzie­
w ać po ty m  o lb rz y m ic h  k o rz y -

ści d la  życ ia  lu d z k ie g o  i  k ie d y  
in n e  m o ż liw o ś c i badaw cze (np. 
na  e m b rio na ch  z w ie rz ą t) zosta­
ną ju ż  w ycze rp an e ” . W  in n y m  
p rz y p a d k u , „ w  m ia rę  ro z w o ju  
w ie d zy  i te c h n ik  badaw czych, 
w zb ud zo ne ' zostaną obaw y 
p rzed  k o szm a rnym  zsun ięc iem  
się w  ś w ia t g łęb o ko  zam rożo ­
n ych  za ro dkó w . W  opa no w a n iu  
ty c h  o ba w  m ogą być pom ocne 
n ie  ty lk o  postępy w  nauce, ale 
ró w n ie ż  w  te o lo g ii. Do d ru g ie ­
go tyg o d n ia  po poczęciu  n ie  ma 
pew ności, czy z ja ja  n ie  ro z w i­
ną się b liź n ia k i ( lu b  czw oracz­
k i)  zam iast je dnego  osobnika. 
W ed ług  te o lo g ii, dusza je s t n ie ­
pod z ie ln a  —  czy m ożna w ięc 
uznać, że w n ik a  ona do c ia ła  
d op ie ro  po ty m  okres ie?  G d y ­
by m ożna osiągnąć zgodność po 
g lą d ó w  co do tego, że zap łod ­
n ion e  ja jo  n ie  je s t p o te n c ja l­
ną is to tą  lu d z k ą  przez p ie rw sze  
14 d n i, u  k o b ie t p o d e jrz e w a ją ­
cych  n iepożądaną ciążę m ożna 
b y  spow odow ać sztuczne p oro ­
n ie n ie  przez m e n s tru a c ję  bez 
u zna w a n ia  tego za usun ięc ie  
c iąży . A  n a u k o w c y  m ie lib y  o- 
k re ś lo n y  czas do p ro w ad ze n ia  
badań nad  czymś, co n ie  je s t 
jeszcze h om un cu luse m ”  — k o ń ­
czy „T h e  E con o m is t” .

„Zapasowe”  embriony 
doktora Edwardsa

Elvis żyje w pamiątkach
d o i. za sztukę , p o c z tó w k i za 
je d y n e  50 ce n tó w  — o czyw iśc ie  
z podob izną  E lv is a . W rzuca ją c  
2,95 do i. s ta jesz się pos iada-

Bożyszcze daje zarobić
TY S IĄ C E  w ie rn y c h  p ie l-  lega  się non s top  m u zyka  z- na czem noża do ro z c in a n ia  p ap ie -

g rz y m u je  do dom u sw o - g ra n ia m i bożyszcza. ru  z podob izną  E lv is a  na rę k o -

je go  id o la . T ys iące  w ie r -  W p ro s t z a u to m a tu  k u p ić  jeśc i. 
n ych  zo s ta w ia  sporo d o la ró w  w  m ożna f il iż a n k ę  do k a w y  za W  in n y c h  s k le p ik a c h  a s o r ty -
z n a jd u ją c y c h  się tuż  obok s k le  3,95, p ie rś c io n k i ód 1 do 29,95 m e n t to w a ró w  w  zasadzie ten
p ik a c h  z p a m ią tk a m i. W szys t­ko, bez w zg lę du  na cenę z n a j­
d u je  n abyw ców .

—  T o  zd um iew a ją ce  —
tw ie rd z i w ła ś c ic ie l jednego  ze 
sk le pó w  H o w a rd  Rouse —  że 
jeden  d aw n o  n ie ż y ją c y  cz ło ­
w ie k  p o tra f i śc iągnąć tu  tą k  
w ie lu  lu d z i.

W  ty m  ro k u  sp odz iew any 
je s t szczególn ie  d o b ry  sezon w  
z w ią z k u  z o tw a rc ie m  d la  z w ie ­
dza ją cych  G ra c e la n d -  M a n s ion  
—  re z y d e n c ji E lv isa  P res leya . 
In te re s y  n a jle p ie j idą  o d , m a ja  
do p a ź d z ie rn ik a , potem  nastę­
p u je  m a r tw y  sezon, a le  p. Ro­
use spodziew a się ca łorocznego 
o kre su  p ro s p e rity  po  o tw a rc iu  
re z y d e n c ji.

W  czasie nasze j ro z m o w y  je ­
den ze sp rzedaw ców  p rz y g o to ­
w y w a ł do sprzedaży po d o la ­
rze  za sz tukę  o d b itk i z m ie j­
scow e j gaze ty  z te k s te m  na te ­
m a t re z y d e n c ji E lv isa . A  w  ca­
ły m  c e n tru m  h a n d lo w y m  ro z -

sam , różne  są ty lk o  ceny. K o ­
p ia  b ia łoz ło te go  pasa, w  ja k im  
p iose n ka rz  w y s tą p ił na k o n c e r­
c ie  na  H a w a ja c h , ko s z tu je  125 
do i. Lecz tu ż  o bok  —  o  25 do i. 
m n ie j.  Cena e s tra d o w e j m a ry ­
n a rk i P res leya  w a ha  się za leż­
n ie  od s to iska  od 34 do 37 do i.

P oduszk i, n a rz u ty  na łóżka, 
d ług o p isy , p o d s ta w k i pod k u f ­
le  z p iw e m , z a p a ln ic z k i, zd ję ­
c ia  E lv isa , n a le p k i z n ap isa m i 
„U ś m ie c h n ij się je ś li kochasz 
E lv is a ” , „8  ^p n ia  B óg  s tw o ­
r z y ł E lv is a ”  ~  każdy zn a jd z ie  
coś d la  siebie.

-S p rzedaw ca  M ic h a e l B aney 
p oka zu je  m i sp ec ja ln ie  s p ro ­
wadzone z F ra n c ji ^o ku la ry  
p rzec iw s łoneczne  (65 do i. para), 
re k la m o w a n e  ja k o  in de n tyczn e  
z ty m i,  ja k ie  n o s ił E lv is . I  ja k ­
b y  up rzed za jąc  m o je  w ą tp l i­
w ośc i p re z e n tu je  zd jęc ie  P res­
leya- w  ta k ic h  sam ych o k u la ­
ra c h . '

Z d a n ie m  innego  sp rzedaw cy 
—  Les T abbsa  — p a m ią tk o w y  
b iznes ro z k rę c ił się na dob re  
dop ieęo po jego  ś m ie rc i w  1977 
ro k u . W  sk le p ie  Tabbsa  n a j­
w y ż e j ce n io n y  je s t z ło ty  b re ­
lo czek  k o s z tu ją c y  495 d o i. z l i ­
te ra m i T C B  „T a k in g  C are  o f 
B usiness”  (dba łość o in te resy). 
S ło w a  te  s ta n o w iły  in syg n ia  
na  u b ra n ia c h  p ra c o w n ik ó w  
P res leya , a s k ró t T C B  je s t k o ­
p ią  w z o ru  a u to rs tw a  E lv isa , 
k tó r y  często ro z d a w a ł ozdobio ­
ne n im  p ie rś c io n k i i b re lo c z k i 
sw o im  p rz y ja c io ło m  i  w s p ó ł­
p ra c o w n ik o m .

E lżb ie ta  S IT E K

G A Z E T A  „M a g y a r I f ju -  
sag”  zam ieśc iła  o s ta tn io  re  
p ortaż , k tó r y  p rz e d ru k o w u  
je m y  w  całości.

D Z IS IA J  ju ż  w y d a je  się ¿a- 
baw ne, że jeszcze n ie  ta k  d a w ­
no  te  g rube , n ieb ie sk ie  spod­
n ie  b aw e łn ia ne  z w ie lk im i na­
s z y ty m i k ie szen ia m i, z k la m ra ­
m i w y w o ła ły  p ra w d z iw ą  burzę  
i  spory . S tarsze p o ko le n ie  po­
tę p iło  m łodz ież, k tó ra  je  de­
m o n s tra c y jn ie  nos iła . W  pras ie  
toczy ła  się n ie m a l ideo log iczna  
d ysku s ja . To  ju ż  się skończy­
ło . Z a c ie trz e w ie n ie  m inę ło , dż in  
sy n ie  są ju ż  m a rze n iem  m ło ­
d ych, sz lag ie rem  czarnego r y n ­
ku . B y ły  sym b o lem  —  s ta ły  się 
z w y k ły m  u b io re m .

W  ty m  procesie  —  obok 
znacznego im p o rtu  —  ogrom ną  
ro lę  odegra ła  f i l ia  K o m b in a tu  
K o n fe k c y jn e g o  im . 1 M a ja  w 
M a rc a li,  gdzie  w  ty m  ro k u  w y  
p ro d u k o w a n o  4 -m ilio n o w ą  parę  
d ż insó w  L e v is  S trauss. K to  oy 
p o m y ś la ł na  W ęgrzech  w  c h w i­

l i  w y b u c h u  „g o rą c z k i dż inso ­
w e j” . że W ę g rzy  będą n ie  ty lk o  
nosić, a le  i  p ro d u k o w a ć  te  n a j­
p o p u la rn ie js z e  dż insy  na św ie ­
cie !

—  N a  p oczą tku  n ie  k a żd y  pa 
t rz y !  p rz y c h y ln ie  na to  „d z iw ­
ne m a łże ńs tw o ”  —  m ó w i d y ­
re k to r  te c h n ic z n y  S andor Re- 
deesy: — W  fa k c ie  p odp isan ia  
5 - le tn ie j u m o w y  z f irm ą  L e v is  
S trauss  w id z ia n o  u nas n iebez­
p ieczeńs tw o  im p e ria lis ty c z n e , a 
w  A m e ry c e  k o m u n is tyczn e . M y  
ró w n ie ż  tro chę  się b a liś m y , jaK  
nasze p ra c o w n ic e  p rz y jm ą  ame 
ry k a ń s k i s ty l p ra cy , bo u nas 
n ie  m ożna w ych od z ić , spacero­
wać, ty lk o  co d w ie  g o d z in y  m a 
m y  10 m in u t  p rz e rw y . N o  i  od 
ra zu  ochrzczono  nas „L e v is k a -  
m i”  a lb o  „w y s e p k ą  k a p ita l i­
s tyczną ”  T o  o czyw iśc ie  ty lk o  
ża rt, bo życ ie  w e w n ą trz z a k ła ­
dow e, d z ia ła lność  b ry g a d  p rz e - 
b ieea w  ty m  s tv lu  so­
c ja lis ty c z n y m , ja k  w  in n y c h  za

k ła d a ch  w ę g ie rs k ic h . T y lk o  z 
tą  ró żn icą , że p ra c u je m y  na ma 
te r ia ła c h  i  te c h n o lo g ii a m ery­
k a ń s k ie j. W szys tko  je s t o ry g i­
n a ln e : m a te r ia ł, g u z ik i. zamKi 
b łyskaw iczne , d o d a tk i. N a w e t 
u s ta w ie n ie  m aszyn  z a p ro je k to ­
w a no  „za  oceanem ”  tak, aby 
żaden n ie p o trz e b n y  ruch n ie 
h a m o w a ł p ro d u k c ji.

P ra c o w n ic y  są d u m n i, bo u - 
d a ło  im  się pokazać, że n ie są 
g o rs i od A m e ry k a n ó w . D z ien ­
n ie  p ro d u k u je  się 4 000 par 
dż insów . Czas w y tw a rz a n ia  je ­
d n e j p a ry : 17 m in u t. Jest to 
tro c h ę  gorszy  czas n iż  w  A m e ­
ryce , gdzie  ś re d n io  w yn os i on 
13,8 m in u ty ,  a le  p ro d u k c ja  i  „6to 
p ie ń  o rg a n iz a c ji i  ta k  są na 
p oz io m ie  ś w ia to w y m . B ra k i s ta ­
n o w ią  ty lk o  0,02 p roc. p ro d u k ­
c j i ,  c z y li są zn ikom e. W ę g ie r­
s k ie  d ż in s y  są ró w n ie  dobre  
ja k  L e v is y  p ro d u ko w a n e  gdzie  
in 4 z ie i i są ta k  samo d rog ie  
(na  W ęgrzech  k o s z tu ją  980 fo -

r in tó w ). 60 p roc. p ro d u k c ji idz ie  
na e kspo rt, resz ta ' sp rzedaw ana 
je s t na W ęgrzech. 400 tys . par 
L e v is ö w  ro czn ie  n ie  zaspokaja  
jeszcze ry n k u  w ę g ie rsk iego . Za 
k ła d  n ie  m a r tw i się w ię c  o 
przysz łość, 'ch oć  p o ja w iły  się 
p ew ne  n eg a tyw n e  z ja w is k a  aa 
ry n k u  ś w ia to w y m , czego dow o 
dem  je s t fa k t ,  że f irm a  L e v is  
S trauss z re zyg no w ä la  w  zesz­
ły m  ro k u  z je d n e j p a r t i i  d ż in ­
sów. Ze w zg lę du  na o zna k i k r y  
zysu o raz fa k t ,  że w  p rz y s z ły m  
ro k u  kończy  się um ow a  z f i i -  
m ą i  jeszcze n ie  w iadom o, czy 
zostan ie  ona p rzed łużona , za­
k ła d  u ru c h o m ił p ro d u k c ję  w ła ­
snych  d ż insó w  b a w e łn ia n y c h  i 
w e lw e to w y c h  ty p u  T ra p e r. O - 
becn ie  b u d u je  się now a hala , 
p rzeznaczona do p ro d u k c ji „w e l 
w e c ia k ó w ” . A  T ra p e ry  ju ż  zdo 
b y ły  p ra w ie  ta ką  samą p o p u ­
la rn o ść  na W ęgrzech (cena 400 
—  600 fo r in tó w )  ja k  L e v is y .

O p r. A . E N G E L M A Y E R

Uśmiechnij się!

B E Z  S ŁÓ W

i pamiętajcie, me j 
znoszę pebr, pocpo «  *  
p z ^ p K o m N Y c a  i  y

...ależ m n ie  dziś bo ią  trą n z y -
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Mo porkieioch szczecińskich hol

Trudne mecze żeńskiej „siódemki“ 
Siatkarze z szansami na 4 punkty

O B O K  sp o tk a n ia  p iłk a rz y  I -  
l ig o w e j P ogon i z Z ag łęb iem , 
je d n ą  z n a jc ie k a w s z y c h  pozy­
c j i  so bo tn io -n ie dz ie ln e go  k a le n ­
d a rza  im p re z  będą mecze żeń-

Drogi Maione...
P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  się 

do tego, że ten is iś c i i  p iłk a rz e  
na leżą  do  n a jle p ie j z a ra b ia ją ­
c y c h  sp o rto io ców . Tym czasem  
ja k  d on os i sz w a jc a rs k ie  p ism o  
„S p o r t”  s iao je  u m ie ję tn o ś c i bar 
dzo w yso ko  ce n ią  ró w n ie ż  in ­
n i.  A  o to  k i lk a  p rz y k ła d ó w  z 
r y n k u  a m e ry k a ń s k ie g o : G io r­
g io  C h in a g lia  od cz te rech  la t  
n ie p rz e rw a n ie  p ie rw s z y  s trze ­
le c  na jlepszego k lu b u  Cosmos 
p o b ie ra  ro czn ie  300 tys, do la ­
ró w . P rz e b ija  go z a w o d n ik  f u t ­
b o lu  a m e rykań sk ie g o  T o m  C o u i 
seneau, k tó r y  za ra b ia  700 tys. 
d o la ró w . Gzoiazda h o ke ja  W a y­
ne  G re tz k y  skasm va l o s ta tn io  
952 380 do i. P o o k rą g ły m  m ilio  ­
n ie  k a s u ją  k ró lo w ie  k o szykó w ­
k i  —  M ag ie  Johnson  i  A b d u l 
J a b b a r, d w a  m i lio n y  b a se b a lli-  
s ta  G a ry  C a rb e r. To  w szys tko  
b a g a te lka . N a jle p ie j z a ra b ia ją ­
c y m  sp orto io cem  je s t zaw odo­
w y  ko szyka rz  Moses M a lone , 
k tó r y  każe sobie p ła c ić  2,2 m in  
d o i.  roczn ie .

sk ich  „s ió d e m e k ”  — P ogon i i  
R u chu  C h o rzów  w a lczą cych  o 
m is trz o w s k ie  p u n k ty . P o je d y n ­
k i  te  za p o w ia d a ją  się b ardzo  
e m o c jon u jąco , b ow iem  n ap rze ­
c iw k o  s ie b ie  s taną  d w ie  czo łow e  
d ru ż y n y  teg o ro cznych  ro z g ry ­
w e k  e k s tra k la s y . K to  w ie , czy 
re z u lta ty  ty c h  sp o tka ń  n ie  będą 
m ia ły  decydu jącego  w p ły w u  na 
k o ń co w y  u k ła d  ta b e li p ie rw s z e j 
ru n d y . Dziś  tru d n o  w ska zyw a ć  
fa w o ry ta . W  o s ta tn ie j ko le jce , 
n ieco le p ie j za p re z e n to w a ły  się 
c h o rz o w ia n k i. Co p ra w d a  w y ­
g ra ły  u s ieb ie  oba sp o tka n ia  z 
o u ts id e rk a m i —  „s ió d e m k ą ”  S ta r 
tu  E lb lą d , a le zw y c ię s tw a  te  b y ­
ły  m in im a ln e . N a to m ia s t pod­
op ieczne  tre n e ra  Z . Łakom ego 
za n o to w a ły  na sw ym  ko nc ie  
d w ie  p o ra ż k i t  A ZS  W roc ław .

S Y M P A T Y C Y  p i t k i  r ę c z n e i bę dą  
m o g li  n ie  t y l k o  o b e jra e ć  w  a k c j i  
ż e ń s k ie  „ s ió d e m k i ” , a le  ró w n ie ż , 
p o k ib ic o w a ć  s z c z y p io rn is to m . J u ż  
o d  n a  p a r k ie c ie  WOSIER ro ­
z g r y w a n y  b ę d z ie  t u r n i e j  1 r u n d y  
P u c h o m  P o ls k i.  P o z a  g o s p o d a rz a ­
m i t e j  Im p r e z y  z e s p o łe m  P o g o n i w  
S z c z e c in ie  w y s tą p ią  d w a j  1 -U go w - 
c y  — G r u n w a ld  P o z n a ń  i  P o sn a - 
n ia  o ra z  c z o ło w a  d r u ż y n a  U  l i g i  — 
A Z S  G o r a j  w . S za nse  P o g o n i w ty m  
t u r n ie ju  są z n ik o m e . S ą d z im y  je d ­
n a k  że d la  n o w o  b u d o w a n e g o  ze­
s p o łu  t r e n e r a  A .  T ru s z k o w s k ie g o  
s ta r t  w  t e j  im p r e z ie  b id z ie  w a ż ­
n y  *  p u n k t u  w id z e n ia  s z k o le n io -

K r o c z ą c y  o s ta tn i« #  o d  z w y c ię s tw a

d o  z w y c ię s tw a , s ia tk a r z e  I i - l ig o w e j  
S ta l i  S to c z n ia  ty m  ra z e m  w y s tą ­
p ią  p rz e d  w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią , m a ­
ją c  za p r z e c iw n ik ó w  z a w o d n ik ó w  
G w a r d i i  S z c z y tn o . M y ś lą c y c h  o  po ­
w ro c ie  d o  s ia t k a r s k ie j  e k s t ra k la s y  
s ta lo w c ó w , p o w in n y  in te re s o w a ć  
t y l k o  z w y c ię s tw a . O c z e k u je m y , że 
s to c z n io w c y  n ie  z a w io d ą  i  p o k a ż ą  
s ia tk ó w k ę ,  j a k ie j  m o ż n a  w y m a g a ć  
o d  w ic e l id e ra  ta b e l i ,  c h o ć  w y s tą p ią  
b e z  k o n tu z jo w a n e g o  K a c z y ń s k ie g o . 
W  r o z g ry w k a c h  k o s z y k ó w k i  p rz e r ­
w ę  m a ją  t y l k o  m ę s k ie  d r u ż y n y  e ks  
t r a k la s y ,  c o  z w ią z a n e  je s t  z to u rn e e  
n a s z e j k a d r y  p o  U S A . W  In n y c h  
k la s a c h  t r w a  w a lk a  o  l ig o w e  
p u n k t y .  C ię ż k ie  z a d a n ie  C2ieka ze­
s p ó l C z a rn y c h , D z ie w c z ę ta  ze s p ó ł­
d z ie lc z e g o  k lu b u  ja d ą  d o  l id e r a  —  
d r u ż y n y  W łó k n ia rz a  B ia ły s t o k .  O d ­
n ie s ie n ie  p rz e z  n ie  c h o ć b y  Je d n e g o  
z w y c ię s tw a  b y ło b y  ju ż  s p o r y m  
s u k c e s e m

N a  o b c y m  te re n ie  w y s ta n ia  ta k ż e  
k o s z y k a r z *  H -4 ig o w e j S p ó jn i  S ta r ­
g a rd . B ę d ą c y  w  c is łe j  c z o łó w c e  
ta b e l i  s ta rg a r d z ia n ie  p o d e jm o w a n i 
b ę d ą  p rz e z  A Z S  K o s z a lin .

W I I  l id z e  b o k s e r s k ie j — p rz e rw a  
do i i  bna. (Jk )

W  rankingu olimpijskim

Imprezy sportowe
G o d z . 15.30 — h a la  W O S IK  —

t u r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j o  P u c h a r  P o l-

S O B O T A

G o d z . 10 — p rz y s ta n e k  t r a m w a ­
jo w y  n a  G o c ła w iu  — 274 „L e ś n a  
s o b o ta " .

G o d z . 13 — h a la  W O S lR  - c l
t u r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o  
P P .

G o d z . 18 — h a la  W D S  — m ecz 
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — G w a r d ia  
S z c z y tn o .

G o d z . 17 -  h a la  W O S lR  _  m e cz
p ó łk i rę c z n e j k o b ie t  o m is t rz o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  — R u c h .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 ~  k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
„ 3 ”  w  L a s k u  A r k o ń s k im  — b ie g i 
t r a m o w e .

G o d z . 10 — h a la  W O S lR  — m e c z
p i ł k i  r ę c z n e j k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  
2 l i g i  P o g o ń  — R u c h .

G o d z . lt t  — h a la  W D S  — m ecz  
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  S ta l  s to c z n ia  — G w a r d ia  
S z c z y tn o .

G o d z . 12 — h a la  W O S iR  -  t u r ­
n ie j  p l i k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o  P P .

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m e c z  p i łk a r s k i  o m i­
s t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — Z a g łę b ie  
S o s n o w ie c .

G o d z . 13 — P o la n a  za je z . G łę ­
b o k ie  (*w k ie r u n k u  W o łc z k o w a )  — 
b ie g  za lis e m .

G o dz . 14 — s ta d io n  p rz y  a i .  f ia s -  
d u rs K íe g o  - m e e *  p i ł k a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  U  l ig i  S ta ll S to c z n ia  , — 
G K S  T y c h y .

Ewa gola!

Turniej 
dla dziewcząt
D Z IA Ł A C Z E  m ie r z y ń s k ie j  I s k r y ,  

n ie s t r u d z e n i  p o p u la r y z a to r z y  p i ł k i  
n o ż n e j p a ń  k tó r y c h  p o d o p ie c z n e  
w y w a lc z y ły  w  b r .  t y t u ł  w ic e m l-  
s t r z y ń  P o is k i.  o r g a n iz u ją  w  s ty c z ­
n iu  h a lo w y  t u r n i e j  p i łk a r s k i  d la  
d z ie w c z ą t.  P r z e p r o w a d z o n y  o n  z o ­
s ta n ie  w  d w ó c h  k a te g o r ia c h  w ie ­
k o w y c h  13—15 la t  o ra z  18— 13 la t .  
D r u ż y n y  m o g ą  s k ła d a ć  s ię  z 12 za­
w o d n ic z e k .  z t y m  je d n a k  że na  
p a r k ie c ie ,  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  w  
g rz e  3 p i łk a r e k  (4 w  p o lu  p lu s  
b r a m k a r k a )

Is k r a  M ie r z y n ,  d z ia ła ją c a  p r z y  
m ie js c o w e j  R o ln ic z e j S p ó łd z ie ln i 
P r o d u k c y jn e j ,  o b ję ta  zo s ta ła  o s ta t­
n io  p a t r o n a te m  Z S M P . I n ic ja t y w a  
k lu b u  u z y s k a  w ię c  z a o e w n e  w s p a r ­
c ie  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j,  k t ó r a  
s p o p u la r y z u je  t u r n ie j  w ś ró d  s w o ic h  
c z ło n k iń .

Z g ło s z e n ia  d o  z a w o d ó w  n a le ż y  k ie  
n c w a ć  p o d  a d re s e m : R o ln ic z a  S p ó ł­
d z ie ln ia  P r o d u k c y jn a  . . I s k r a ” . 72-002 
M ie r z y n ,  u ł .  W e le c k a  38 z d o p i­
s k ie m  „ P i ł k a  n o ż n a  k o b ie t " .

Siatkówka kobiet

Półfinały PP
O D  P IĄ T K U  do n ie d z ie li w  

Ł o d z i, S u lech ow ie , S łu p sku  i 
B ie ls k u -B ia łe j o d b yw a ć  się bę­
dą p ó łf in a ło w a  tu rn ie je  s ia tk a ­
re k , z c y k lu  ro z g ry w e k  o P u ­
ch a r P o ls k i. W  g ro n ie  d ru ż y n , 
k tó re  z a k w a lif ik o w a ły  się do 
te j fazy  p u c h a ro w e j r y w a liz a c ji 
je s t m . in . zespół szczecińskiego 
O g n iw a , k tó r y  w y s tą p i w  S łu p ­
sku . R y w a lk a m i naszych s ia tk a ­
re k  będą d ru ż y n y : C za rn ych  
S łu psk , R a d o m k i oraz P ło m ie ­
n ia  S osnow iec

Polscy piłkarze
na 2 miejscu
POLSCY p iłko«©  w Igrzyskach 

O lim pijskich  odgrywali niepośled­
nią; rolę. W ystarczy to  wym ienić 
m edale o lim pijskie  —  zloty w  Mor 
nach ium  w 1972 r. i srebrny czte­
ry  lato później w Montrealu. Bio­
rąc pod uwagę wyniki turniejów 
o lim pijskich od 1948 r. polscy p ił­
karze za jm ują  w  ogólnym  bilansie 
2 m iejsce zo reprezentacją NRD. 
W  tym „o lim p ijsk im  rank ingu" p ił­
karze NRD zgromadzili 30 pkt., Pol 
ska I  ZSRR —  po  24, CSRS —  
14, W ęgry —  13, Jugosław io —  9, 
Hiszpanio i Francja —  po 8, RFN 
—  7, Danio —  6 pkt.

(PAP)

Sport na Słonecznym
O  O G N IS K O  T K K F  „S ło n e c z n e ”  

p r o w a d z i z a p is y  c h ę tn y c h  n a  k u r s  
k a r a te .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są 
w  Z W  T K K F  p r z y  u l  T k a c k ie j  55 
p c ik . 52 w  go dó . 8 —85.30.

O  O D B Y Ł Y  s ię  m is t rz o s tw a  
s le d la  S ło n e c z n e g o  w  te n is ie  s to ­
ło w y m .  Z w y c ię ż y ł  A n d r z e j  K w in t o  
p rz e d  J ó z e fe m  S z y m a s z k ie m  i  J a ­
n u sze m  N o w 'a k ie m

Wielki sukces po 11 latach startów

Najsilniejsza „mucha“ świata

N A  Z D J Ę C IU : S te fan  L e le tk o  z c ó rk ą  podczas p rz e rw y  w  
tre n in g u . (C A F  — K rz y s z to f S w id e rs k i)

W SPORCIE ciężarowym, d łuże j rza zakończyć karierę o lim pijskim  
n i i  w  innych dyscyplinach docho- startem w Los Angeles, ole w 
dzą zawodnicy do w ielkich wyni- 1984 rofcu będzie m iał dopiero lat 
ków, do najcenniejszych tro feów . 31 i kto wie czy ewentualny suk- 
Reprezentant Polski Stefan Leletko ces na igrzyskach daty te j nie 
w ywalczył ty tu ł m istrza świata do- przesunie. Ktoś, kto aż jedeno- 
piero po jedenastu la lach  startów, ście ła t czekał, żeby udowodnić, 
w czasie których ty lko  dwukrotnie że jest najlepszy no ¿wiecie, mo- 
(1979 i 1980) zdobywał srebro na że, poznawszy smak najwyższych 
m istrzostwach Europy. tro feów , niezbyt szybko odstąpić

Trenował przez ostatnie lata te rywalom. M ieliśmy już w wa- 
pięć razy w tygodniu, podnosił do dze muszeJ świetnego zawodnika 
30 ton dziennie, sześćset ton m ie- Zygm unta Smalcerza który 
sięcznie, przy w łasnej wodze c io - najw iększe sukcesy odnosił w łaś- 
ła  niew iele —  o k ilka  kilogram ów "•«  P° trzydziestce, o więc Stefan 
—  przekraczającej timrt kategorii Leletko ma świetnego poprzednł- 
muszej —  52 kg. I dopiero po 11 ^  ' wzór do naśladowania. Przez 
la tach własną pracą zrealizował w ie le lat koronną kategorią wa- 
przopowiedntę trenero Klemensa 9 °w q  polskiej sztang, by ła  waga 
Roguskiegb, który prym at w świe- lekka< teraz zanosi się na to, że 
cie wróżył Lelćtce już dawno, je - za sprawą Leletki i ¡ego m łodego 
szcze na początku kariery ^ w a lo  Jacka Gutowskiego,

Triumf polskich „m u c h " w Lu- silniejsze będą „m uchy l 
b łonie, bo oprócz złota Leletki był 
tam  jeszcze brąz G utowskiego i 
rekordy świata obu sztangistów, 
to  jeden z najw iększych sukcesów 
polskiego sportu w bieżącym ro­
ku. I jedno z najw iększych osią­
gnięć w historii podnoszenia cię­
żarów w naszym kraju, dyscypliny, 
która od lat zapewniała medale 
olimpijskie, m istrzostw świata i 
Europy.

W  Lublonie Stefan Leletko pod­
rzucił 143,5 kg, ustanawiając w 
tym  boju rekord świata, teraz za­
powiada już 150 kg —  niemal 
trzykrotnie w ięcej niż sam waży!
Największy życ owy sukces zdo­
pingował go i przewartościował 
plany sportowe. O fic ja ln ie  zamie-

n a j-

Pogoń -  Zagłębie 
na antenie PR
R O Z G Ł O Ś N IA  Szczeciń­

ska  P olsk iego  R adia , p rze ­
p ro w a d z i w  n iedz ie lę  od 
godz. 13 do 14 bezpośred­
n ią  tra n s m is ję  z I I  p o ło w y  
meczu p i łk i  n ożn e j o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i Pogoń —  
Z a g łęb ie  Sosnow iec. Rela­
c j i  m ożna s łuchać  w  p ro ­
g ra m ie  IV  (U K F  —  68,78 
M H z).

BRICE PELMAN

/A N A T O M ÍA

Tłumaczenie: R. Jarski 
______  A 3 -----------

N ie  ty lk o  n ie  z ro b ił ż a d n e j n ie p rz y je m n e j u w ag i, a le n aw e t 
in te re s o w a ł się p rzesz łośc ią  swego szofera , n a p o m k n ą ł o 
p rzysz ło śc i, p y ta ł,  co zam ie rza  rob ić , czy m a ro d z inę , ja k ie  
m a hobby... N ig d y  jeszcze n ie  b y ł ta k i lu d z k i,  ta k i ro z m o w ­
ny.

—  D łu g o  p an  m ieszka  w  P aryżu?
—  O d u ro dze n ia , proszę  pana.
—  W  ja k ie j d z ie ln ic y ?
—  W ła ś c iw ie  m ieszkam ,  w B ou logne , u lic a  P o in t-d u -J o u r ,  

n ap rze c iw  znanego s tu d ia  f ilm ow e g o .
— Sam pan  m ieszka? ^
— D a w n ie j m ie s z k a liś m y  tam  z m a tką , a le  ona ju ż  n ie  

żyje .
— N ig d y  n ie  z a m ie rz a ł pan  się ożenić?
—  W ie pan, ja k  to  jest. Do tego m u s i być d io o je , a ja  

toobec k o b ie t je s te m  n ie ś m ia ły .
—  Jest pan  jeszcze m ło d y , m a p an  czas.
G d y  d o ta r l i  na p lac  Y erdom e, W in te rb a c h  ro ó ln o  w y s ia d ł

z wozu i za po w ie d z ia ł, że C a ra b i m a po n iego p rzy je ch a ć  
o o s iem na ste j trzyd z ie śc i.

W d radze  p o w ro tn e j C a ra b i czu l się w yśm ie n ic ie , ja k b y  
w y ro s ły  m u  s k rz y d ła . N ie p o trze b n ie  się z a m a rtw ia ł,  m ó w ił 
sobie. Zawsze s p ra w y  u k ła d a ją  się same. O to  n a jle p s z y  
dow ód. Ten  W in te rb a c h  je s t n a iw n y , ja k  n ow o  narodzone  
dziecię.

A le  radosny  n a s tró j szybko  p ry s n ą ł. G dy  ty lk o  w ró c ił do  
d om u, n a tk n ą ł się na k u c h a rk ę , k tó ra  o św ia dczy ła  n e rw o -  
wo, że p a n i dos ta ła  a ta k u  nenoow ego  i p an ie nka  u s iłu je  ją  
u spokoić . •

— N ie ch  pan  tam  n a tych m ia s t pędzi —  doda ła . — Jeże li 
ja  ta m  się pokażę, d op ie ro  będzie c h ry ja .

Po c h w il i  d o rz u c iła  z ro z b ra ja ją c ą  szczerością:
—  Budzę w  n ie j o b rzydze n ie , k a p u je  pan?
C a ra b i pob ie g ł na p ie rw sze  p ię tro , na pom oc  Sandrze. Nie  

m u s ia ł zas tanaw iać  się, w  k tó r y m  są p o k o ju , gdyż k rz y k i 
p a n i W in te rb a c h  b y ły  ro zd z ie ra ją ce . K to ś  by p o m y ś la ł, że 
ja k iś  b andy ta  m o rd u je , a lb o  d u s i kob ie tę .

S zybko  o b e jrz a ł p aznokc ie . O de tchn ą ł, zobaczywszy, że 
czyste  i  w p a d ł do p o k o ju  c h o re j bez p u ka n ia . W id o k  b y ł 
o k ro p n y .

W szys tk ie  d ro b ia z g i b y ły  p orozrzu ca ne , okno  o txoarte  na 
oścież, je dn a  szyba w y b ita ,  b a ld a ch im  łóżka  obe rw a n y. 
R zek łbyś , p rzeszed ł tę d y  s tra s z liw y  huragan . P a n i W in te r­
bach  leża ła  na pod łodze , w  k o s z u li nocne j. D y w a n ik  ko ło  
łó ż k a  b y ł p o p la m io n y  k n c ią  ze z ra n io n e j rę k i. K o ło  c h o re j . 
p rz y k u c n ę ła  S and ra . U s iło w a ła  ją  u spoko ić , a le  nieszczęsna  
in w a lid k a  d a r ła  się w  n iebogłosy, m io ta ją c  s tra s z liw e , w u l­
garne  o be lg i i  w y m a c h u ją c  rę k a m i na  w s zys tk ie  s tro ny .

—  Dość m a m  ju ż  w szys tk ie go ! Chcę u m rze ć ! D a jc ie  m i 
s p o ko jn ie  4im rz e ć !  Puście  m n ie , d o  d ia b la ! P od ia  d z iw k a !

W z ro k  S a n d ry , s k ie ro w a n y  na C a rab iego , b y ł je d n y m  
p ra io d z iw y m  SOS.

—  P rę d z e j! —  rz u c iła . —  N iech  ją  pan  p rz y trz y m a , m u ­
szę szybko  z ro b ić  za s trzyk
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P IĄ T E K ,
12 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
R ena ty , W ito ld a  

JU T R O :
M ik o ła ja , S ta n is ła w a

POGODA
S ŁO N E C Z N IE , temtp. do 

14 st. W ia tr  u m ia rk o w a n y  
i  dość s iln y , p o łu d n io w y .

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1023 h P a  (767,3 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  dość 
s z y b k i s p a d e k  c iś n ie n ia .

T E A T R Y

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423 75) —
.."W esołego p o w s z e d n ie g o  d n ia ”  g. 
19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  Z A ­
M E K  (S a la  P ró b )  — „ P o k o jó w k i ”  
g . 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P O L S K I»  ( te l.  22-66-56) — . .M u t te r
C c u ra g e ”  g. 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  l  
n ie d z ie la ) ;  S A L A  p r O b  — p ią te k  
ł  n ie d z ie la :  „C z a p a ”  g. 17; M U ­
Z Y C Z N Y  ( te l  889-02) — s o b o ta :
„ C a r e w ic z ”  g. 19.30; n ie d z ie la :  g. 
16, F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  g 
19.30; s o b o ta : g. 17; P L E C IU G A  — 
s o b o ta : „ B a ś ń  o 5 b r a c ia c h ”  g. 17; 
n ie  d z ie lą :  g . l i i  (o d  1. 7).

D E L F IN  ( te l,  468-78) — p ią te k  i  so­
b o ta : „ W a le n t y n a ”  g. 15 45, 1« —• 
rad iz ., 1. 15; „ C z w a r t k i  u b o g ic h ”  g. 
23.15 — p o i., 1. 18; n ie d z ie la :  „ K i e ­
s z o n k o w e ”  g. 15.45, 18, 2045 — £ r , 
I  12; C O L O S S E U M  ( te l  453-48) — 
..R o m a n c a  o  z a k o c h a n y c h ”  g. 16,
19 — ra d ź .. 1. 15; s o b o ta : g. 14», 
16.30; „ D e r s u  U z a ła ”  g. l l  —  ra d ź  ; 
n ie d z ie la :  g . 16. 19; K O S M O S  ( te l.  
380-04) — „ K a p e lu s z ”  g . 16, 18, 20
—  ra d ź .. 1 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„M ę ż c z y ź n i”  g . 9, 11.15. 18.30. 16. 18.
20 —  ra d ź .. 1. 12; K O R A B  — n ie ­
d z ie la :  „ O p o w ie ś ć  o  p r a w d z iw y m  
c z ło w ie k u ”  g  13 — ra d ź .;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-85) — „ P a n  W o ło d y jo w s k i”  
g . 11.30 — p o i. ;  „ Z b y t  k r ó t k a  n o c "  
K 15.30 — ra d ź .,  i .  12; „ L e n to  w  
P a ry ż u ”  g . 17, 19 — ra d ź ..  1. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l. 
221-834) — „ B łę k i t n y  p t a k ”  g 14.30
— ra d ź . ;  „ Z b r o d n ia  i  k a r a ”  g. 16.30
— ra d ź .,  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie ­
d z ie la ) ;  „W d o w ie ń s tw o  K a r o l in y  
Z a s le r ”  g. 18,30 — ju g . ,  1. 18 
( w s tę p  w o ln y ) ;  w  s o b o tę  o g . 18.30 
„ Z d ję c ia  p r ó b n e ”  — p o i.. 1 18 — 
■wstęp w o ln y ;  n ie d z ie la  g . 18 30 
. .K l to c z ”  — p o i. — w s tę p  w o ln y ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) -  „R e k s io
ś p ie w a k ”  g . 10, 17 — p o i . ;  „ C h a r l ie  
B r o w n  i  je g o  k o m p a n ia "  g. 11, 12 30. 
14 15.30 -  U S A ; „ B r y la n t y  p a n i
Z u z y ”  g. 18 _  p o i.. 1 15; „ O d r a ­
ż a ją c y . b r u d n i,  ź l i ”  g. 19.45 — w ł. ,  
1 16 (p ią te k ,  s o b o ta  l  n ie d z ie la ) ;
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — p ią te k :  
„ J e n n y  i T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie ­
r z ą t ”  g. 16.30 -  U S A ; „ K o n o p ie l -  
k a ”  r . 1815 — p o i.. 1. 15; n ie d z ie ­
la .  „K o n o D ie Ł k a ”  g 13; P R O M IE Ń  
( te l.  374-95) — s o b o ta : „ M a r a to ń ­
c z y k ”  g. 16. 18.30 — U S A . 1 iS ; 
n ie d z ie la :  g. 14. 16.30. 19; M A R S  — 
p  ą te k :  „ P i r a c i  X X  w ie k u ”  g. 15.30
—  ra d ź .. 1. 12; „ M o s k w a  n ie  w ie ­
r z y  łz o m ”  g -  17.30. 20 — ra d ź  , L 
IG* n ie d z ie la :  „K o z io ro ż e c  1”  g. 
17 19.45 — U S A . 1. 15; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — n ie d z ie la :  „ L e ­
g e n d a  o  m iło ś c i”  g. 15 — ir . - r a d z . ;  
„ A n n a  K a r e n ^ ia ”  g 17. 19.30 — 
ra d ź .. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
n ie d z ie la :  ..L o s  c z ło w ie k a ”  g 15.150
— ra d ź  ; „ K a p e lu s z ”  g, 17.30. 19.36
—  ra d ź .. 1. 16; i  M A J  (Ż y d ó w c e )
— n ie d z ie la :  „12 p ra c  A s te r iję a ”  g. 
16.30 -  f r . ;  „ K r ó l  C y g a n ó w ”  g. 18
— U S A . 1. 19; H U T N IK  ( S to łc z y n )
- -  „ H u l t a js k a  c z w ó r k a "  g. 17 — 
ra d ź  ; s o b o ta : g. 12 „ M y s z k a  i  m u ­
c h a ”  g. 11 — p o i. ;  n ie d z ie la :  „ H u l ­
ta js k a  c z w ó r k a ”  r . 14; M E W A  (Ź e -  
le c h o w o )  — n ie d z ie la :  „ S a m i s w o i”  
r  17 _  p o i : b a j k a  ( P o lic e )  — 
n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  p t a k ”  g. 17 — 
ra d ź . :  .W a te r lo o ”  g. 19 — ra d ź .;  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  _  n ie ­
d z ie la :  . .M o ia  A m fiis a ”  g . 18 —
ra d ź  . 1. 12; s y r e n k a  (J a s ie n ic a )
— n ie d z ie la :  „ H u l t a js k a  c z w ó r k a ”  
g. 1«. -8 — ra d ź  ; Z A T O K A  (N o w e  
W a rn ń o )  — n ie d z ie la :  .. .C z e rw o n y  
n a m io t ”  g  18 -  ra d ź .;  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  — , .K w ! a ty  d la  p a n i na  za m ­
k u ”  — C S R S : „M a łż e ń s tw o  M a r i i  
B r a u n ”  _  R F N . 1. 15 ( p ią te k  t so­
b o ta ) :  D A R  ( S ta rg a rd )  -  „C a r m e n ,  
m iło ś ć  i  k in d t a ł ”  — ra d ź . ( p ią te k ,  
s o b o ta  i n :e d .z ie la ł; G R Y F . ( G r y f in o )
—  n a d z ie lą :  „ H a i r ”  — U S A . 1, *5; 
R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — p ią te k  i  
n ie d z ie la :  , S tra s z n a  te ś c io w a ”  — 
ra d ź .:  W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ Z a ­
g u b ie n i w  ta jd z e ”  _  r a d z „  1. 12; 
„S p o tk a n ie  na  K a s jo p e i"  — ra d ź .

P O R A N K I D L A  IH A B 7 3 S Ż T  
N IE D Z IE L A
K O R A B  — „ P o r w a n ie  k r ó le w n y "  
g  IŁ , 12; B A Ł T Y K  —  „ N a  d w o rz e  
k r ó la  T oaszynka”  g  14 30; P O L O ­
N IA  — „J C rz y ż a c y ”  g, U ;  P IO N IE R
—  „R e k s io  ś p ie w a k ”  g . 10, 17; H E T ­
M A N  — „ P c h a  s z a c h r a jk a ”  g. *2; 
P R O M IE Ń  — „ A le  h e c a "  «  12;
M A R S  —  „ K w ia t y  m a łe j  I z y ”  
g 11; S Z M A R A G D O W E  — „ N a  D z i­
k im  Z a c h o d z ie ”  g .  14; P R Z Y J A Ź Ń
— „ J e s ie n n e  d z w o n y ”  g . 14; i  M A J
— „ Z e m s ta  wiiilika m o rs k ie g o ”  g. 
15: H U T N IK  -  „M y s z k a  i m u c h a ”  
g. 13; M E W A  — „ T e le g r a m "  g . '8 ;  
B A J K A  — „ S to ń  z  i n d y js k ie j  d ż u n ­
g l i ”  g. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  -  „P a r a -  
p a ł to i  1 m ró w fc o ja d "  g  16; S Y R E N ­
K A  — „ P a n  T a u  w  o b ło k a c h ”  g 
14.30 -  ra d ź . ;  Z A T O K A  -  „ Z u z a n ­
na  1 z a c z a ro w a n y  p ie rś c ie ń "  g  16. 

R E P E R T U A R  K LN na p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

W Y S T A  W Y
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  ; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  s z tu k a  p o ls k a  X X - le c :a  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e ; 
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  — i s z k ło  ś ląsK ie  
X I X  w  g 9—15.30; S T A R O M Ł Y N  
S K A  1 — W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o l­
ska  g 9 15.30; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m
p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; 
In s t r u m e n ty  i p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
¿e z b io ró w  w ła s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  —* 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  I n t y m ­
n y  ś w ia t  g, 9—15.30; S T A R Y  R A T U S Z  
-  p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N a sz  S zcze c in  — d o k u m e n ty  35 -łe - 
c ia ;  100 la t  r u c h u  • r o b o tn ic z e g o  w  
P o ls c e : S tu d e n c i s w e m u  m ia s tu  g. 
9—15.30; Z A M E K  — F o to g ra f ie  J . H . 
K o w a le w s k ie g o :  „ P a m ię ć  w ie c z n ie  
ż v w a ”  g  l t f —18
P A X  — M a r ia c k a  8/8 — S te fa n  k a r ­
d y n a ł  W y s z y ń s k i n ie z ło m n y  s łu g a  
K o ś c io ła  i  n a ro d u  g. 17—20; sob o ­
ta  i  n ie d z ie la :  g. 10—18.
B R A M A  K R Ó L E W S K A  — p l  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  ł  — a k w a re le  B r y g i­
d y  M ro z e k
Z A M E K  B W A  — M a la r s tw o  J a c k a  
B u k o w s k ie g o .

M U Z E A  -w sob o tę ' 1 n ie d z ie lę  c z y n ­
ne w  g . 19—16.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N  — R e jo n o w y  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l  W o jc ie c h a  7 — 
g 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  *1 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 -  g  19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l  J e d ­
n o śc i N a r o d o w e j 12 — g  20—7 ; u l. 
N a d  O d ra  20 -  r  8 -1 8  
S O B O T A  
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  ~  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — 
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 
— c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t za­
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z -  
N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 ( w e j­
śc ie  o d  a l  M . B u c z k a )  — g. 8—15. 
P O R A D N IE  o g ó ln e , d z ie c ię c e  i  s to ­
m a to lo g ic z n e  c z y n n e  w  g. 7.30—15 
w  n a s tę p u ją c y c h  p r z y c h o d n ia c h : 
K a d łu b k a  2. P o w s t.  W lk p  65. S ta ro ­
m ły ń s k ie j  25. J e d n . N a r o d o w e l 12. 
A b ra m o w a k ie g o  19. K u  S ło ń c u  12. 
W o j P o ls k ie g o  72. N a d  O d rą  25; 
P O R A D N IA  d la  k o b ie t  — J e d n  
N a r o d o w e j !2  — g. 7.39 -15; P o ra d ­
n ia  d e rm a to lo g ic z n a  -  H e n ry k a  P o­
b o ż n e g o  14 — g. 7-39—15; P rz y c h . 
s p e c ja l is ty c z n a  n r  2 — J e d n . N a ro ­
d o w e j ( w e jś c ie  o d  M . B u c z k a )  — g. 
7— 15.
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N  — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — 
te  s a m e  co  w  s o b o tę  
A P T E K I
( P IĄ T E K ,  S O B O T A , N IE D Z IE L A )
D U B O IS  i td o d  o d t r u t k o  — te !. 
832-41; M IC K IE W IC Z A  101 -  te l
730-44; A L  W Y Z W O L E N IA  107 -
te l 221-012: S T O Ł C Z Y N  N a d  O d ra  20 
te l.  239-422; Z D R O J E  B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l 812-573 
A P T E K I  C Z Y N N E  W  S O B O T Ę :

(O d  g . 8 d o  15.30)
5 L IP C A  7 -  t e l  443-38; M  B U C Z ­
K A  35 — te l.  366-70; E N E R G E T Y ­
K Ó W  2 — te l.  446-02; W Ł O Ś C IA Ń ­
S K A  1 -  te l.  821-637 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25 t 
446-46 -  g 7 —16

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  « A D R  
M E D Y C Z N Y C H  te l 777-60 -  g 
8—13.
K O L E J O W A  — te l  5SS 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i « Í-1 S  — 
*  9 -1 7
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l SI* 
R O D Z IN A  (P Ż M , P L O , P Ż H  G r y f )  
-  te l.  34-7*18 -  g 9—22.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
c za , K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a . C h o p in a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  «odz 
8 —21
SOüBOTA I  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g. ‘2 20; 
W o j. P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g. 7— 
66; M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  -  c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g 12—20; K u  S ło ń ­
cu  — c a łą  d o b ę ; I  M a ja  — s o b o ta  
g 7—15; K o lu m b a  — s o b o ta  g. 
7—415; G r a n ito w a  — n ie d z ie la  g . 12— 
20; S t rz a lo w s k a  — n ie d z ie la  g. 
7—415; F s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; G o ­
le n io w s k a  — s o b o ta  g 7—15 ; C u ­
k r o w a  — n ie d z ie la  g. 7—15; E s k a ­
d r o w a  — s o b o ta  g. 12— 20; S o m o ­
s ie r r  y  — s o b o ta  & 12—20; C h o ­
p in a  — c a łą  do bę .
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  982; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  -  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984: L O K A T O R S K IE  - -  986

P R O G R A M  I

15,1« R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a , 15 25 
N U R T  — n a u c z y c ie l,  w y c h o w a n ie , 
s p o łe c z e ń s tw o . 16* K in o  w a s z y c h  r o ­
d z ic ó w  — S y lw e tk a  H e n ry ’ego P o n ­
d y . 16.») P ią te k  z P a n k ra c y m . 17 
D z ie n n ik .  17.20 M a ła  Z ie m ia  (2) 
f i l m  d o k  u m , p ro d . Z S R R . 18-15 
P r z y je m n e  z p o ż y te c z n y m . 18 40 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 
19 s y s te m  c z ło w ie k  — m o ty w a c ja .  
19 30 D z ie n n ik  20 M o n it o r  R z ą d o w y ,
20.30 F i lm  „ K u z y n k a  B ie tk a ”  22 
M o je  m ie js c e  na  Z ie m i.  22.30 Ig o r  
O js t r a c h  w  F i lh a r m o n ii  N a ro d o ­
w e j.  23.05 D z ie n n ik .  23 25 R zeźba 
B o h d a n a  C h m ie le w s k ie g o .

P R O G R A M  O

16.05 J .  . f r a n c u s k i.  16.35 3. a n g ie l­
s k i.  17.10 P r .  re d . r o ln e j .  17.40 T u r ­
n ie j  b o k s e rs k i.  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .
19.30 D z ie n n ik .  20 P ią te k  m e lo m a n a
21.00 W ie c z ó r  f i lm o w y  —  „T e s ta ­
m e n t  J a ra c z a ” . 22.25 O l im p i js k ie  
S tu d io  S za ch o w e .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6. 6.30, 7 T T R  7.30 H o d o w la  z w ie ­
rz ą t.  8.30 T y d z ie ń  na  d z ia łc e .-  9 S o­
b ó tk a . 10.30 F i lm  ru m . „S zczę śc ie  
je s t  t a k  b l is k o ” . 11.55 P o ra d n ik  r o l ­
n ic z y . 1?.20 K lu b  6 K o n ty n e n tó w
13.00 S ie d e m  a n te n . 14 W o js k o w y  
f i l m  d o k u m . 14.25' P i łk a  n o żn a  
W ło c h y  — C S R S . o k .  16.30 D z ie n ­
n ik .  1745 M a ła  Z ie m ia  (3). f i l m  
d o k . p ro d . Z S R R . 18 20 T r y b u n a  p o *  
se ls k a . 18.50 D o b ra n o c  —  R e k s io . 19 
K o s z y k ó w k a  k o b ie t .  19.30 D z ie n n ik .  
2045 F i lm .  21.50 P r .  re p o r te r ó w .
22.30 D z ie n n ik .  22.40 S p o r t .  23 B a c h  
na  o rg a n a c h  S i lb e rm a n n a ,

P R O G R A M  H

8.30 D w ó jk a  d la  d r u g ie j  z m ia n y . 
W ie c z ó r  f i lm o w y  — p o w t.  10 30 
N U R T  — c y w i l i z a c ja  i  k u l t u r a  
w s p ó łc z e s n a . W N U R T  — J . p o ls k i.
11.30 N U R T  — N a u c z y c ie l.  14 05
F i lm  m u z y c z n y  14.20 B r a c tw o  
Ż e la z n e j S z e k li.  14 50 B l iż e j  n a tu ­
r y  15.10 „ D z iw n e  lo s y  J a n e  E y r e ”  
1640 Im  n a j t r u d n ie j  — p o m ó ż ! 16.25 
M o to s o ra w y .  16.45 T a je m n ic e  s ta re ­
go W ro c ła w ia .  1745 F i lm  TV  
fra n c .  . .K o ń . m ó j  p r z y ja c ie l ” . 17.45 
Im  n a j t r u d n ie j  — p o m ó ż ! 18 05
S p o tk a n ie  z W a n d ą  W e rm iń s k a . 
*8 35 Im  n a j t r u d n ie j  — p o m ó ż t 19 
F o r u m  ( lo k . )  19.30 D z ie n n ik .  20.15 
S p o r t  31 R e c i ta l  E. T a r n o w s k ie j.  
2 '.45 F i lm o te k a  N a ro d o w a . 23 15
O l im p i js k ie  s tu d io  szach ow e .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6 6.30. 7 T T R . 7.20 N ow o cze sn o ść
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 T y d z ie ń . 
9 T e le ra  n e k  10.30 F i lm  p r z y ­
r o d n ic z y  10.35 F i lm  radź. „ T o
cc  n a jw a ż n ie js z e ”  1130 S o liś c i ba ­
le tu .  11 45 z  t'-'g -odn ia  ńa tv d z ie ń  
12,18 K o n c e r t  W O S P R iT V  i3  R a p o r t  
t  g m in y .  13.30 T u r n ie j  b o k s e rs k  im . 
F  S ta m m a  ’ 4 D la  d z ie c i — „ N a ­
w o jk a "  14 55 L o s o w a n ie  D u że g o  
L o tk a .  15.10 D z ie n n ik .  15.55 G a le r ie  
ś w is ta  16.35 T u tro  p o n ie d z ia łe k  7 
F i lm  ra b  18.20 G ra  ze sp ó ł k a m e ra -  
t-s tó w . 18 50 P ro s te  D vta  n ia  19 
W ie c z o rv n k a  '.9.30, D z ie n n ik  20.15 
F U m  T V P  21.50 R e c ita l N a ta l” , G u t-  
m a n . 32-20 S p o r to w a  n ie d z ie la .

P R O G R A M  n

8 35 F i lm  d la  n ie s ły s z ą c y c h . 
3 35 T e a t r  T V  „F a łs z y w a  m o n e ta ” . 
11 T u r n ie j  b o k s e rs k i.  13.30 M a g . 
m ło d z ie ż o w y  ( lo k . ) .  14 P r. w o js k o ­
w y . 04.30 • B y ć  J a p o n ią . 15.05 N ie  
t v l k o  d la  d z ie c i-: 15.20 K in o  O ko . 
16.25 P ro-g r. d o k . 17.05 A r c h i te k c i

p ro p o n u ją . 17.20 F ita *  d o k . 17.-« 
T a ń c z y  M a ja  FfliŁsieoka. 16.25 C z ło ­
w ie k  i  p r z y ro d a . 16.50 s p o tk a n ie  *  
Ig o re m  O js tra c h e m . 19.30 D z ie n n a k , 
20.15 S p o r t  w  S tu d iu  2. 21.06 Ś p ie w a  
E A d a m ia k .  V. .30 B e z  e m o c ji .  
22 20 F i lm  T V P  „ K a r ie r a  N ik o d e m a  
D y z m y ” , 28.,20 G L L tn p ija k ie  s tu d io  
«szachowe

U W A G A ; T V  z a s trze g a  «ob ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16. «  .4000 p y t a ń " .  1745 P rze ­
g lą d  ty g o d n ia . 17.45 „B o m b a  
p o d  m in a r e te m ” . 19 Ś w ia t  z w ie rz ą t.
13.30 K r o n ik a .  29 „ O p o w ia d a n e  
p rze z  p ło t ”  21 .Z e z n a n ia  ś w ia d ­
k a ” . 22.25 K r o n ik a .  22.40 „N ie b e z ­
p ie c z n a  m iło ś ć ” .

S O B O T A

8 56 „J e s ie n n e  p ra c e ”  9.25 K r o n ik a .  
10 W id ę w is k o  d la  d z ie c i. 10 33 
„ O p o w ia d a n e  p rz e z  p ło t ” . M.30 
W ia d o m o ś c i. 11.35 „Z e z n a n ia  ś w ia d ­
k a ” , 13 T a ń c z y  M  . K o n d ra t je w a .  
14 W iz y tó w k a .  14.30 W ia d o m o ś c i 
16 D o o k o ła . 17 30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
S p o r t .  19 F i lm  T V  „ L o k a to r z y " .
19.30 K r o n ik a ,  20 z d o b y c ie  ś w ia ta  
PTzez o p e re tk ę . 2130 K r o n ik a  21.45 
F i lm  k r y m .  „ W  c ie n iu  n o c y " .  23.20 
P r .  m u z y c z n y . 28.50 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9 25 K r o n ik a .  10 R o z m a ito ś c i. 1« 30 
J a n  i  T in i  w  p o d ró ż y . 11 P r .  d la  
m ło d z ie ż y . 12 „ C z ło w ie k  d e szczu ” .
12.30 „ P r z e m i ja ją c e  m o m e n ty ” . 12.53 
W ia d o m o ś c i. 13 Z w ie rz ę ta  p rz e d  
k a m e rą  13 30 P r .  m u z y c z n y . 15 Ż a r ­
t y  16 F i lm  T V  C S R S  „ L ic z y ć  
o w ie c z k i” . 1740 W ia d o m o ś c i. 17.15 
S p o r t .  19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  U S A  
„ D e s ire ” . 21.45 K r o n ik a .  22 „ S k ó r a  
g łu p c a  "

R A D  I O -

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 15. 1«. 17. 1«, 19. 20. 
22, 23
15.10 s tu d io  M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i.  16.40 S p o d  z n a k u  P o­
l ih y m n i i .  1740 P a n o ra m a  ś w ia ta .
17.30 K a m e r to n .  18.05 G ó rn ic tw o ,  
g o s p o d a rk a , lu d z ie  18 30 A B C  p io ­
s e n k i, 18.50 R a n o  p rz e s z e d ł h u r a ­
g a n . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 A k t o r s k ie  
ś p ie w a n ie . 21.10 M u z y k a  S z y m a n o w ­
s k ie g o . 2155 T u r n ie j  b o k s e rs k i 22.30 
J u t r o  w  m o n o  i  * ,w  s te re o . 22.40 
P u b l ic y s ty k a  k u l tu r a ln a .  23.10 P a ­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 z b l iż e n ia  23.50 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I: 16.30. 23 45
15.40 L u d z ie  1 Ic h  p a s je . 16 M u ­
z y c z n e  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ­
ta n ie .  d z iś  o d p o w ie d ź . 17 N asz  d o m  
i  m y . 17.40 P rz e g lą d  p u b lic y s ty c z n y .  
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 
Ś w ia t  b a ś n i 20 P io s e n k i z ż y c ia  
w z ię te  20.45 J . a n g ie ls k i.  21 W ie ­
c z o rn a  a n te n a . 22 M a g . k u l t u r a ln y .
22.30 Ś w ia t  m u z y k i  d a w n e j.  23 P o e ­
z ja  na  d o b ra n o c . 23.05 P o c z e t sa­
ty r y k ó w .  23 50 S e n te n c je  w ie c z o ru . 
P R O G R A M  I I I

15.05 W s z y s tk o  o  s p o rc ie .  15 30 z  
m o je j  p ły to te k i.  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
Z  o p e r  V e rd iie g o . 19.50 „ D w ó r ” . 20 
I n te r r a d io .  20.40 „ Z ro z u m ie ć  h i­
s to r ię ” . 2 i W  k r ę g u  b a l la d y .  2130 
„ K a p r a l  P r is z ib i je w ” . 21.45 G o d z i­
na  ja z z u . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.55 W ie rs z e  A n n y  A c h m a to w e j.  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30.
16.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (®). 17.19
D z ie n n ik .  17.20 S z c z e c iń s k i«  n a g ra ­
n ia  <s). 17.40 B e d e k e r  s k a n d y n a w ­
s k i.  18 P io s e n k i i  m e lo d ie  z d a w ­
n y c h  l a t  (s ). 18.30 Z a g a d k a  l i t e r a c ­
k a . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j  (s) 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii  (s). a i K lu b  S te re o . 22.40 
T e a tr  P R  „Z n a jo m o ś ć  zo s ta ła  za­
w a r ta ”  23.30 G ło s y . In s t r u m e n ty ,  
n a s t r o je  (s).
S O B O T A  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6. 6 30. 7. 8. 1.1, 12.05. 
13. 14. 15, 16. 17. 1.9. 19 20. 22 23. 
815 O b s e rw a c je . 8.30 P rz e g lą d  p ra ­
sy  8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a d ra n s  9 
C z te r y  p o ry  r o k u  14*06 K o n c e r t  
p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 13.20 P o ls k ie  p ie ś n i h is to ­
r y c z n e . 13.40 Ś p ie w a ją c y  a u to rz y . 
13 55 S tu d io  R e la k s . 14.05 P io s e n k i 
t ro c h ę  z a p o m n ia n e  14.30 P rz e b o je  
82 14.50 W ie rsze  S t S w e n a  15 05
T e a tr  d la  M ło d z ie ż y  16.15 M u z y k a  
: A k tu a ln o ś c i 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i 

m e lo d ie  17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 
.7 20 K a m e r to n .  1845 R e f le k s je .  18 »0 
A B C  p io s e n k i 18.50 R a n o  p rz e s z e d ł 
h u ra g a n . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i.
20.05 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  20 30 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y  22.Si) 
T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  2340 T y d z ie ń  
w  ś w ie c ie  23.30 S ie d e m  d n i  w  m o ­
n o  i w  s te re o .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 9.30. 11.30. 13 30.
15.30. 21.30. 23 45

9 L u d z i« , e p o k i,  o b y c z a je , i i .35 *£©«• 
m en taTZ . 11.40 M u z y c z n e  w y c in a n ­
k i .  12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  12.30 T w ó r c y  p ię k n e g o  s ło ­
w a . 13 M u z y c z n e  W iz y tó w k i.  13.'A  
Z «  w iał i  o  w s i.  13.50 F o  n o te k  a f o l ­
k lo r u .  14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 
O jc e  i  s y n o w ie . 14.50 N a g ra n ia  no ­
w e  i  n a jn o w s z e . 1S.3S B a l la d y  lu ­
d o w e  K a n a d y . 16 M ię d z y  n a m }. 16.20 
R e p o r ta ż  n a u k o w y .  16.45 W  ś w ie c ie  
h u m a n is t y k i.  17 N a s z  d o m  i  m y ,
17.40 P rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  18.35 
O d p o w ie d z i na  l is ty .  19 M a ty s ia k o ­
w ie . 19.35 S u p e łe k . 20 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia . 20.30 Ś p ie w a ją c e  s t r o f y .  
20.45 J . f r a n c u s k i .  21 W ie c z o rn a  
a n te n a . 21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 
2145 K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i.  21.40 W o ­
k a l iś c i  J a zzo w i. 22 P o r t r e t  s ło w e m  
m a lo w a n y . 22.30 M o je  m u z y c z n e  
fa s c y n a c je . 23 P o e z ja  na  d o b ra n o c ,
23.05 M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  23 50 
S e n te n c je  w ie c z o ru .
P R O G R A M  D I
9.05 Z a c z y n a m y  w e  d w o je . 9.50 
Is a a c k  B . s in g e r .  10 M e lo d ia  p rz y ­
p o m n i c i  f i lm .  10.30 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 11 s k a n d y n a w s k i  ja z z . 11.30 
N ie  c z y ta liś c ie . . .  11.45 W  to n a c j i  
T r ó j k i .  13 P r a g n ie n ie . 13.10 A  p ro ­
pos. 14 W  c ie n iu  m is t r z ó w  b a ro ­
k u .  15.05 G d y  s ię  m ó w i. . .  15.25 
W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  do  N a ­
s h v i l le .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 M a g a z y n . 19.39 S c e n y  z o p e ry . 
19.50 Is a a c k  B . S in g e r.  20 L is ta  
p rz e b o jó w .  22 T e a t r z y k  Z ie lo n e  
O k o . 23.20 O p o w ie ś ć  o g w ie ź d z is te j 
n o c y . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 9. 1®. 15. 17, 19. 22.30
6.30 S tu d io  B a ł t y k .  8 P o ra n n a  se re ­
n a d a  (s). 9.05 P rz e d p o łu d n ie  z B o ro ­
d in e m  (s ). 10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a ­
g ra ń . 11 S tą d  w y s z e d łe m . 11.30 z 
m a lo w a n e j s k r z y n i  (s ). 12.05 C o  je s t 
g ra n e ?  13 M u z y k a  lu d o w a  (s ). 13.15 
S z k o ła  i  d o m . 13.35 Z  p o ls k ie j  fo ­
n o te k i  (s). 13.45 K w a d r a n s  l i t e r a c ­
k i .  14 W  c e n t r u m  J e s ie n i. 14.30 Co 
Jest g ra n e  (s ). 15.05 P a n o ra m a  l i ­
te ra c k a . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a ­
n a  (s ). 17.10 D z ie n n ik .  17.20 M ię d z y  
n a m i s łu ch a cz ,a m i (s). 18 Z e  ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y  (s). 18.30 L i t e r a t u r a  
1 o b y c z a je . 19.05 C o  Jest g ra n e  (s).
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  is ).
20.30 Ś w ia t  s ię  ś m ie je .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 S tu d io  S te re o . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I

710 C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  a 
m e lo d ią  t  p io s e n k ą . 9.05 M a g . w o j ­
s k o w y .  10.03 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y ­
ja c ió ł.  10.30 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie ­
c i  11.05 P o ra n e k  z  J a n e m  K re n z e m .
11.40 T u r n ie j  b o k s e rs k i.  13 S ły n n i  
d y r y g e n c i.  13.35 C z ło w ie k  i  ś ro d o ­
w is k o .  33.45 P u b l ic y s ty k a .  14.05 
P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  14.30 A u d .  l i ­
te ra c k a .  15.25 S ia d e m  In te r w e n c j i .  
1E.30 K a le jd o s k o p  n a u k i .  16.05 M ię ­
d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 16.35 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 17.20 K a m e r to n .  1805 
M e r k u r iu s z  r z ą d o w y . 18.30 F o n o te -  
k a  p o ls k a . 19.20 P r z y  m u z y c e  e 
s p o rc ie .  20 K o n c e r t  ż ycze ń . 21.10 
Wdeflikne d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  
22 T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia . 2340 
R y tm ., ta n ie c , p io s e n k a . 23.40 K o n ­
c e r t .  p rz e d  p ó łn o c ą .
P R O G R A M  n
81 0 ,.R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i 8.30 F e­
l ie to n  l i t e r a c k i .  8.40 B a ro k o w e  m u ­
z y k o w a n ie . 9 T ra n s m is ja  in s z y  
r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 F e s t iw a l 
M u z y k i  O rg a n o w e j w  O l iw ie .  10.35 
..G d y  m iło ś ć  k o ń c z y  s ię  i z a c z y n a ”  
1145 M a g a z y n  Z H P . 18.05 M u z y c z n a  
D w ó jk a .  12.30 T e ś t r  P o ls k ie g o  R a ­
d ia .  14 M u z y k a  *  e k r a n ó w  14.35 
S ły n n e  g ło s y . 15 K lu b  d z ia ła c z a  
k u l t u r y .  13.30 M is t rz o w s k ie  i n t e r ­
p r e ta c je  C h o p in a . 16 M ag . d la  d z ie ­
c i  16.35 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o ­
fo n ie .  17.50 M in ia tu r a  m u z y c z n a . 
18 T r o p a m i a r ia n  i  k a lw in ó w .  18.30 
M in ia tu r y  in s t r u m e n ta ln e .  18.45 
W o js k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 19 R a - 
d io la ta rn ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  20.40 P io s e n ­
k i  z m a łe j s c e n y . 21 G o d z in a  z  r e ­
d a k to ra m i a lm a n a c h u  s z tu k i  w s p ó ł­
c z e s n e j. 22 Ja z z  i  p io s e n k a  
P R O G R A M  m
8.30 K o m u  p io s e n k ę ?  9.05 N ie d z ie la  
» m ik r o fo n e m . 10 N ie c h  g ra  m u z y ­
k a . 11 S łu c h o w is k o  d o k u m e n ta ln e .
11.30 W sz y s c y  g ra ją  1 ś p ie w a ją  B a -  
cb a x a c h a . 12 R e c ita l »J e a n - P ie r r e  
R a m p a la . 13.05 N a  w s i n ie d z ie la .  
13.20 N o w a  p ły ta  g r u p y  B lu e  O y s te r  
14 A  p ro p o s . 14.50 O d k u rz o n e  p rz e ­
b o je . 15.20 Ż y c ie  na  g o rą c o . 18.50 
J e s ie n n y  n o k tu r n .  16 P o w ię k s z e n ia . 
lfc.30 S te v ie  W o n d e r .  17.15 „P o m o c  
d o m o w a ”  17.50 W s z y s c y  g r a ją  ( 
ś p ie w a ją  J o b im a . 18.15 P r y w a tn ie  
u  p ro f.  J a n a  H o f fm a n a .  18.30 R a ­
d io  w  s a m o c h o d z ie . 19.30 D a g n y , 
In a . N e l ly  c z y l i  ta n ie c  ś m ie r c i.  20 
S z y m a n o w s k ie g o  m y ś l i  o  sz tu ce .
21.05 K a m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21.15 M u ­
zyczn e  p o r t r e ty .  22.05 . .F i lo z o f ia  a 
f i k c ja  l i t e r a c k a ”  22.15 P io s e n k i s 
te k s te m . 22.40 „P o ż e g n a n ie , po że g ­
n a n ia ” . 23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 8. 18. 17. 22.
8.05 A u d . w o js k o w a . 8.25 P o ra n e k  
r  M u z a m i.  10 M u z y k a  b a r o k u  (s).
10.30 C h o p in  la n a  (s). 11 P io s e n k a r ­
s k ie  p o w tó r k i  i p r e m ie ry  (s). 12.05 
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Firmowa placówkn „Predom-Seify

Il I I
f e s i l i r

P R Z Y  a l. M a ria n a  B uczka  zw ra c a  uw agę n ow o  p ow s ta ją cy  
sk lep . N apis  na  w it r y n ie :  „S e lfa ”  w ska zu je , iż  będzie  to  p la ­
có w ka  f irm o w a  Z a k ła d ó w  S p rz ę tu  E le k tro g rz e jn e g o  „P re d o m - 
S e lfa ” . W y n ik a  w ięc, iż  p ro d u c e n t sam w eźm ie  się do h a n d lu  
i  sp rzedaw ać będzie w łasne  w y ro b y . C zy rze czyw iśc ie  i  k ie d y  
będzie się m ożna udać ta m  po zakupy?

D Y R E K T O R  ds. p ro d u k c ji 
ZS E  „P re d o m -S e lfa ” , Szczepan 
P la żuk  p o tw ie rd z a , iż  w y tw ó r ­
ca s tan ie  się za razem  h a n d lo w ­
cem (o czyw iśc ie  na n ie w ie lk ą  
ska lę , p rzew aża jąca  część w y ­
ro b ó w  będzie  t ra f ia ła  do w y ­
spec ja lizo w a n ych  p rzeds ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h  w  ca łym  
k ra ju ) .  U ru ch o m ie n ie  sk le pu  
b ow iem  p o z w o li p ro du cen tom  
zdobyć w ie le  cennych  dośw iad ­
czeń d o tyczących  p o trze b  r y n ­
ko w y c h , o czek iw ań  k lie n tó w  
itp . Będzie  ró w n ie ż  fo rm ą  dz ia ­
ła ln ośc i, k tó ra  w  system ie  re ­
fo rm y  gospodarcze j m u s i rzecz 
jasna  p rzyn ieść  o k re ś lo n y  zysk

Do czego służą?
J E D E N  z  C z y te ln ik ó w  o rz e d s ta w łł  

n a m  k o le jn y  p r z y k ła d  z „ b u b lo -  
w e j ”  łą c z k i .  O tó ż  p o  d łu ż s z y c h  p o ­
s z u k iw a n ia c h  u d a ło  m u  s ię  n a b y ć  
tz w  f o to ñ a r o ż n ik i .  C z y l i  p o  p ro s tu  
n ie w ie lk ie  t r ó j k ą c lk i  z  p o d le p ia n e -  
ro  p a p ie ru ,  k t ó r y m i  u m o c o w u je  s ię  
a d ję c ia  w  a lb u m a c h . P rz e z  czas  
d łu ż s z y  s z u k a ł w ła ś n ie  te g o  a r t y k u ­
ł u  g d y ż  n a z b ie ra ło  m u  s ię  s p o ro  fo  
t o  g ra  f i i .  N ie s te ty ,  ra d o ś ć  z n a b y t k u  
n ie  t r w a ła  d łu g o  —  o k a z a ło  s ię  b o ­
w ie m . iż  d o  o w y c h  fo to n a r o ż n ik ó w  
p o s k ą p io n o  k le ju  i  n ie  sp o s ó b  u m o ­
c o w a ć  n im i  z d ję c ia .

— N ie  je s t  to  d u ż y  w y d a te k  — 
m ó w i C z y te ln ik .  — J e d n a k ż e  p ie ­
n ią d z e  w y d a łe m  n ie p o trz e b n ie , a 
p o za  ty m  z n ó w  m u szę  s z u k a ć  fo to ­
n a r o ż n ik ó w  z p r a w d z iw e g o  z d a rz e ­
n ia .  a b y  u p o rz ą d k o w a ć  a lb u m  

A n o  rz e c z y w iś c ie ,  z a k u p  d o k o n a ­
n y  w  s k le p ie  D rży  p l .  Z a m e n h o fa  
« le  o k a z a ł s ię  u d a n y . P r o d u c e n t  — 
S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  G łu c h o n ie ­
m y c h  im .  22 L ip c a  z B y to m ia  — 
w y k o n a ł  b u b e l,  h a n d e l g o  p r z y ją ł ,  
s k l i e n t  s ie  n a c ią ł  i  c z u je  s ię  be z ­
ra d n y . (su )

Notatnik szczeciński
‘ O  w  K L U B IE  .R e m e d iu m ”  p r z y  

t i l .  M . S k ło d o w s k ie j- C u r ie  o d to ęd z ł«  
s ię  d z iś . w  p ią te k  o  g . 17 g ie łd a  
f i la te l is ty c z n a  d la  d o ro s ły c h . W  
n ie d z ie lę  o go dz .. 18 w y ś w ie t la n e  
b ę d ą  b a jk i  f i lm o w e  d la  d z ie c i a 
d la  ro d z ic ó w  — s p o tk a n ie  z p s y -  
e h o ło g& em . m g r  H a l in ą  J u z y s z y n . 
a a  te m a t  w y c h o w y w a n ia  d z ie c i w  

'w ie k u  p rz e d s z k o ln y m ; o  g o d z . 11 r -  
d y s k o te k a  d la  d o ro s ły c h .

O  W  S O B O T Ę  o  g o d z . H  w  K lu ­
b ie  O s ie d lo w y m  S S M  ( u l .  J o d ło w a  
?) o d b ę d z ie  s ię  ..p la s ty c z n a  s o b ó t­
k a ”  d la  d z ie c i pn . . .M o ja  n a j ła d ­
n ie js z a  z a b a w k a ”  (d z ie c i p rz y n io s ą  
U lu b io n e  z a b a w k i) .

O  „S P O R T O W Ą  s o b ó tk ę ”  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  o r g a n iz u je  D K  
„ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  UL M a r c i ­
n a  2, w  s o b o tę  o d  g o d z . 18. W  p r o -

£ r a m ie  m  In .  r o z g r y w k i  te n is a  sto- 
iw e g o ,
0  D K  „ H E T M A N ”  za p ra s z a  dz ie - 

©i 13 b m . o  g o d z . W  na . .s o b ó tk ę  
je s ie n n ą ” . W  p r o g r a m ie :  b a l.  p o ­
e z ja  i  m u z y k a , k o n k u r s  p la s ty c z ­
n y .  W s tę p  10 zł.

O  K L U B  T a n e c z n y  »,Im p e tu s ’ 
p r z y  W D K  ro z p o c z y n a  14 b m . k u r s  
ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  I I  s t. S p o tk a ­
n ie  o r g a n iz a c y jn e  o  g. 16 w  s a li 
n r  210 w  Z a m k u .

O  G IE Ł D A  rz e c z y  z b ę d n y c h  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  
w  n ie d z ie lę  w  g o d z . 11— 14. O  g o d z . 
11 ro z p o c z n ie  s ię  w ie c z o re k  d la  
e m e ry tó w  ł  re n c is tó w .

<> W  N IE D Z IE L Ę  o  go dz .
S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u  
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  k a m e ra ln y  z 
u d z ia łe m  A n d r z e ja  O rk is z a  — w io ­
lo n c z e la . L e s z k a  K ę d r a c k łe g o  — 
k la w e s y n  ł "  J ' /e g o  P ie ń k o w a  — 
s ło w o  w ią ż ą c e  W  p ro g r a m ie  u tw c n  
r y  F re s c o b a łd ir  go H a e n d la . C oupe- 
r iñ a

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 18.20 na  a l. 

W o js k a  P o ls k ie g o  u  z b ie g u  z u l.  
S p a c e ro w a . . .F ia t ”  125-d  n r  re j.  
S Z K  0132 k ie r o w a n y  p rz e z  S ła w o ­
m ir a  N . p o t r ą c i ł  n ie trz e ź w e g o  p rz e ­
c h o d n ia , « ¿ - le tn ie g o  S ta n is ła w a  W . 
S k o ń c z y ło  s ię  z ła m a n ie m  p o d u d z ia  
1 R?;p ita le ro . G o d z in ę  p rz e d  p ó łn o c ą  
n a  a l.  W y z w o le n ia  w p a d ła  na  s łu p  
t r a k c j i  t r a m w a jo w e j  ta k s ó w k a  m -k i  
„ W o łg a ”  S Z S  0215. k ie r o w a n a  p rze z  
A n d r z e ja  L .  P r z y c z y n ą  b y ła  n a g ła  
a w a r ia  u k ła d u  k ie r o w n ic z e g o  w o z u . 
P a sa że ra  „ t a x i ”  A le k s a n d r a  G . o d ­
w ie z io n o  ze z ła m a n y m  n o se m  do  
s z p ita la .

N A  P O D Z A M C Z U . W „ M io d o s y t -  
j u  u  W y s z a k a ”  z o s ta ł p o b i ty  k o m ­
p le tn ie  z a m ro c z o n y  a lk o h o le m  k o n ­
s u m e n t,  2 6 - le tn i K r z y s z to f  N . D o ­
z n a ł o n  u r a z u  o k a  i  o b ra ż e ń  tw a r z y .  
P o o p a t r u n k u  w  p o g o to w iu , • m i l i ­
c y jn y  r a d io w ó z  p r z e w ió z ł K i  -ysz to- 
ta  N . d o  iz b y  w y tr z e ź w ie ń  

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  w  p o b liż u  
w is i R o k i ta  z n a le z io n o  na  to r .  :h  
k o le jo w y c h  z w ło k i  k o b ie ty  n ie  J- 
s ta lo n e g o  n a z w is k a , k tó r a  z g iń  ła  
p o d  k o la m i  p o c ią g u . S p ra w ą  jo .ję ła  
s ie  M O .

W  P Ł O T A C H  na  te re n ie  b u d o w y  
s p a d ł z w y s o k o ś c i o-ko ło  11 m e tr ó w  
n a  z ie m ię  m o n te r  k o n s t r u k c j i  że ' 
b e to n o w y c h .. 4 0 - le tn l K a z im ie rz  F 
M ę ż c z y z n a  z m a r ł  p o  p rz e w ie z ie ń  'u  
d o  sap itada, (ap>

p rz e d s ię b io rs tw u .
Ju ż  te raz  je d n a k  d o w ia d u je -^  

m y  się, że f irm o w a  p lacó w ka " 
będzie k o n k u re n c y jn a  w  s to ­
su n k u  do in n y c h  sk le pó w . Cho 
d z i tu  o ceny. D y re k to r  P la ­
ż u k  tw ie rd z i,  iż  w e d łu g  w s tę p ­
n ych  k a lk u la c j i  p rz e d s ię b io r­
s tw o  będzie  się k o n te n to w a ć  
n iższą m arżą  h an d low ą  n iż 
W P H W . Z a m ia s t 13 p ro c . bę­
dzie  to  w ie lko ść  do 10 proc. 
m a rży , a w ię c  ceny m ogą być 
niższe od k ilk u d z ie s ię c iu  do na 
w e t k ilk u s e t  z ł w  p rz y p a d k u  
a r ty k u łó w  droższych. N ie  zna­
czy to  je d n a k , iż  „S e lfa ”  za­
m ie rza  za jąć się d z ia ła ln o śc ią  
c h a ry ta ty w n ą , po  p ro s tu  zasto­
so w an ie  1 0 -p ro ce n to w e j m a rży  
i  ta k  z a pe w n i n iezb ę dn y zysk 
w y tw ó rc y .

z  D A L S Z Y C H  I n fo r m a c j i  w y n ik a ,  
iż  s k le p  f i r m o w y  n ie  t y l k o  b ę d z ie  
o fe r o w a ł  p e łn ą  g a m ę  w y r o b ó w  
„ S e l f y ” . z n a jd z ie  s ię  t u  ró w n ie ż  
p u n k t  n a p r a w  g w a r a n c y jn y c h  o ra z  
p o z a g w a r a n c y jn y c h .  I  p r z y  ś w ia d ­
c z e n iu  t y c h  u s łu g  U c z y  s ię  n ie  
t y l k o  n a  n o r m a ln y  z y s k  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .  C h o d z i ta k ż e  o  s p ra w d z e ­
n ie  j a k  to  je s t  z n a p r a w a m i g w a ­
r a n c y jn y m i  a w a ry jn o ś c ią  s p rz ę tu  
I tp .  T a k ie  d a n e  b a rd z o  p rz y d a d z ą  
s ię  w  d a ls z e j p r a c y  p ro d u c e n ta . 
W s k a ż ą  g d z ie  ja k o ś ć  w y r o b ó w  je s t  
n a jn iż s z a  1 p o z w o lą  u s u n ą ć  b łę d y .  A  
p o n a d to  w  „ S e l f ie ”  ż y w i  s ię  p rz e ­
k o n a n ie . iż  n ie  w s z y s tk ie  n a p r a w y  
g w a ra n c y jn e  sa r z e c z y w is ty m i r e ­
p e r a c ja m i.  C o  d o  s łu s z n o ś c i n ie ­
k tó r y c h  są p e w n e  z a s trz e ż e n ia . A  
z a te m  i  ro z w ia n ie  t y c h  w ą tp l iw o ­
śc i Jest je d n y m  z c e ló w  u r u c h o ­
m ie n ia  p u n k t u  u s łu g o w e g o .

D o w ie d z ie l iś m y  s ię  ta k ż e , że u 
p la c ó w c e  te j  b ę d z ie  s ię  h a n d lo w a ­
ło  n ie  t y l k o  (c h o ć  p rz e d e  w s z y s t­
k im )  w y ro b a m i „ S e i f y ” . D y re k c ja

p r z e d s ię b io rs tw a  p r o w a d z i ro z m o w y  
z p o k r e w n y m i  z a k ła d a m i:  n p . z 
„W r o z a m e te m ”  w  s p r a w ie  k u c h e ­
n e k  g a z o w y c h , robotów ? k u c h e n ­
n y c h  c z y  m ły n k ó w  do  k a w y  o ra z  
z „ Z e lm e r e m ”  w  k w e s t i i  o d k u rz a ­
c z y . N a j t r u d n ie j  p rz e b ie g a ją  ro z m o  
w y  z „ P o la r e m ” , a le  i  t u  d y r e k to r  
P la ż u k  je s t  d o b r e j m y ś l i .  T a k  w ię c  
o fe r ta  h a n d lo w a  m a  b y ć  p o sze rzo ­
na.

K IE D Y  p la c ó w k a  zostan ie  u - 
ru ch om ion a ?  W  o dp ow ie dz i n ie  
u s łysze liśm y k o n k re tn e j d a ty . 
N ie  je s t jeszcze us ta lona , a cza 
sem  w y n ik a ją  d od a tko w e  k ło ­
p o ty . O t, choćby w ła ś n ie  w  o - 
s ta tn ic h  d n ia ch  lo k a to rk a  z 
m ieszka n ia  nad sk lepem  n ie  
d o p iln o w a ła  w o d y  ł  spowodo­
w a ła  p o w s ta n ie  w ie lk ie g o  za­
c ie ku  na  su fic ie . W szys tko  to  
je d p a k  w  zasadniczy sposób 
n ie  o pó źn i oddan ia  p la c ó w k i do 
u ż y tk u . P rz e w id u je  się, iż  o t­
w a rc ie  n a s tą p i oko ło  25 bm . I  
sądz im y, że sk le p  .—  f irm o w y  
—  spo tka  s ię  z uzna n iem  szcze 
c in ia n . (su)

W  „Bon-Tonie”

„Sobótka“ -sposób  
na wolną sobotę

Z N A N Y  z  c ie k a w y c h  In ic ja t y w  
k lu b  S M  „Ś r ó d m ie ś c ie ”  „ B o n - T o n ”  
o tw ie ra  w  n a jb liż s z ą  s o b o tę  n o w y  
c y k l  im p r e z  d la  d z ie c i. M a  to  b y c  
p a r o g o d z in n y  p ro g ra m , n a  k t ó r y  
z ło ż ą  s .ę  w y c ie c z k i  lu b  r a jd y ,  s p o t­
k a n ia  i  In te r e s u ją c y m i lu d ź m i,  p o ­
k a z y  te a t r a ln e  i  f i lm o w e ,  g r y  1 z a -

O rga ia łza too rzy  o b ie c u ją  że do ło żą  
w s z e lk ic h  s ta ra ń  b v  k a ż d a  *  „s o ­
b ó te k ” . b y ła  u ro z m a ic o n a , m ia ła  
d o b re  te m p o , d u ż o  z a b a w  ru c h o ­
w y c h .  a  p r z y  o k a z j i  n a u c z y ła  
d z ia tw ę  czeg oś  c ie k a w e g o .

P ie rw s z a  z ta k ic h  „ s o b ó te k ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  13 b m . o  g o d z . 11 w  k l u ­
b ie  „ B o n - T o n ”  p r z y  »1. W y z w o le ­
n ia  85. W  p r o g r a m ie  z n a jd ą  s ię  g ry  
i  z a b a w y , k o n k u r s y  o ra z  jłz ie c ię c a  
d y s k o te k a . P r z e w id z ia n o  ró w n ie ż
n ie s p o d z ia n k ę  .,

D o  u d z ia łu  w  „ s o b ó tc e ”  o r g a n i­
z a to rz y  z  „ B o n - T o n u ”  z a p ra s z a ją  
d z ie c i o d  - la t  6. M a m y  n a d z ie ję , 
że p ie rw s z e  s p o tk a n ie  sp o d o b a  * ię  
m ło d y m  u c z e s tn ik o m , a „ s o b ó tk a ”  
w  w o ln e  o d  s z k o ln y c h  z a ję ć  s o b o ty  
w e jd z ie  d o  ..że la zn e g o ”  p r o g r a m u  
z a ję ć  k lu b u .  ( ła w )

Automobilklub zaprasza
W  Z W IĄ Z K U  ze Z b liż a ją c ą  s ię 

a im ą  A u to m o b i lk lu b  S z c z e c iń s k i p r o  
po -nu je  w s z y s tk im  p o s ia d a c z o m  sa ­
m o c h o d ó w  b e z p la tn *  s p ra w d z e n ie  
g a ź n ik a  i ,  z a p ło n u  w  P u n k c ie  D ia g ­
n o s ty k i  S i ln ik ó w  A S  p r z y  a l .  P ia ­
s tó w  20. te i.  805-52 w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  w  godz. o d  8 d o  14

Szczecińska p a rk  • ■ w  pogodne jes ienne  popołudn ie ...
F o to : Zb. J o d k o w s k l

INFORMATOR
H A N D E L , U S Ł U G I

' S O B O T Ę  w  go dz . o d  1 do  18
c z y n n e  b ę d ą  w s z y s tk ie  s k le p y  o g ó l­
n o s p o ż y w c z e , p ie k a rn ic z a , n a b ia ło w e ; 
s k le p y  m ię s n o - w ę d lln ia  r s k ie . g a r  rna - 
ż e r y jn e  ł  d r o b ia r s k ie ,  w a r z y w n o -o ­
w o c o w e  o ra z  k io s k i  s p o ż y w e z o -ro l­
n e  b ę d ą  o tw a r te  w  g o d z . o d  9 do  ;8. 
s k le p y  r y b n e  C R  q d  g. 10 do  i8  
( je d n o o s o b o w e  o d  9.30 d o  17). c u ­
k ie r n ie  p r y w a t n e  — w  go dz . 10—18 
a p ie k a r n ie  p r y w a tn e  o d  go dz . 6. 
S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j c z y n ­
n e  o d  l i i  do  18 a D T  „ C e n t r u m ”  
od  8.30 d o  19; k w ia c ia r n ię  o d  10 
d o  18. K io s k i  „ R u c h u ”  w s z y s tk ie  
p r a c u ją  j a k  w  k a ż d y  d z ie ń  p o w ­
sz e d n i.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  w s z y s tk ic h  
b r a n ż  c z y n n e  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  
p o w s z e d n i, z w y ją t k ie m  z a k ła d ó w  
f  i  y z  jo rs k o -k o s m e t.y c  z n y o h  „ U r o d y ”  
d y ż u r n y c h  c z y n n y c h  o d  g, 9 d o  
16. S ta c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  
„ P o lm o rz b y t”  p r z y  u l.  u l .  B ia ło w ie ­
s k ie j  2 i  S m o la ń s k le j 11 c z y n n e  od  
g. J do  l i  s ta c ja  o b s łu g i p r z y  u l.
9 M a ja  89 c z y n n a  o d  g. 7 d o  >5; 
p u n k t  d ia g n o s ty k i  s i ln ik ó w  sa m o ­
c h o d o w y c h  p rz y  a l .  P ia s tó w  20 ( te i. 
805-52) c z y n n y  o d  g. 8 do  15. S ta ­
c je  b e n z y n o w e  p rz y  M ic k ie w ic z a ,  
K a d łu b k a ,  E s k a d ro w ę j.  K u  S ło ń c u  
i  C h o p in a  — c z y n n e  c a łą  d o b ę ; 
(p r z y  M a z u rs k ie j  i  S o m o s ie r r  y  w  
gocŁz. 12—20 a  1 M a ja  I G o le n i o w ­
a k ie j  o d  7 d o  1S.

w  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą : D e ­
l ik a te s y  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  OT 
— o d  3. 10 d o  14. a p rz y  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  38 -  o d  14 d o  ’ 8 ; 
s k le p y  c u k ie rn ic z e  „ S p o łe m ”  p r z y  
u l  M ic k ie w ic z a  97. W y z w o le n ia  54. 
K r z y w o u s te g o  68. J a g ie l lo ń s k ie j  12 
i N ie p o d le g ło ś c i ł  -  o d  i .  lB  l o  
18, c u k ie r n ie  p r y w a tn e  o d  g. 1» 
d o  18. P u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia tó w
I  u p o m in k ó w  „ W a rs ”  na  D w o r c u  
G ł.  P K P  c z y n n y  o d  g. 9 d o  24. 
K w ia c ia r n ie  c z y n n e  p r z y  u L  Z a ­
w a d z k ie g o  10 1 K s ię ż n e j Z o f i i  18 
o d  g . 10 do  14, N a d  O d ra  35 1 B o h . 
W a rs z a w y  24 ó d  14 do  18. 3 a g le l-  
lo ń s k ie j -  OT o d  U  d o  17. W o js k a  
P o & skiego OT 1 O b r. S ta l in g ra d u  20 
o d  9 d o  16 o ra z  K  ło n o  w ic a  28 od
I I  do  13. K io s k i  „ R u c h u ” , p o ło w a  
s ta n u  s ie c i o t w a r ta  w  go dz . o d  - 8 
d o  14, d y ż u rn e  p r z y  u l .  u l.  W y z w o ­
le n ia  29. W y z w o le n ia  r ó g  P . S k a r ­
g i  W o j.  P o ls k ie g o  — J a g ie l lo ń s k ie j.  
K .  M ia r k i  — K u  S ło ń c u . M ic k ie ­
w ic z a  — B rz o z o w s k ie g o . A ;  K r z y -  
w o ń . B u d  z isz  y ń s k le j , p i.  H o łd u  
P ru s k ie g o , K i  N a p ie rs k ie g o  (os. S ło ­
n e czn e ) i w  P o lic a c h  — c z y n n e  d o  
go dz . lS. a na  D w o r c u  G ł. P K P  
(p e ro n  I )  — c z y n n y  d o  go dz . 24.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o -  
sm e ty e z n e  „ U r o d y ”  p rz y  h o te la c h

„ G r y f ” . „ P ia s t ” . „ R e d a ”  o ra z  na 
D w o r c u  G ł; P 'K P  c z y n n e  o d  g . .8 
do  12; fo to g r a f ic z n e  ..F o to -S tu d io '*  
na  In d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  k l ie n ­
tó w  P o m o c  d ro g o w a  P Z M o t .  — 
te i.  98il — c z y n n a  c a łą  dobę .

P O C Z T A

W  S O B O T Ę  c a łą  d o b ę  c z y n n y  bę ­
d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  Szcze­
c in  30 na  D w o r c u  G ł . ;  w  g o d z . o d  
8 d o  14 U P T  p rz y  u l  D w o r c o w e j  20. 
od  8 do  13 p la c ó w k i  p rz y  U rz ę ­
d a c h  W o je w ó d z k im  i  M ie js k im ,  w  
go dz . o d  8 d o  15 p ra c o w a ć  b ę d ą  
w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  u r z ę d y  p o c z to ­
w e  7. w y ją t k ie m  U P T  3 p r z y  u L  
P o c z to w e j,  k t ó r y  b ę d z ie  n ie c z y n n y . 
S łu ż b a  d o rę c z e ń  p r a c u je  j a k  w  po ­
zo s ta łe  ro b o c z e  d tn i ty g o d n ia .

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  1 a u to b u s y  k u rs o w a ć  
b ę d ą  w g  r o z k ła d u  ja z d y  d n ia  p o w ­
sz e d n ie g o . z ty m  że : z p o w o d u  
w y m ia n y  s ie c i t r a k c y jn e j  p r z y  
S to c z n i W a rs k io g o  w  n o ce  13/14 i  
14/15 t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  L  5 
bę dą  k u r s o w a ły  z  G łę b o k ie g o  i  
K r z e k o w a  d o  P o a u llc k ie j (p rz e z  M . 
B u c z k a ) , n r  8 z G o c ła w ia  do  S to c z ­
n i R e m o n to w e j o ra z  z  P o m o rz a n  
do  p l.  R o d ła  ( o d c in e k  o d  p ł  R o d ła  
do  S to c z n i R e m o n to w e j o b s łu ż ą  
a u to b u s y )  14 b m . w  godz. 8—16 
t r a m w a je  a r  *  b ę d ą  k u r s o w a ły  % 
L a s u  A r k o ń s k ie g o  d o  D w o rc a  N ie -  
b u s z e w o  a n r  3 z  P o m o rz a n  d o  
p l. R o d ła  ‘ ( o d c in e k  w y łą c z o n y  
o b s łu ż ą  a u to łw B y ) .  _

Buty zamiast...
„Doliny lssy‘ł
K I L K A  d n i  te m u  p o l ic c y  a m a ­

to rz y  d o b r y c h  f i lm ó w  m u s ie l i  z re ­
z y g n o w a ć  z  o b e jr z e n ia  „ D o l in y  
Łssy” . k tó r a  m ia ła  b y ć  Dre ze *n to w a - 
na w  r a m a c h  z a k ła d o w e g o  D K F .

O k a z a ło  s ię . że  n a  p rz e s z k o d z ie  
te m u  s ta n ę ły . . .  b u ty  s p rz e d a w a n e  
p r a c o w n ik o m  Z a k ła d ó w  C h e m ic z ­
n y c h  w  ra m a c h  r e g la m e n ta c j i .  Po 
p ro s tu , o b u w ie  b y ło  m a g a z y n o w a n e  
w  h a l lu  p ro w a d z ą c y m  d o  s a l i  k in o ­
w e j . '  N ie s te ty  n ie  z n a la z ł s ię  n i k t  
m ą d ry ,  k to  z a p e w n iłb y  d w u g o d z in ­
n y  n a d z ó r  n a d  to w a re m , u m o ż li ­
w ia ją c  k in o m a n o m  o b e jr z e n ie  f i l ­
m u . O rg a n iz a to rz y  p o d ję l i  d e c y z ję  
n a jp ro s ts z ą  — o d w o ła ć  p r o je k c ję .

N ie s te ty  .ja k  s ię  p o z u j e  n a w e t 
k o n ta k t  z a m b itn ą  s z tu k ą  je s t  u t r u d  
n io n y  p rz e z  b a ła  g a n i a r s tw o  n ie o d p o  
w ie d z la Ł n y c h  u r z ę d n ik ó w .  (w a b )

Za rok przekażemy hotel Neptun“
S U K C E S Y W N IE  ś le dz im y  po­

stęp na b u d o w ie  h o te lu  „N e p ­
tu n ” . Je s t to  b o w ie m  in w e s ty ­
c ja , k tó ra  ja k  p o d k re ś la liśm y , 
k o m p ro m itu je  b u d o w la n y c h  i  
in w e s to ra . D e n e rw u je  ca łą  spo­
łeczność szczecińską. Co się 
z m ie n iło  po nasze j k ry ty c z n e j 
p u b lik a c ji sprzed trze ch  m ie ­
sięcy? N a leży p o d k re ś lić  z sa­
ty s fa k c ją . że zm ian y  są duże  i 
w idoczne . Oznacza to , że tem po 
p rac  na w ie lu  o d c in ka ch  je s t 
dobre .

C O  D W A  ty g o d n ie  o d b y w a ją  s ię  
n a r a d y  k o o r d y n a c y jn e  z u d z ia łe m  
W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  B u d o w n i­
c tw a  O g ó ln e g o  i  K o m u n a ln e g o . Z a ­
ła tw io n o  w s z y s tk ie  s p r a w y  fo r m a l ­
n o - p r a w n e  d o ty c h c z a s  n ie  u r e g u lo ­
w a n y c h  u m ó w . P o w s ta ł d o b r y  k l i ­
m a t  r o b o ty .  Z a s to s o w a n o  o s t re  s a n k  
c je  ro z l ic z e n io w e , c o  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  d o p in g u je  d o  d o b r e j  i  te ~ - 
m lin o w e j r o b o ty  w s z y s tk ic h  p o d w y ­
k o n a w c ó w . ,

W y k o n a n o  ju ż  o b ło ż e n ie  k a m ie ­
n ie m  s z la c h e tn y m  n is k a  część e le ­
w a c j i .  Z a k o ń c z o n o  w y k ła d a n ie  p ia ­

s k o w c e m  -Części p o d z ie m n e  e le w a c ji .  
D o k o n u je  j i ię  o k ła d z in  m a rm u re m  
h o lu  w in d o w e g o . N a s tą p i ł  p o s tę p  
w  z a k ła d a n iu  w e n ty la c j i  i  k l im a ­
t y z a c j i .  p rz y  w y k o n y w a n iu  p o d b u ­
d o w y  d o ja z d u  do  g a ra ż y . J e s t t a k ­
że w id o c z n y  p o s tę p  w  o ra c a c h  w y ­
k o ń c z e n io w y c h  w. c z ę ś c i g a s tro n o ­
m ic z n e j i  n ie k tó r y c h  p o k o ja c h  h o ­
te lo w y c h .  N a jw ię c e j p ro b le m u  n a ­
s trę c z a  te ra z  w y p o s a ż e n ie  u rz ą d z e ń  

'p o n ie w a ż  z a o a d la  d e c y z ja  z a s tą p ie -

e k s p lo a ta c j i .  lu d z ie  o d p o w ia d a ją c y  
za tę  in w e s ty c ję .

M g r  in ż . A n d r z e j  K o s e w s k i —
k ie r o w n ik  b u d o w y :  ;

—  D z łś  te m p o  je s t  d o b re . P o ­
p r a w i ła  s ię  s y tu a c ja  w  z a o p a trz e ­
n iu  m a te r ia ło w y m . M u s i n a s tą p ić  
z w ię k s z e n ie  z a to p i s p e c ja l is tó w  z  
K B O - l  i  lep sza  k o o r d y n a c ja  p ra c  
p o d w y k o n a w c ó w .

n ia  im p o r to w a n y c h  p o ls k im i.  J e s t 
to  z w ią z a n e  z  c a ły m  s z e re g ie m  
p r z e ró b e k  ta k  w  d o k u m e n ta c j i  ja k  
i  p r z y  s a m y m  m o n ta ż u  i  p ra c a c o  
w y k o ń c z e n lo  w  y c h

T a k  w y g lą d a  ta  in w e s ty c ja  w i ­
d z ia n a  p rze z  r e p o r te r a .  O c e n ia m y  
je d n o z n a c z n ie , że p o s tę p  p ra c  Jest 
o g r o m n y  i  aż  d z iw  b ie rz e , że n ie  
m o ż n a  b y ło  w c z e ś n ie j zas to so w a ć  
ta k ie j  d y s c y p l in y .

A  o to  c o  n a m  p o w ie d z ie l i  na te ­
m a t  re a ln o ś c i t e r m in u  z a k o ń c z e n ia  
b u d o w y  h o te lu  i  p rz e k a z a n ia  d o

U v>aźam , t e  o s ta tn ia  ty g o d n ie  
w s k a z u ją  na  to .  że t e r m in  z a k o ń ­
cz e n ia  b u d o w y  je s t  r e a ln y .

M g r  in ż . W ła d y s ła w  Jan a s  — d y ­
r e k to r  K B O - l :

—  N ie  m o ż e m y  s o b ie  p o z w o lić  
n a  ż a d n e  a n e k s y  p rz e d łu ż a ją c e  
b u d o w ą . Z o b o w ią z a l iś m y  s ię  d o ­
t r z y m a ć  te r m in u  i  d o t r z y m a m y .  
W  o k re s ie  z im y  z w ią k s z y m u  je s z ­
cze  za ło g ą  z K B O - l.  Są b o w ie m  
w a r u n k i  n a  to  a b y  w ie lu  lu d z i  m o ­
g ło  p ra c o w a ć  w  m ie s ią c a c h  z im o ­
w y c h  p r z y  p ra c a c h  w y k o ń c z e n io ­

w y c h .  T e ra z  s ta ra m y  s ię  w y k o r z y ­
s ty w a ć  a u rą  a b y  ja k  n a jw lą c e j  w y ­
k o n a ć  r o b ó t  z e w n ą tr z ń y c h  i  e le w a -  
c y jn y c h .

M g r  L u d w ik  R eszke  —  d y r e k to r
W Z iB O iiK :

—  P r z y ję l iś m y  n a  s ie b ie  r o lą  k o ­
o r d y n a to r a  i  w y w ią ż e m y  s ię  z n ie j  
d o  k o ń c a . J e s t m o ją  o s o b is tą  a m b i­
c ją  a b y  te r m in  z a k o ń c z e n ia  b u d o ­
w y  b y ł  d o t r z y m a n y .  B ą d z ie m y  ta k  
d z ia ła ć  i  j a k  z a jd z ie  p o trz e b a  ta k ż e  
p o m a g a ć  w  ró ż n y c h  fo r m a c h  a b y  
g e n e r a ln y  w y k o n a w c a  K B O - l  ł  
w ie lu  p o d w y k o n a w c ó w  c z u ło  s ię  w

ie łn i  o d p o w ie d z ia ln y m i za d a n e  
u b l ic z n ie  s ło w o .

T Y L E  nasi ro zm ó w cy. P rz y ­
p o m n ijm y , że te rm in  oddan ia  
h o te lu  „N e p tu n ”  z ponad 600 
m ie js c a m i i  d u ż y m  zapleczem 
g as tro n om iczne -u s łu go w ym  zo­
s ta ł os ta teczn ie  u s ta lo n y  na  ko­
n iec  lis to pa d a  1983 ro k u . P rz y ­
p o m in a m y  jeszcze raz p u b lic z ­
n ie , że s łow o  to  je s t zobow ią ­
zu jące  przede  w s z y s tk im  
p rzed  społeczeństw em  szczeciń­
sk im ,

(*>


